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Wychodzi codziennie o godzinie 5 po południu 
żyjątkiem dni poświąteeznyeh.

Numer pojedynczy kosztuje w miejscu 10 kal._, 
Pocztą |6 hal. — B iura Bedakeyi i Administraeyi 

le<J Czarnieckiego 1. 12. — Ekspedyeya miejscowa 
u Agencyi dzienników St Sokołowskiego. Pasaż 

ausmanna i. 9. — Listy należy frankować.
Reklamaeye otwarte wolne od opłaty.

Telefon Bedakeyi nr. 88.

Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi r o c z n ie  32 K., p ó łr o c z n ie  16 K., k w a r t a ln ie  8 K., 
m ie s ię c z n ie  2 K. 70 h. — W miejscu: r o c z n ie  24 K., p ó łr o c z n ie  12 K., k w a r ta ln ie  6 K., m ie­
s i ę c z n ie  2 K. — P r e n u m e r a ta  z a g r a n ic z n a :  W N ie m c z e c h  3 K. 20 h. miesięcznie. We 
wszystkich innnyeh państwach 3 K. 80 h. miesięcznie.

„Przewodnik naukowy I literaokl11, dodatek miesięczny do „Gazety Lwowskiej", otrzymają cało- i 
półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca czerwca lub 
od 1 lipea do końca grudnia, ówieróroezni i miesięczni za dopłatą pierwsi I E. 50 hal., drudzy 60 hal. 
„Przewodnik" prenumerowany osobno kosztuje 8 K.

Jednorazowe inseraty obliczają się po 14 hal., 
kilkorazowe po 12 hal. od miejsca i wiersza miarą pe­
titową, ogłoszenia zaś tabelaryczne I liczbowe po 
20 hal. od jednego wiersza miary petitowej.

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj­
muje wyłącznie Ageneya dzienników Sokołowskiego 
we Lwowie Pasaż Hausmanna I. 9. i w biurze Lu­
dwika Plohna ul. Karola Ludwika I. 9 ; we Franeyi 
w Paryżu wyłącznie Ageneya pana Adama, 38 Bue 
de Yarenne.

CZĘŚĆ URZĘDOWA

M inisterstwo handlu  zamianowało asy- 
:ńtanii pocztow ym i: podoficerów rachunko-

I. k la sy : Dawida T i 11 i n g e r a z puł- 
u piechoty n r. 95, Józefa S c h i n d l e r a  z 

Pułku artyleryi dywizyjnej nr. 82, Józefa 
a H e m a n n a  z pułku artyleryi dywizyjnej 

®r ' 28; dalej sierżanta Bazylego T y c h  o ń- 
1 e g o z pułku kolei i te legrafów ; pora­

dników Ju liana G u t k o w s k i e g o  z pułku 
Pychoty n r. 74 i A ugustyna D r a t v ę  z puł- 
u piechoty nr. 57; podporucznika E erdy- 

nanda W o l f a  z pułku furgonów nr. 8; pod- 
Pducznika rachunkow ego Bolesława J a w o  r- 
’k *e g o  z pułku piechoty obrony krajowej 

? r ' ^2; wreszcie praktykantów  pocztowych: 
do la  H a a s e ’go,  Stanisław ów ; Kazimierza 
"■Dusza, B ochnia; Józefa E m ila Sew ery- 

11:1 W ay  d o w s k i  e go , Lwów; Jan a  L u b ­
a k a ,  Lw ów ; Leonarda Jana  B u d z y n o w -  
S k i e g o, Lw ów ; S tanisław a Karola B o b r  o w- 
Hk i e g o ,  L w ów ; Karola P r z e t o c k i e g o ,  

wów ; M aryana Ó w i ą k a l s k i e g o ,  Tarno- 
P°^; Jakóba^Antoniego B a e h n i o w s k i e g o ,  
as*°; Jan a  Józefa W i l c z k a ,  Tarnów ; Ja- 

^ a Z i e m b ę ,  P rzem yśl; Gustawa de L o w e n -  
a u p t 0  o r  d i e r  a, Tarnów  ; A leksandra 
up c z y ń s k i e g o, Lwów; Bazylego W łodzi­

mierza P r o c y s z y n a ,  M ikołajów ; Stefana 
. 11 b i l  a, Żywiec; Kazimierza H enryka J  a-
k n b 0 O s k i e g o  Lw ów ; A dam a Kazimierza

° s t e c k i e g o ,  S kała; Adolfa P r o h y r ę .  
p rzed y ś l ; Józefa K e l l e r a ,  T arnopol; Jan a  
^ ° d o l a ń c z u k a ,  K raków ; Stanisław a J a ­

n o w s k i e g o ,  P rzem yśl; Jana  H enryka

P o d g ó r s k i e g o ,  Lw ów ; Andrzeja H o ł o j -  
dę,  Sambor ; J a n a  O y r k o w i c z a ,  G orlice; 
M ikołaja I w a s i u k a ,  Lwów; W łodzim ierza 
Antoniego K y c a, L w ów ; Bronisław a S m a- 
r z e w s k i e g o  L w ów ; Stanisław a O b a r  z a- 
n o w s k i e g o ,  Rzeszów; Jana  S z y d ł o w ­
s k i e g o ,  S tanisław ów ; Ludwika. O r o s z ą ,  
Tarnopol; P iotra S u s o ł o w s k i e g o ,  Ł ań ­
c u t; M aryana M ichała P r e u n d a ,  Przem yśl; 
Edw arda de L e h e n s t e i n  W e r n d l a ,  K ra­
ków ; Stanisław a S i j a k a, L w ów ; Jan a  D o- 
s k o w s k i e g o ,  Lwów; A ndrzeja M u n i a k  a, 
K raków ; wszystkich dla okręgu c. k. galic. 
Dyrekeyi poczt i telegrafów we L w ow ie;

zaś D yrekcya poczt i telegrafów  prze­
znaczyła now om ianow anych: T illingera i 
Schindlera do Stanisławowa, H allem anna do 
Radziechowa, Tychońkiego do Podwołoczysk, 
Gutkowskiego do Stryja, D ratvę do Tarnowa, 
W olfa do Nowego Sącza, Jaw orskiego do 
Kołomyi, Haase’go i Bobrowskiego do Bucza- 
cza, Lubczaka do Drohobycza, Budzynowskie- 
go do Brzeżan, Przetockiego i Podgórskiego, 
do Sanoka, Oordiera do Dąbrowy, Kupezyń- 
skiego do Gzortkowa, K ellera i Iw asiuka do 
H usiatyna, Podolańczuka do Gorlic, Kyca do 
Niska, Smarzewskiego do Kołomyi, Szydłow­
skiego do Kałusza, Oroszą do Podwołoczysk, 
Sijaka do Chrzanowa i Doskowskiego do 
Śniatyna, pozostawiając wszystkich innych 
w dotychczasowem miejscu służbowem.

M inisterstwo handlu  zamianowało po­
rucznika 20 pułku piechoty, Ludwika O t t a ,  
asystentem  pocztowym, a c. k. Dyrekcya 
poczt i telegrafów  przeznaczyła go do Oświę-

Prezydyum  krajowej D yrekeyi skarbu 
zamianowało asystentów  rachunkow ych : Ste­
fana L e o n t o w i c z a  i Ja n a  M a r k i e w i ­
c z a  oficyałami rachunkow ym i skarbu w X. 
klasie rangi, tudzież praktykantów  rach u n ­
kowych : Rudolfa W a g n e r a ,  Stanisław a 
I w a n i c k i e g o  i Ludwika K u r z b a u e r a ,  
asystentam i rachunkow ym i w XI. klasie 
rangi.

W yższy sąd krajowy w Krakowie za­
m ianow ał auskultantam i praktykantów  sądo­
w ych: M aryana Z w o l i ń s k i e g o ,  A lfreda 
K o r z e n i o w s k i e g o ,  W itolda K a d e n a  i 
Józefa M a z u r k i e w i c z a .

cimia.

Obwieszczenie.
Ustanowiony obwieszczeniem c. k. Pre- 

zydyum N am iestnictw a z dnia 29 kw ietnia 
1908 1. 4529/pr. rozkład członków Rady po­
wiatowej w R ohatynie na  pojedyńcze grapy, 
zmienia się na podstawie sprostow anych z 
urzędu wykazów podatkow ych w ten sposób, 
że do R ady powiatowej rohatyńskiej wybie­
rać będą:

Grupa większych posiadłości dziewię­
ciu (9) członków,

grupa miast i miasteczek sześciu (6) 
członków,

grupa gm in w iejskich jedenastu (11) 
członków.

Oo się podaje do publicznej w iado­
mości.

Z c. k. Prezydyum  N am iestnictw a.

Obwieszczenie
c. k. N am iestn ictw a we Lwowie z dnia 29 
m aja b. r. do 1. 67.784 ogłaszające zakaz 
wprowadzania bydła rogatego z okręgu rzą­

dowego Brom berg w królestw ie pruskiem  do 
królestw  i krajów reprezentow anych w R a­
dzie państw a, — zamieszczone je s t w „D zien­
n iku urzędowym" dzisiejszego num eru Crase- 
ty  Lwowskiej.

CZĘŚĆ KIEURZĘDOWA

Lwów , 2 czerwca.

Zapowiedź przewrotu w systemie cło- 
wym A nglii, budzi coraz żywsze zajęcie. 
Je s t to jedno z największych przedsięwięć, 
jakie poczęły się w pomysłowej bądź co bądź 
głowie m r. Chamberlaina, zarazem zaś jed en  
więcej dowód potężnego wpływu m inistra 
kołonij.

Ow ekonom iczny zamach stanu zdu­
miewa tern bardziej, że widownią jego kon­
serw atyw na A ng lia  i że w łaśnie torysi, a 
więc konserw atyści rzucają bombę pod gm ach 
dzisiejszej polityki handlowej, pracą lat pięć­
dziesięciu wzniesiony! Oóż powiedziałaby A n­
glia z roku 1850 lub 1875, patrząc, jak i 
obrót wzięła doktryna manczesterska i jakie 
jest dzisiaj stanowisko birm ingham skiej Izby 
handlowej w obec hasła  wręcz przeciwnego 
ówczesnym zapatryw aniom !

C ham berlaina pociągała oddawna idea 
w. brytańskiej unii cłowej. Pracow ał w ci­
chości, cierpliwie, aż zamysł dojrzał. W ów­
czas dopiero odsłonił przyłbicę. I  oto u- 
słyszano w Birm ingham ie znaną czytel­
nikom naszym mowę, której towarzyszyło ty ­
le wrzawy w prasie już nietylko angielskiej, 
lecz wogóle europejskiej.

Cham berlain rzucił kopię z odwagą czło­
wieka zdecydowanego na wszystko. N ie uląkł 
się przeciwników, ani przeciwieństw, choć 
jedno i drugie m usiał chyba przewidzieć. 
N ie mogła przecież A nglia zapomnieć, że 
pod znakiem wolnego handlu  przeżyła pół
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prz ^ Urgrabia zborowski, powiadomiony 
ez posłańca Jarzyny o odwiedzinach, przy- 

ejj °wał zamek na przyjęcie gości. Kiedy 
K  f^gwie w jechały w dziedziniec, powita- 
jQ Je płonące sągi dębiny, trzaskające weso- 
(Lj,ZaPrasząjąco, wśród m urów bezpiecznych, 
niich W°.^  * barany piekły się na olbrzy- 
w ;  r °żnach, z ogrom nych kotłów buchała 

grzanego piwa.
Uj Więc rozm arszczyły się zachmurzone, 
Jju ?eni pocięte oblicza brodatych chłopców. 
zHu rzucili się do stajen, by opatrzyć 
HC2z-on.e szkapy, które zarobiły sobie dziś 

er^ie sowity obrok i wypoczynek. 
nje w pół godziny potem brzęczał dziedzi­
n y  bo row sk i, mimo zimno siarczyste, we- 
Zao ? Warem wesołych żołnierzów, którzy 
r ^ n i e l i  przy ognisku, przy pieczeni i go- 

111 piwie o trudzie przybytym. 
dziń s*§ żołnierze pokrzepiali na dzie-
PosiM1 w Pałac-U\  w wielkiej sali jadalnej, 
^  M się książę Jakób obfitą wieczerzą 
(:}. <)Warzystwie rotmistrzów, poruczników i 
^.orązyeh. N ikt nie przebierał się do stołu. 
w j^ sey  zasiedli w spodnich sukniach, 

osiowyeh, watowanych kaftanach i dłu-

j gich pończochach, zdjąwszy z siebie kirysy 
i ; L; na strój zbyt wy-
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braniu  n a  łóżko i—podtiAąwar.y ręce poi 
głowę, utkwiła wzrok w suficie.

Leżała tak długo, nie myśląc o niczem, 
rozkoszując się wypoczynkiem i ciepłem po 
całodziennej fatydze na mrozie. W prawdzie 
jechała w zamkniętej karocy, w ysłanej fu tra­
mi, lecz lodowate igły zimy przenikały skó­
rzane ściany powozu.

Powoli wychodził z niej zamróz, rozle­
wając się po całem ciele płom ieniem  pieką­
cym. Jej śniada twarz zaczerwieniła się, jak 
po winie.

Kiedy odpoczęła, rzekła, nie zdejmując 
wzroku z sufitu.

— Miałam o twoich sztukach lepsze 
m niem anie. Tobie kury sadzić na ja jach , 
m iasto gadać z duchami ciemności.

S tara  A leksandra, dojadająca resztek p ie ­
czonej kuropatwy, łypnęła  okiem złośliwem 
na panią. Zam iast odpowiedzieć, wzruszyła 
ram ionam i.

— Dałam  ci suknię ze szczerego altem- 
basu, dałam  ci pierściefi z rubinem , więk­
szym od oka jastrzębia — mówiła dalej pan­
na Torm ani. — Tobie chodzić w łachm a­
nach, kłaść na palce obrączki słomiane, kie­
dy nie wiesz nawet sztuki warzenia uczci­
wego lubczyku. N a co ja  tobie dałam oną 
suknię, on pierścień ?

—  Tak podobało się dobrem u sercu 
mojej pan i — odezwała się stara  W ołoszka.

Żywo odwróciła panna Torm ani głowę 
do A leksandry.

— Nie z dobrego serca obsypuję cię 
daram i, jeno dlatego, abyś zniewoliła ku mnie 
chęć księcia Jakóba — rzekła,

— Lubczyki nie skutkują odrazu. Trze­
ba czekać cierpliwie — broniła się A le­
ksandra.

— Czekać, czekać, czekać — przedrze- 
: ::Ała Laura skrzeczący głos sługi. — Cze-
k,..-, ; " '- U '! '  ‘A Afi który noszę
•>>::> rVj ‘ a; ^ :'V' :USSiV i>.ii ;tCT,A '■ AC, :
•i* popiół.... czekać. -v< ’ nu *■ wi -A.yk: I 
a refie, wyssie z lica krasę niłocfob-fij \
takowe ohydne, szpetne wiedźmy, jnko ty'. : 
um ieją być cierpliwe, bo *iłj w szelaką! 
nadzieję szczęścia.

Zerw ała się z łóżka zręcznym ruchem  
pantery  i stanąw szy przed A leksandrą, mó­
w iła ze złością:

— Siedm razy po siedm kropli, o sió­
dmej godzinie z wieczora, jako kazałaś, wle­
wałam potajem nie do w ina księcia onego 
twojego lubczyku i nic i nie i nie. Jako był 
chłodno dworny, tak został obojętny na moje 
uśm iechy, na moje spojrzenia. Kamieńby się 
ruszył z miejsca, zwabiony, oczarowany moi­
mi uśmiechami, woda by się zagotowała, 
rozpalona mojemi spojrzeniami, a on kłania 
się jeno zawżdy uprzejmie i mówi słowa aksa­
m itne. Ja  n ie  chcę jego dworności, jego mo­
wy a k sam itn e j; ja  chcę, by m nie miłował.

Pochw yciła sta rą  babę za w yschłe ra ­
miona m ocną ręką i zatrzęsła n ią , jak  pies 
szmatem.

—  Słyszysz ty  czarownico, ty  służko 
dyabłowa? — mówiła przez zaciśnięte zę­
by. — Chcę, by m nie książę miłował, jako 
pożądliwa, n ienasycona młodość m iłuje ciało 
forem ne, urodziwe, spragnione rozkoszy, chcę, 
by obejmował moją kibić ram ieniem  palą- 
cem, by kąsał moje usta do krwi, pijąc z 
nich odurzającą słodycz nam iętności. Gdzie 
twoja sztuka, gdzie twoje zaklęcia?

—  Gdzie twoja sz tuka?  — powtórzyła 
gwałtownie, tupiąc nogami, potrząsając A le­
ksandrą.

Z włosami, spadającym i w nieładzie na 
czoło, z twarzą nabrzm iałą, czerwoną od 
mrozu, z wściekłym, nierozum nym  gniewem 
w oczach, rzucająca się, łająca, jak  pijana 
dziewka, nie wyglądała w tej chwili wcale 
powabnie.

— Jako ślepe szczenię uduszę cię, nie 
zuujd : ••c-hn na księcia — krzy-

n a  irj. ja r  Cięzl:-.
r-ch-D u-
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"now
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T urka — skarżył* sio gfusem żhmL,uv:r-.. — 
a on, a on....

— Radziłam  waszej m iłości być lasRav, • 
szą dla bojara Tomży — odezwała się Ale­
ksandra. — Bojar Tomża je s t dobrym pa­
nem, chocia n ie  taki on gładki, jako oświe­
cone książę.

— Bojar Tomża dobry pan, hojny pan — 
rzekła pan n a  Torm ani głosem  szyderskim  — 
abowiem nie lituje podarków wszelakim la ­
dacznicom.

Nagle, jakby sobie coś przypomniała, u- 
siadła na łóżku.

— Chodź tu  zaraz, zbliż się !
Kiedy s tara  Wołoszka stanęła obok niej, 

fuknęła :
— Spójrz mi w oczy!...
Badawczo, podejrzliwie w patryw ała się

w twarz Aleksandry.
— A może ciebie bojar Tomża przeku­

pił, abyś odwracała odemnie chęci całego ro­
dzaju męskiego, może ty  jem u służysz, może 
ważysz rozm yślnie lubczyk nieszkodliwy. Przy­
znaj się, chciwa żebraczko !

I  wyjąwszy z włosów złotą szpilkę, za­
częła nią kłuć chudy kark  staruszki.

(Ciąg dalszy nastąpi).



w ieku pom yślności ekonom iczny, że w tym  
czasie produkcya jej rozwinęła się do mon­
strualnych niem al rozmiarów, a żegluga i 
handel m orski stały  się prawie monopolem 
lw a brytańskiego. Należało tedy być przygo­
towanym  na opozycyę. Jednego tylko może 
Cham berlain nie przewidywał, a mianowicie, 
że s ir Balfour, kierownik gabinetu, w odpo­
wiedzi, udzielonej pewnemu gronu in tereso­
w anych zaprze się dążności do obalenia wol­
nego handlu . Epizod ten wywołał w pierwszej 
chwili łatwo zrozumiałą konsternacyę, ale 
dzięki silnem u stanowisku sekretarza, kolo- 
nij pozostał tylko epizodem. W ytłóm aczono 
sprzeczność oryginalną teoryą różnicy po­
między szczegółami, a ogółem sprawy. Sir 
Balfour m iał rzekomo na oku tylko oderwa­
ny szczegół, gdy m r. C ham berlain mówił o 
całości przyszłego program u. Po tej wąskiej 
kładce solizmatu przeszedł szef gabinetu  do 
całkiem  już wyraźnego zsolidar>zo wania się 
z wywodami Cham berlaina, godząc równie 
energicznie, choć może z mmeiszą siłą prze­
konania, w słabe strony wolnego nandlu, a 
podnosząc natom iast, zalety ta ry f różniczko­
w ych i um : cłowej.

Z mów m inisteryalnych  przeziera je ­
szcze jedna ważna zapowiedź, niewygłoszona 
wprawdzie jaw nie, lecz zaznaczona dość wy­
raźnie, by każdy m ógł dorozumieć się, o co 
idzie. Rozstrzygnienie w ważnej sprawie 
zm iany sysiem u ekonomicznego będzie u- 
działem nie dzisiejszego parlam entu, je n o je -  
go następcy. Twórcy proj jktu chcą widocznie 
przekonać się, jak  zapatruje się na sprawę 
ogół i dla tego zamierzają odwołać się wprost 
do narodu, aby on orzekł, czy i o ile za­
chodzi potrzeba zamierzonej reformy. Oczy­
wiście rząd nie omieszka użyć wpływ u dla 
zapew nienia zwycięstwa swym poglądom —  
a zdobyte zwycięstwo będzie wówczas tern 
pewniejsze i trwalsze, że uzyska zatw ier­
dzenie tej najwyższej In stan cy i-jak ą  jest wo­
la narodu.

N a swe poparcie przytacza rząd a rg u ­
m enty ciężkiego kalibru  zarówno z arsenału 
ekonomii, jak  polityki. W  doborze ich poło­
ży główny nacisk na te, które zwłaszcza 
Londynowi tra iią  do przekonania, rzecz ja ­
sna bowiem, że niezmiernie wiele zależeć bę­
dzie od zjednania sobie faworu stolicy.

Jako głów ny argum ent wypłynie ten 
niezawodnie, że od czasu, gdy A nglia oparła 
swój rozwój ekonom iczny na  podstawie wol­
nego handlu , przeszły zwolna wszystkie mo­
carstw a do przeciwnego obozu. Tak więc 
zjednoczone królestw a znalazły się w zupeł- 
nem  odosobnieniu, jakby murem chińskim  
otoczone, co naturaln ie  grozi dalszemu ich 
rozwojowi poważnem niebezpieczeństwem. 
Nowy system  będzie tryum fem  oportunizmu 
nad dum nem  zacietrzew ieniem ; czas już, by 
W ielka B rytania zeszła z dotychczasowej sa­
m otnej drogi i podążyła rów nolegle z m ne- 
mi m ocarstw am i w przyszłość nowego roz­
woju. A je ś li idzie o korzyści m ateryalne, to 
d 'a  interesów ludu angielskiego zm iana bę­
dzie zdaniem rządu niezawodnie korzystna,

U )

z  l it e r a t u r y  z a g m I c z u .
„ UCI E C Z K A"

(z francuskiego.)

(Ciąg dalszy).

Y.
tanowiwszy o swoim losie. D cis y byłby 
ią pogardził, gdyby Otrzymywał dłu- 
'Wiazame, k ^ - e  go dzieliło od He 

■ u? • zmuszało do kłam stw a. Przecież za- 
ał już, że weźmie dymisyę. — W y- 

su-dłszy z Lasku skierował się ku hotelowi 
Rochamneau. Ale ani p. Carette, ani jego 
córki nie zastał w domu. Ta okoliczność, 
która opóźniała rozmowę trudną, a może bo­
lesną, zam iast spraw ić mu ulgę, zm artw iła 
go, pragnął bowiem co rychlej przebyć tę 
nieunikn m ą torturę i uzyskać wyzwolenie.

Postanow ił oczekiwać na  swoją narze­
czoną w salonie hotelowym. Chciał ułożyć 
sobie, co jej powie, a nie zdołał m yśli ode­
rw ać od najśw ieższych w spom nień, od chwil 
z H eleną przeżytych.

W  pół godziny potem weszła M ary. 
M;ała na sobie b iałą bluzkę, w której było 
jej bardzo do twarzy. P rom ieniała  młodo­
ścią i zdrowiem. W jej spojrzeniu przebijał 
się jednak pew ien niepokój, czego Dorsy nie 
zauważył wcale.

Pow itała go z serdeczną poufałością, 
a on m iał m yśli okru tne:

— Kocha mnie po koleżeńsku.... Zm ar­
tw ienie, jakiego dozna, minie rycnło. Jest 
tak zdrowa!

— Paryskie panny  magazynowe — 
mówił? M ary — lub' i  mówić słodkie słówka. 
Przym ierzając mi tę bluzkę chw alby m nie,

bo da mu lepszą, niźli dotąd ochronę przed 
konkurencyą am erykańską i niemiecką.

Jakie projekt ma cele pod względem  
pulitycznym i jakich w tym  zakresie spodzie­
wać się po nim  należy skutków —  łatwo od­
gadnąć. W ojna południowo-afrykańska, za 
którą tyle spadłu gromów na Chamberlaina, 
była dla A nglii nauczką bolesną, ale poży­
teczną. Okazało się, że związek pomiędzy 
państwem  m acierzystem  a koloniami nie je s t 
dość silny, że nurtujący w zam orskich posia­
dłościach indywidualizm grozi coraz nowemi 
próbam i wyrw anie się poszczególnych ogniw 
z łańcucha państwowego. Imperyalizm zatem 
m usiał szukać pew nych środków dla wzm ocnie­
nia rozluźnionej spójni. N a odwołanie się do 
sentym entów trudno wiele budować, wiadomo 
bowiem, jak  mało waży to w polityce; ale 
stworzenie pozytywnej rzeczy, która kazała- 
ny koloniom dopatrywać się pożytku w przy­
należności do połączonych królestw  — to już 
może być istotnie czemś na kształt cementu, 
dającego rękojmię, iż żauna z cegieł składo­
wych nie wyrwie się z obrębu całości pań­
stwowej.

Co praw da Cham berlain, przewidując w 
swej mowie, że dla osiągnięcia takiego rezultatu 
lud angielski przyjmie radośnie nowy system 
choćby kosztem pew nych ofiar — okazał się 
optym istą. A nglik dzisiejszy me lubi słuchać, 
gdy mu wspominają o ofiarach, a już na j­
m niej gotów poświęcać się dla kolonij, aby 
one nic potrzebowały poświęcać się dla m e­
tropolii. Spodziewać się jednak  należy, iż 
rząd potrafi gorzką pigułkę — gdyby  potrze­
ba taka zaszła — dość zręcznie ocukrzyć, 
by lud połknął ją  bez wahania.

A  skoro to nastąpi, otw orzy się dla 
A nglii nowa epoka rozwoju. Z ciężkim mozo­
łem  pozyskane zwierzchnictwo nad Trans- 
yaalem 1, uśmierzenie Irlandczyków bilem 
dzierżawnym, wreszcie zbliżenie się do F ra n -  
cyi — to jakby przygotowawcze etapy tej 
drogi, którą teraz zamyśla W. B ry tan ia  o- 
brać dla tem silniejszego rozrostu w blaskach 
dobroczynnego — słońca pokojn.

KORESPOIDEICYE

Pilzno (Plzeń) 80 maja.

(Zjazd słowiańskich dziennikarzy).

N adjeżdżających uczestników zjazdu witały 
wszędzie na  staeyach kolejowych liczne tłu  
my publiczności, a w K arlsteinie, gdzie za­
trzym ali się dla wynoczynku, wyprawiono im 
bardzo serdeczną owacyę. Gdy pociąg zaje- 
cha1', zabrzm iała pieśń narodowa i rozległ 
się huk moździerzy. Zarazjz dworca widać było, 
że całe miasto przybrło strój odświętny. W lile, 
domy, chaty ubrano w festony, zewsząd po­
wiewały flagi o barw ach narodow ych. Gości 
przyw itał p.  Szulc pięknem  przemówieniem,

w którem  przypom niał dawne dzieje K arło­
wego Tynu, ongi siedziby królów czeskich i 
zaznaczył, że Słowianie tworzyć powinni je ­
dną wielką rodzinę, a rodzina ta będzie wów­
czas mocna i stanie na czele kultury. Córka 
p. Szulca wręczyła prezesowi Związku dzien­
nikarzy w spaniały bukiet.

Dziękował przezes Chyliński. „Nasza praca, 
mówił między innem i. to nie walka, jeno  obro­
na rzeczy sprawiedliwych i praw słusznych. 
Aby cel osiągnąć, trzeba przedewszystkiem  
zgody pomiędzy ludami, które w nas m ają 
swych przedstaw icieli/

Po przyw itaniu ruszyli wszyscy ku Karl- 
słejnowi. Pochodowi przew odzili trzej jezdni 
z Morziny.

Po strom ej ścieżce wkroczył pochód na 
Karoluwy Tyn. W  pierwszym  dziedzińcu po­
w itał uczestników p. Strzelba, w yrażając swą 
radość i prośbę, by sławę tej siedziby k ró ­
lów czeskich szerzyli u siebie w domu.

Odpowiadał rea. Anyż, życząc, by naród 
czeski, podobnie jak  g iód  ten  pomimo tylu 
przejść, krzepko oparł się zm iennym  losom i 
p rze trw ał je  zwycięsko.

Oprowadzali gości po /.amku pp. S trzel­
ba i K lecanda, którym  za trudy serdecznie 
podziękowano.

Po zwiedzeniu zamku zebrano się w 
restauracyi „U  lu risty '1. W  zebraniu tern 
wzięli udział bardzo liczny także ro lnicy  
czescy, którzy zresztą i w całej wyprawie na 
zamek towarzyszyli gościom.

Im ieniem  ich  jako gospodarzy uczty 
przemówił pierwszy red . Klecanda.

Następnie p ił za zdrowie ludu czeskie­
go dr, K. Ostaszewski-Barański.

Przem aw iali d a le j: dziekan berouński 
L erch  Imieniem C zechów ; H um ań  Y ajański 
imieniem braci słowiańskiej wyniósł toast na 
pomyślność spraw y czeskiej; Chyliński w 
gorących słowach pił za pom yślność Chor­
watów, czemu zebrani przywtórzyli z entuzya- 
zmem.

Ucztę zakończyło przemówienie prze­
wodniczącego „hospodarskego Spolku" p. Szpa­
czka, który dziękował gościom za życzl we 
słowa i za objawy szczerego przejęcia się 
ideą słowiańską.

Niem niej serdeczne przyjęcie zgotow a­
no uczestnikom  zjazdu w Berounie, gdzie 
oczekiwała ich R ada m iejska z prezydentem  
swym dr. Szmolenepem i gronem  dam  na cze­
le mnogiego zastępu miejscowej ludności. 
Dziękował tu im ieniem  przybyszów prof. Za- 
wiliński

W  Zdicich wyruszy ła  na powit anie także 
Rada miejska z prezydentem  swym p. Krze- 
menem, a damy obdarzyły uczestników bu­
kiecikam i. Tu odpowiadał dr. Mazzura.

W dalszym ciągu byli uczestnicy wy- 
e-aw y przedmiotem owacyi w Horzovieach, 
Zbirovie, Rokycanach i C hiasti. Wszędzie 
sypały  się jak  z rogu obfitości słowa serde­
czne i barw ne a wonne kwiaty, k tórym i ko­
biety czeskie formalnie zasypały tę  dzienni­
karską ekspedycyę.
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O godzinie 2 po południu pociąg ^°‘ 

ta r ł wreszcie do lilz n a . Całe miasto wy®1- 
szyło naprzeciw  gości. Nietylko dworzec, l®cZ 
i wszystkie ulice, któremi przeciągał ich k®' 
rowód, były przepełnione publicznością- . -^8 ■ 
peronie zjawili się przedewszystkiem  dzień' 
nikarze miejscowi, a za nim i, jak wszę®21 
dotąd, panie.

Pow itanie w ygłosił p. Karol Jona®2’ 
prezes pilzneńskiego Towarzystwa dziennik®' 
r z y . dziękował C h y liń sk i, wspominając 
wdzięcznością o tych  wszystkich objaw®®1 
gorącej sym patyi, z jak ą  spotykali się przybl' 
sze na każdym  kroku od chw ili wstąpień18 
na ziemię czeską,

Dr. M azzura w ygłosił pozdrowienie i®16 
niem Chorwatów. Oba przemówienia Pr2/ j  
jęto  burzą oklaskow. Poczem odwieziono ges® 
pujazdami, wśród n ieustannych  okrzyków *S1®' 
va“ wznoszonych przez publiczność, — .  ̂
m iasta, przystrojonego w girlandy zieleni 
flagi o barw ach narodowych. Pochód otw®' 
ra li konni Sokoli

Po krótkim  wypoczynku zebrali ®!* 
wszyscy o godzinie 4 po południu w lok®1- 
nościach M ieszczańskiej Besedy:

Radca m iejski prof. F . A. Hora podej' 
m ował gośfei imieniem nieobecnego burmistw®’ 
p. Pętaka. W  przemówieniu swem podnio®1 
wielką wagę, jaką  Czesi przywiązują do_org®' 
nizacyi słowiańskich dziennikarzy. Powiedz1, 
ona Słowiańszczyznę ku lepszej przyszłość 
k tóra  tern bliższa będzie i tern pewniejs*®> 
im bardziej duch karności i prawdziW® 
szczera wzajemność przeniknie prasę s*°' 
w iańską. Królewskie Pilzno w ita gości serdecz' 
n ie : Gość w dom, Bóg w dom — pragną-’ 
by dni, k tóre tu  spłyną tak  drogim  przybP 
szom, pozostawiły u n ich  ja k  najm ilsze wsp0' 
m nienie.

Po grom kiem  „N a zda*1" zabrał gł°® P' 
Chyliński, dziękując za przyjęcie i podnoszą 
korzyści, jak ie  m usi przynieść te wzaje®i 
porozumienie się i zbliżenie. „Żądamy, mówić 
rów noupraw nienia i swobodnego rozwoju n»' 
rodowości. W iern i Ojczyźnie, w ierni ideało® 
swym i wszystkiem u, co stanow i podstaw? 
naszej cywilizacyi, nie chcem y nikogo k r y v 
dzió, byle nas nie krzyw dzono. Stoim y J1  ̂
n>e na  straży sp raw ied liw o ść / ! Poczem 28' 
siedli wszyscy ,do stołów w towarzystwie da® 
zebianyeh.

O dalszym  przebiegu Zjazdu o trzy®* 
liśm y następujące d ep esze :

Pilzno, 2 czerwca. W  sobotę wiecz®, 
rem  odbyło się w teatrze miejskim ga ® 
przedstawienie; dano Sm etany „Libuszę"- * i 
teatrze bawiono się na towarzyskiem ze^  | 
m u w „Mieszczańskiej Besedzie", gdzie „T°' 
warzystwo śpiewackie im. Sm etany", wy®0, 
naio szereg pieśni.

W  niedzielę, d. 81 maja, rano zwiedz®5 
miasto, muzea i t. p. , - 1

O godzinie 10 przedpoł., w wielkiej ®8 
hotelu Waldoka, otworzył prezydent Zwi§2® 
słow iańskich Towarzystw  dziennikarskich P' 
M ichał Chyliński, obrady Kongiosu dłuż®2* 
przemową, w której podniósł znaczenie Zj8

— Tego nie możesz uczynić...
— Ow szem mogę i powinnam... Ter 

rozumiem. Kochasz się w mężatce...
—  Posłuchaj mnie, M ary... Skończ®) 

tę  przykrą rozmowę. <, \
— Dla kogo ta rozmowa je s t przykrą ■ 

Zatem  koe-hesz się w mężste©. A tego ci n> 
wolno... rozum iesz?... V(Tszak to po p j J  
kradzież. Kochać się w mężatce, to zna® 
kraść cudze dobro. Szlachetny człowiek n1 
kradnie... szlachetny człowiek nie prow*®2 
rom ansu z mężatką...

Słowa M ary drażniły go niepomierni 
swą naiw ną prostotą. Znowu chciał odejB' 
lecz ona stanęła  we drzwiach.

— Posłuchaj mnie, Franciszku.
w <asz mi boleść, a me chcesz w y s łu c h a j 
Zwróciłabym ci słowo dane, dla j a k i e g o ś  
brego celu, — dla złego nie zwrócę ci

— Tak trzeba, M ary, tak być ®uS]"’ 
Nie mogę być twoim mężem.

— A  to dlaczego?... Ta kobieta je.® 
piękną, a ja  nią nie jestem . W Am eryce n^ 
zauważyłeś teg o ; w Paryżu dostrzegłeś. °9 
razu. Ale przecież wracam y do Ameryk*’ 
tam  znowu podobać ci się będę.

— Do A m eryki nie wrócę... i,
— Cóż znowu? To niepodobna. Oz), 

byś opuścił kopalnię, którą założyłeś, re2̂  
ta t swej pracy ? Tego nie czyni czło^1 
dzielny... Byłbyś nieszczęśliwy, F ranciszką  
W tej chwn bronię cię przeciw tobie 8 
memu. Odpowiedz mi jeszcze na jedno P JS  
nie: Czy masz zamiłowanie do swojej pr®^'

— Tak... A le będę pracow ał tutaj-- j
—- Nie... Ty potrzebujesz podej®0^ ,

wielkie roboty, kierować mnóstwem Pr8(i0, 
wmŁów Potrzebujesz życia czynnego i ®^L 
bodnego... J a  znam ciebie. Potrzebujesz 11 
mowego ogniska. Rom am  z mężatką sZ 
ścia ci nie przyniesie... N ie umiesz t®®s 1 
a m usiałbyś kłam ać ciągle

(Ciąg dalszy nastąpi),

że wyglądam jak  prawdziwa paryżank?. —  
Oczywiście żartowały sobie ze m nie. Prze­
cież wi< m, żtj nie posiadam  wcale parysk ie­
go szyku.... Gdybym w yglądała ja k  pary­
żanka, patrzał byś na mnie częściej.... n ie ­
praw daż?

Dorsy ani się uśm iechnął, ani nawet 
spojrzał na tę bluzkę, o której mówiła i w 
której chciała mu się podobać. N ie zdziwiło 
je j to wcale, od pewnego czasu w idziała do­
skonale, że Dorsy oddala sie 'Mej’.

— M iry  — ci,wai się on wreszcie — 
chciałbym  £ 'to b ą  pomówić.... z tobą samą.

—  Możesz to w łaśnie uczynić teraz. 
Ojciec mój wróci dopiero na obiad. Załatwia 
jakieś in teresy  z p. Hawkinsem, który — 
muszę ci to powiedzieć — skarży się na 
twoją ciągłą nieobecność. W ieczorami nigdy 
cię niem a. On chciałby cię wypraw ić na- 
powrót do Oanmore. Nadchodzi luty i w krótce 
zaczną się roboty w kopalniach.... Jabym  
także już chętnie odjechała. Nie lubię P a­
ryża. W M ontreal ustalim y datę naszego 
ślubu....

Mówiła tak, aby sobie dodać otuchy, 
podobnie jak  owi podróżni, którz przejeżdża­
jąc  nocą przez las, śpiewają. Siedzieli na­
przeciw siebie, przy kominku, w wielkim, 
pustym  salonie, rozjaśnionym  zimnem, ele- 
ktrycznem  św iatłem . Nie domyślając się 
jeszcze przyczyny, M ary czuła instynktem , 
że nadeszła chw ila stanowcza i wyzywała 
sam a zbliżające się niebezpieczeństwo.

Prawie brutalnie, jak  chirurg , który 
operując szybko, chce okazać swe dla pa- 
cyenta współczucie, Dorsy zawiadomił ją  o 
konieczności zerwania.

— M ary — rzekł — nie jestem  ciebie 
godny.... n ie  możemy się pobrać....

Z je j ust nie wyszedł okrzyk ani bo­
leści, ani buntu. Przez chwilę zdawała się 
zastanawiać. A  potem głosem, nie okazują­
cym wzruszenia, poczęła pytać:

— Ozy masz mi co do zarzucenia?
—  Nie. Wiesz dobrze, że nie....
Miał głowę spuszczoną, jak winowajca, „

— W ięc co się s ta ło ?  Popełniłeś co 
złego ?

— Ależ Mary.
— Powiadasz, że nie jesteś m nie go­

dnym . Szukam więc przyczyny. Może twój 
ojciec dopuścił się jakiego niehonorowego 
czynu?...

Pomimo zm ieszania, Drr&y mc gi 
powstrzymać się Usmiecnu

— Aież nie, nie! Jesteśm y uczciwymi 
ludźm;

— A więc dobrze. Zatem co ? Może 
s tra ty  m ateryalne poniosłeś? Cóż to jednak 
znaczy ? Jestem  bogatą, a ty masz swoją 
pracę.

— To nie to, M ary,..
— Zatem... przestałeś mnie kochać?....
— M ary... jestem  bardzo nieszczęśliwy...
— Nie. Nieszczęśliwym nie jesteś. Nie 

kochasz m nie już, bo kochasz in n ą  kob’ctę.
— Błagam cię —  szepnął Dorsy — 

nie dręcz mnie pytaniam i. Zanim  cię poże­
gnam , powiedz, że mi przebaczasz. IM usze 
mieć ważne powody, skoro cię proszę, abyś 
mi zw róciła słowo. W ten  sposób oszczędzam 
ci wielkich cierpień w przyszłości. Inny  zdoła 
lepiej odem nie zapewnić ci szczęście... P rzy­
szłość z tobą zdaw ała mi się do niedaw na 
łatw ą i prom ienną, czułem w sobie siłę do 
zwalczenia wszelkich przeszkód. N iestety, po­
szedłem inną  drogą, niewątpliwie m n.ej pro­
stą  i m niej rozsądną... A le nie żałuj mnie... 
nie warto... Bądź zdrowa, Mary...

Chciał odejść, lecz ona w strzym ała go.
— N ie ! n ie ! — rzekła stanowczo. — 

Nie odchodź leszcze.
I  jakby  nie zw racając uwagi n a  sło­

wa, które on przed chw ilą z takiem  wzru­
szeniem wypowiedział, py tała  d a le j :

— Czy ta kobieta, którą kochasz, jest 
wolną... panną?...

— Nie, M ary.
Z trudem  powstrzym ała okrsyk radości.
— A !... nie jest wolną!... Zatem nie 

zwracam ci słowa. Odmawiam stanowczo...
Zdumiony, odparł;
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zdów, które z każdym rokiem coraz więcej 
obudzają sym patyi i przyczynią®  się do te­
go, że zatargi i różnice pomiędzy poszcze­
gólnymi, słowiańskimi szczepami wygładzają 
się, naturaln ie przez strzeżenie i szanowanie 
ich indywidualnej oddziel ności i h istory­
cznych praw  (oklaski). Ln słabszym  je s t ja ­
ki naród, im większa jego chwilowa niedola, 
im cięższe jego położenie a większe niebez­
pieczeństwa i krzywdy, które ten naród cier­
pieć musi, tern więcej liczyć on może na 
nasze, wspólne, energiczne poparcie i tem 
silniejsze są nasze uczucia dla niego i sym- 
patye. (Żywe oklaski). W końcu ogłosił m ó ­
wca Zjazd jako otwarty, wyrażając nadzieję, 
że obrady będą jak  zawsze spokojne i pełne 
godności. Zawiadomił wreszcie, że tym ra ­
zem po raz pierwszy je s t obecnyna rozpra­
wach kongresu zastępca Rządu.

Na kongres przybyło przeszło 100 u- 
czestników Czechów, Polaków, Rusinów, Chor­
watów, Serbów i Słoweńców.

Z Polaków przybyli: Chyliński, Zielon­
ka, Prokesch, Skirm unt, dr. Ostaszewski-Ba- 
raóski, A. Miiski, Zawiliński, In lender, Smól- 
ski, Kwaszewski, Krzywoszewski, Karcz, S ta­
siak, Milszewski, Szczepański, Beaupre, dr. 
Aug. Sokołowski, Teofil Merunowicz, ks. 
Stan. Stojałowski. Z Rusinów: W ł. Szczawiń­
ski, Marków, Audykowski, W ergun.

Honorowym prezesem w ybrano posła 
pilzneńskiego Schwarza. Prezesem  dr. Maz- 
z,irę z Zagrzebia, pierwszym  wiceprezesem 
Markowa ze Lwowa, drugim  Fabrisa z Du­
brownika; sekretarzem  Milskiego ze Lwowa.

Przyjęto przez aklamaeyę wniosek Chy­
lińskiego o w ysłanie depeszy hołdowniczej 
do Najj. Pana.

Prezes Mazzura podziękował za wybór, 
poczem rozpoczęły się obrady m erytoryczne.

Dr. Prokop Gregr, w ygłosił refe ra t o 
urządzeniu .słowiańskiego Biura koresponden- 
eyjnego. N a ten  tem at rozwinęła się dłuż­
sza dyskusya, która zakończyła się uchw ale­
niem rezolucyi, zaproponowanej przez sp”a- 
wozdawcę. Dr. Mazzura mówił o „stosunkach 
w chorwackiej prasie11. N astępnie postawił dr. 
Ostaszewski Barański wniosek, żądający, aby 
każdy naród słowiański corocznie na Zjeździe 
przedkładał sprawozdanie ze swych zdobyczy 
narodowych, kulturalnych i ekonomicznych w 
ubiegłym  roku.

O godz. 1 z południa odby-i się w M ie­
szczańskiej Besedzie bankiet, w ydany przez 
reprezentaeyę miejską. Dr Mazzura wzniósł 
pierwszy toast na cześć Najj. Pana. Po po­
łudniu odbyła się wycieczka, a wieczorem 
przyjęcie i koncert w „Sokole11.

W poniedziałek, 1 czerwca rano na 
wstępie obrad Zjazdu odczytano następującą 
depeszę, nadeszła z Cesarskiego Dworu, w od­
powiedzi na hołdowniczy telegram  Zjazdu: 
„Najj. Pan dziękuje najłaskaw iej za hołd, z ło ­
żony Mu w im ieniu słow iańskich dziennika­
rzy, zgrom adzonych w Pilznie, z okazyi V. 
Zjazdu słowiańskich dziennikarzy11. Podpis: 
dr. Lewicki, sekretarz nadworny, z kanpela- 
ryi gabinetowej Cesarza.

Dr. A ntoni Beaupre z Krakowa refe­
rował z kolei o nowej ustawie prasow ej; w y­
wiązała się ożywiona dyskusya. Po przyjęciu 
rezolucyi Beauprego o reform ie ustawy p ra ­

sowej, mówił red. Marków o praktycznych 
potrzebach ruskiej prasy w Galicyi, domagał 
się ulg dla galicyjskiej prasy, jak  n. p. zni­
żenia opłalK telegraficznych i telefonicznych 
i t. p. W nioski mówcy uchwalono, tak samo 
wnioski Howorki w sprawie w ydania -sło­
w nika słowiańskich nazw miejscowości. Po 
kilku jeszcze referatach obrady Zjazdu zam­
knięto.

Bezpośrednio potem odbyło się walne 
zgromadzenie Związku słow iańskich Towa­
rzystw dziennikarzy. Do w ydziału wybrano 
z Galicyi pp. Chylińskiego, Ostaszewskiego- 
Barańskiego, Bieńkowskiego, Prokescha, La- 
skownickiego, Markowa, Monczałowskiego. 
W ydział w ybrał następnie przez aklamaeyę 
prezft&m ponownie Chylińskiego,•> wicepreze­
s e m  Holećka, sekretarzem Howorkę, skarbni­
kiem Kuffnera. W ybór m iejsca następnego 
Zjazdu poruczono wydziałowi. W ydział u- 
ch walił utworzenie sądu polubownego dla 
załatw iania sporów i różnic pomiędzy sło ­
wiańskimi dziennikami. Do sądu tego w y­
brani: Anyż, Ostaszewski - Barański, A udy­
kowski. Następnie odbył się bankiet, urzą­
dzony przez pilzneńskie Tow. dziennikarzy. 
Zwiedzano także słynny brow ar mieszczań­
ski, zakłady firmy „Skoda11 i inne.

K R O N I K A

Lwów , 2 czerwca.

— JE. ks. Arcybiskup Bilczewski
udzielał wczoraj o godzinie 10 rano wiernym 
sakramentu Bierzmowania w kościele 00 . Je­
zuitów.

— Prezydent miasta dr. Małachow­
ski powrócił do Lwowa.

— Z Uniwersytetu. P. Zygmunt Berg- 
mann, praktykant sądowTy, rodem z Borszczowa, 
otrzymał na Uniwersytecie Jagiellońskim sto­
pień doktora praw.

— Posiedzenie Bady miejskiej od­
będzie się we czwartek, dnia 4 b. m., o godzi­
nie 6 wieezoiem w sali ratuszowej.

— Mianowanie. Wydział krajowy za­
mianował dr. Jana Ozgę sekundaryuszem szpitala 
św. Łazarza w Krakowie.

— Odznaczenie. Prczydyum c. k. Na­
miestnictwa przyznało Leonowi Urbańskiemu, 
nauczycielowi 4 -k l. szkoły ludowej męskiej w 
Rzeszowie, medal honorowy ustanowiony z oka­
zyi 50-letniego Jubileuszu Rządów Najj. Pana.

— Subwencyę w kwocie 2000 koron 
udzieliło Ministerstwo spraw wewnętrznych re­
ktoratowi c. k. Akademii weterynaryi we Lwowie 
na dalszo,doświadczenia z gruźlicą bydła.

— 7 zł. miesięcznic zarabia szyciem 
i z drobnej tej kwoty utrzymuje 16-letnia A. W. 
matkę oraz czworo nieletniego rodzeństwa, mie­
szczących się w ciemnej, wilgotnej izbie. W tych 
dniach A. W., której ojciec zmarł na suchoty, 
uległa sama kilkakrotnie krwotokowi. Lekarze 
zalecili biednej jak  najspieszniejszy wyjazd na 
wieś lub do Szczawnicy, jeżeli A. W. chce ura­
tować życie i módz dalej zarabiać na chleb dla

swoich najbliższych. Ponieważ, jak stwierdzono, 
nie może ona znikąd spodziewać się żadnej po­
mocy, przeto na tej drodze prosimy wszystkich 
współczujących tak wyjątkowej niedoli o datek 
dla A. W., żywicielki całej rodziny.

Redakcya naszego pisma podejmuje się 
chętnie pośrednictwa w zbieraniu ofiar.

—  Stypendya. Kuratorya fundacji sty- 
pendyjnej im. Piotra Więcławskicgo nadała opró­
żnione stypendya z tej fundaeyi w kwocie ro­
cznych po 300 K., począwszy od roku szkolnego 
1902/3 Łucjanowi Barowi i Karolowi Czekajo- 
wi, słuchaczom III roku, Janowi Głowackiemu 
i Januaremu Prytyee, słuchaczom II roku wy­
działu prawniczego CT k. Uniwersytetu we Lwo­
wie, Apolinaremu Piehosińskiemu, słuchaczowi 
ł  roku wydziału prawa c. k. Uniwersytetu J a ­
giellońskiego w Krakowie, Karolowi Szeligow- 
skiemu, słuchaczowi IV roku wydziału budowy 
machin, Tadeuszowi Hubertowi i Albinowi Mi- 
sterco, słuchaczom II roku i Stanisławowi Po- 
łudniewskiemu, słuchaczowi I roku wydziału in- 
i jn ie ry i c. k. Szkoły politechnicznej we Lwowie, 
wreszcie Franciszkowi Wesolińskicmu i Janowi 
Dyduszyńskiemu, słuchaczom II roku Akademii 
rolniczej w Dubłanach.

— Kursa wakacyjne dla lekarzy odbędą 
się od 8 —29 lipca b. r. w Krakowie. Między 
innymi w programie umieszczone są następujące 
w ykłady:

Prof. dr. Bujwid: a) Praktyczne metody 
badania wody, powietrza i ważniejszych artyku­
łów spożywczych. Ogółem 10 godzin. Czesne 20 
koron, b) Rozpoznawanie najważniejszych bakte- 
ryj i pasorzytów. Ogółem 4 godziny. Czesne 8 
koron, e) Szezepianki zapobiegawcze, ich bada­
nie, oraz przyrządzanie. Ogółem 5 godzin. Czesne 
10 koron.

Prof. dr. Raczyński: a) Nowsze metody 
leczenia chorób zakaźnych ze szczególnem uwzglę­
dnieniem seroterapii i intubacyi. Ogółem godzin 3.

— Wycieczka członków Towarzystwa 
politechnicznego we Lwowie, celem zwiedzenia 
budowy nowego dworca kolejowego, odbędzie się 
we środę, dnia 3 b. m., o godzinie 4 po połu­
dniu. Punkt zborny przed dworcem od strony 
wejścia na peron.

— Podwieczorek Z tańcami w parku 
Kilińskiego w wielkiej sali pawilonu restaura­
cyjnego (obok pomnika), urządza „akademickie 
kółko zabaw letnich11 w sobotę, dnia 6 b. m. 
Wstęp tylko za zaproszeniami, które wydaje ko­
mitet w „Czytelni akademickiej“ (pasaż Mikola- 
sza). Jest to pierwsza zabawa tego rodzaju, urzą­
dzona w parku; sądzimy, że nowmść ta ściągnie 
liczną i doborową publiczność.

— Losowanie otligów 4 l/» proc. 
pożyczki m. Lwowa odbyło się wczoraj przed 
południem w ratuszu pod przewodnictwem wice­
prezydenta miasta p. Michalskiego. Wylosowano 
14 sztuk obligów, a mianowicie: S. D. po 2000 
koron nr. 664, 247 i 1313; S. C. po 1000 K  
nr. 1960, 1591, 248, 808 i 1555; S. B. po 
200 K. nr. 1583, 310, 10, 1376 i 303; wre­
szcie S. A. po 100 K. n r> J10 .

Obligi te płatne będą po cenie nominalnej 
z dniem 1 września b. r., z tym też dniem ustaje 
ich oprocentowanie.

— Detrcnizacya króla kurkowego.
W niedzielę, iako w pierwszy dzień Zielonych 
świąt odbyła się przed południem z wielką oka­

załością detronizacya dotychczasowego króla kur­
kowego p. Antoniego Barszczewskiego.

— Zebranie koleżeńskie lekarzy wete­
rynaryjnych odbędzie się dnia 13 b. m. o go­
dzinie pół do 8 wieczorem w sali restauracyjnej 
hotelu Francuskiego.

— Posiedzenie naukowe Towarzy­
stwa lekarzy ■weterynaryjny® odbędzie się dnia 
10 b. m. o godzinie 5 po południu w Akademii 
weterynaryi we Lwowie.

— Z Czytelni akademickiej. W „kół­
ku literackicm" Czytelni akademickiej odbędzie 
się dziś, we wtorek, o godzinie pół do 8 wie­
czorem pogadanka’ na tem at: „Sienkiewicz a n o  
we prądy w naszej literaturze11, którą zagai 
akad. St. Ujejski. Wstęp wolny.

—Party a socyaino-demokratyczna
urządziła wczoraj uroczysty obchód ku uczczeniu 
pamięci ofiar rozruchów w dniu 2 czerwca z. r.

O godzinie 3 po południu zebrał się na 
cmentarzu izraelickim tłum liczący około 2000 
osób, który po przemówieniach, wygłoszonych 
z nad dwu mogił przez pp. ^elaszkiewicza, Hu- 
deca, dr. Diamanta i akademika Eotha ruszył 
w pochód na cmentarz Łyczakowski.

Pochód przeszedłszy ulicam i: Janowską, 
Kazimierzowską, Kołłątaja, placem Smolki, ul. 
Jagiellońską, Karola Ludwika, placami Marya- 
ckim i Bernardyńskim, zdążał powoli w najwię­
kszym porządku i spokojnie na cmentarz Łycza­
kowski. W pochodzie niesiono dwa wieńce o 
czerwonych szarfach.

Na grobach ofiar przemawiali na cmenta­
rzu pp. Bruśniak, dr. Wyrostek imieniem socya- 
listów polskich, p. Wityk imieniem socyalistów 
ruskich i akademik p. Mełeń imieniem socyalno- 
demokratycznej młodzieży akademickiej.

Po przemówieniach odśpiewano jeszcze kilka 
pieśni robotuiczych, poczem uczestnicy pochodu 
rozeszli sio z cmentarza w zupełnym spokoju.

— Strejk robotników budowla­
nych już się zakończył. W sobotę bowiem do­
szła do skutku ugoda między strejkująeymi ro­
botnikami budowlanymi a pracodawcami. Obie 
strony uznały ugodę z dnia 4 czerwca 1902 za 
obowiązującą i nadal z tą jedynie zmianą, że 
wypowiedzenie wzajemne, zamiast dni 14, skró­
cono do dni 7, murarzom fasadowym zaś pod­
wyższono minimum wynagrodzenia z 3 K. dzien­
nie na 3 K. 40 h.

— Walne zgromadzenie i posiedze­
nie naukowe polskiego Towarzystwa przyrodni­
ków im. Kopernika odbędzie się we wtorek, 
dnia 9 b. m., o godzinie 6 wieczorem w sali 
Instytutu chemicznego Uniwersytetu (ul. Długo­
sza). Na porządku dziennym: 1. Wniosek wy­
działu o zamianowanie członka honorowego. 2. 
Prof. dr. Dybowski r O języku międzynarodowym. 
3. Luźne komunikacje.

—  Walne zgromadzenie członków 
założycieli Towarzystwa międzynarodowych wy­
ścigów konnych w Krakowie odbędzie się dnia 
14 b. m. o godzinie 9 wieczorem w kaucelaryi 
Towarzystwa.

Galicyjski klub jazdy panów odbędzie walne 
zebranie dnia 16 b. m.

— Poświęcenie i otwarcie nowego szpi­
tala lwowskiej gminy wyznaniowej izraeliekiej 
fundaeyi Maurycego Lazarusa, odbędzie się w
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POW IEŚĆ W SPÓŁCZESNA 
PRZEZ

ARTURA GRUSZECKIEGO.

X.

('Ciąg dalszy).

—  I taka to twoja wdzięczność — mówiła 
rozżalona —  za moje starania, za wychowanie, 
za troskliwość, dbałość....

— Cioteczka raczy wysłuchać, i sama 
osądzi spraw ę jako szlachcianka.

— Wiem, że głupstw o powiesz, ale inów.
— N a jednej z ulic W arszawy spotka­

łem  przed kilku dniami pewną panią. Ona 
uśm iechnęła się do mnie.

— A uprzedzałam  cię nie wdawaj się 
z W arszawiankam i.... uprzedzałam.

— Praw da, cioteczko.... Zdawało mi się, 
że pani ta znajoma mi, że z naszych stron, 
więc zbliżyłem się i pytam  czy ona mnie 
zna?... Ona z m iną obrażoną ofuknęła mnie.... 
Ja  tłómaczę się i daję bilet wizytowy.

— N ic n ie  rozumiem, —  wzruszyła ra ­
mionami, —  co prawda, niepotrzebnie zacze­
piałeś, ale jeśli się uśm iechała, a ty  byłeś 
grzeczny, zkądże obraza V

— Zaraz cioteczko.... Tego dnia wpada 
do hotelu je j mąż, w łaśnie sejodzę ze scho­
dów... zaczyna m i o rdynarn ie  wymyślać, ja  od­
powiedziałem.... i gdy byłem  odwrocony, u-

»Gazeta Lwowska* z dnia 3

derzył mnie kijem, natu ra ln ie  oddałem , ale i 
on pierwszy śm iał mnie uderzyć. Cóż cio- | 
teczko, czy on mnie obraził?

— Hm. .. tak na chłopski rozum, to 
skwitowaliście się.... on ciebie, ty  jego i 
koniec.

—  Ależ on pierwszy, cioteczko! ?
— Pierwszy.... pierwszy ... twoja wina, 

żeś nie uw ażał!... I  o taką bagatelę chcesz 
narażać życie? Ty, ostatni z Jem iołkiewi- 
czów, masz ginąć z powodu tak błahego ?... 
Nie, nic z tego nie będzie.... ja  ci to mó­
wię, — w patrzyła się w siedzącego zimoemi, 
spłowiał* mi oczyma.

— Jeś li cioteczka zabroni.... przeszko­
dzi.... będzie mi bardzo przykro, ale zastrzelę 
się tu taj, u nóg cioteczki.

— Tylko nie gadaj mi o śmierci, 
nie mogę tego słuchać, — a w głosie jej 
brzmiała skargą i rozczulenie, — i co ja  ci 
zrobiłam złego, że mnie tak martw ’sz?

— Cioteczka była najlepszą dla mnie, 
ale zelżony, bez satysfakcji honorowej nie 
mogę żyć.... to trudno, tego n ik t od szlach­
cica nie może wymagać.

— Któż są twoi sekundanci ?
— N ajpierw  posłałem mu dwóch przy­

jaciół, — chw alił się, — hrabiego K rasno jar­
skiego i pana Strzyżowskiego.... on n ie  przy­
ją ł  pojedynku, tylko się zgodził na przepro­
szenie .

- -  Czemuż się nie zgodziłeś? — spytała 
z wyrzutem w głosie.

— Jako szlachcic i Jem iołkiew icz me 
mogłem.... Dziś idą w mojem im ieniu pan 
Sopotkiewicz i radca Korbowski.... zobaczymy.

— Dziś?
— Tak jes t, i przed dw unastą mam być 

u Sopotkiewicza.
— Hm.... hm.... jakiż ten Sopotkiewicz?
— Człowiek zacny, pow ażny, nestor 

prawdziwy, rozumny..,

czerwca 1903.

— Tak ? — spojrzała z ukosa na  Polu- 
sia, — no a ten radca?

— Korbowski, także z naszych stron, 
czło\» iek praw ie siwy, bogaty, radca....

—  Ha, je ś li tacy dojrzali ludzie, nie 
młokosy, furfanty  wdali się w tę sprawę, mam 
w Bogu nadzieję, że wszystko skończy się 
dobrze.

—  I ja  tak m yślę, cioteczko, oni zmu­
szą tego pana do przyjęcia pojedynku.

— A ja  myślę, że przeciwnie.... oni do­
prowadzą do zgody.... A kto jest ten  pan, 
z którym  się posprzeczałeś ?

— H alusiński, fabrykant cukierków.
— W Im ię Ojca i Syna, — przeżegnała 

się oburzona, — i ty, Jem iołkiewicz, herbu 
Ślepowron, pojedynkujesz się z kupczykiem? 
cukiernikiem ?... Koniec św ia ta ... o, teraz nic 
z po jedynku! — i zaznaczając swój upór po­
sunęła się głębiej, sadowiąc się silniej na 
fotelu.

— Cioteczko, posłałem  sekundantów, — 
przemówił głosem  stanowczym, — i to nie byle 
jakich, poważni, ze stanow iskiem .

— I ty głupi.... i oni głupcy!... Ty, z 
kupczykiem !?... Czy powaryowali w tej W ar­
szawie ? czy co ?

— Cioteczko, jeśli ludzie, tacy poważni, 
doświadczeni podjęli się tej spraw y, to wi­
docznie uznali ją  za ważną.

—  Hm.... hm.... tak wygląda.... Ale mó­
wisz, że ten kupczyk nie chciał pojedynku, 
zgodził się przeprosić ciebie ?

— Tak m ówił przed pierwszymi sekun­
dantam i, ale....

— Bóg da, że nie rozmyśli się, i tym  
starcom  to samo odpowie.... W idać, że ro ­
zumny człowiek, kiedy nie, chce pojedynku, 
bo to i obraża Boska, i samo prawo zakazuje.

— Ha, jeśli przeprosi formalnie, lecz 
gdyby przyjął pojedynek — stanę.

— No, no, nadzieja w stąpiła we mnie,

czuję, że on cię przeprosi, a ty musisz przy­
jąć.... ja  ci to mówię.

— Jeśli przeprosi wobec tak poważnych 
ludzi, a cioteczka każe, przeprosiny przyjmę... 
cóż mam robić z tchórzem ?

— Daj mi na to słowo....
— Słowo honoru, cioteczko.
— To i dobrze.. . a teraz przyznaj się, 

eo było z tą w strętną kobietą, wczoraj?
— Nic, przysięgam cioteczce na honor, 

nic nie było.... i z żadną. Jakim  wyjechałem  
z M ironówki, takim  wracam.

— Chcę ci wierzyć.... jednak, co robiła 
ona w tej szafie? Po co rozbierała się z gor­
setu ?

— Pisałem , że zasłabła nagle w cu­
kierni Loursa, i baron Moren prosił mnie, 
by znalazła chwilowy przytułek u mnie.

—  Praw dę mówisz?
—  Jak  cioteczkę kocham.
— No, niech i tak będzie.... ale coś to 

podejrzanego z taką sąsiadką, z taką kobietą, 
która chowa się do szafy. Jednak  ostatecznie 
to nie twoja wina, bo mu zawierzyłeś. Tylko, 
wiesz, niepotrzebnie wdawałeś się z tym ba­
ronem.... 1 jeszcze jedno.... dziś wyjeżdżamy 
na JJkrainę.

— Jak to ?  A pojedynek?
— Jeśli on cię przeprosi.... a mam n a ­

dzieję, że przeprosi, wyjeżdżamy dzisiaj.
— Ależ cioteczko....
— Nic nie pomoże, żebym m iała nająć 

osobny pociąg, d" ś jadę i ty ze m n ą ...
— Dobrze, jed n ak  pojedynek...
— Mówiłam, ż 3 po załatw ieniu przepro­

szenia.... dajesz mi słowo szlacheckie, że wy- 
jedziemy, czy n ie?  Masz wóz i przew óz... 
zgoda, albo nie znam  ciebie....

— Daję słowo szlacheckie, — w estchnął.
(Ciąg dalsrsy n s s ‘.ąpO.
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niedzielę, dnia 7 b. m., o godzinie 11 przedpo­
łudniem przy ulicy Kappaporta 3.

— Prawo publiczności. P. Minister 
wyznań i oświaty nadał 4-kl. prywatnej szkole 
ludowej męskiej fundacyi bar. Hirscha w Boho- 
rodczanaeh w myśl §. 72 państwowej ustawy 
szkolnej z dnia 14 maja 1869 nr. 62 Dz. p. p. 
prawo publiczności począwszy od roku szkolnego 
1903/4 z tern ograniczeniem, że szkoła ta upra­
wnioną jest do wydawania świadectw mających 
ważność publiczną tylko własnym uczniom a nie 
prywatystom.

—  Zakład wychowawczy im. Felicyi z 
Wasilkowskich Boberskiej przeszedł z dniem 3' 
z. m. na wyłączną własność pań Olgi Filippi i 
Wandy Zawziętówny.

— Przystanek osobowy „Panka", po­
łożony na szlaku Hliboka - Meżebrody w obrębie 
kierownictwa ruchu w Czerniowcach, urządzony 
dotychczas tylko dla ruchu osobowego i towaro­
wego, jako też dla przewozu zwierząt żywych w 
ładugacli cało wozowych, został z dniem 1 b. m. 
otwartym dla ruchu ogólnego.

— Ustne egzamina dojrzałości w pry- 
watnem seminaryum nauczycielskiem żeńskiem 
Franciszka Preisendanza w Krakowie rozpoczną 
się dnia 2 lipca b. r.

Egzamin piśmienny rozpocznie się dnia 15 
czerwca b. r.

A Samobójstwo. W realności przy ul. 
Trzeciego Maja 8 rzucił się wczoraj z ganku 
IT piętra na bruk podwórza w zamiarze samo­
bójczym 57-letni lokaj Michał Bomańczuk, i roz­
bił sobie czaszkę. Wezwane pogotowie stacyi 
ratunkowej przewiozło go do szpitala powsze­
chnego, gdzie niebawem zakończył życie.

Powodem zamachu samobójczego ma być 
melancholia.

A  Straszny wypadek zdarzył się 
wczoraj w realności przy ul. Snopkowskiej 41. 
Czteroletni synek lokaja Stanisława Golasza, ba­
wiąc się na ganku I  piętra spadł tak fatalnie 
na bruk dziedzińca, że odniósł znaczne obrażenia 
cielesne.

Nieszczęśliwego chłopca przewieziono na­
tychmiast do szpitala powszechnego; słaba jednak 
jest nadzieja utrzymania go przy życiu.

A  W kościele 00 . Bernardynów przy­
trzymano dziś przed południem umysłowo cho­
rego Grzegorza Górnikiewicza, który usiłował 
przeszkodzić jednemu z księży w odprawianiu 
Mszy św.

Nieszczęśliwego oddała policya komisarya- 
towi II dzielnicy, celem zaopiekowania się nim.

A  Nieszczęśliwy wypadek. W fa­
bryce dachówek i sztucznego kamienia za roga­
tką Janowską robotnik Wasylewicz wkładając 
dziś rano glinę pod prasę, wetknął przytem rękę 
prawą tak nieostrożnie, że prasa zgniotła mu 
zupełnie dłoń i 4 palce. Opatrzyło go pogotowie 
Tow. ratunkowego.

A  Małoletni rabusie. Włościanka 
Katarzyna Strażnyk z Majdanu, pow. janowskie­
go, doniosła policyi, że dziś rano dwaj chłopcy 
w wieku 10 — 12 lat wyrwali jej w Bynku z 
ręki chustkę, zawierającą 7 K. Małoletni zło­
czyńcy zbiegli następnie w ulicę Buską.

A  Zabawa „Od ucha“. Niejaki Fran­
ciszek Szafrański, wątpliwej bardzo konduity, 
zabawiał się wczoraj przez cały dzień w przed­
miejskich szynkowniach, poczem późnym już wie­
czorem udał się do jednego z domów rozpusty, 
znajdujących się pod stokami Wysokiego Zamku. 
Niezawodnie musiała być tam w całem tego 
słowa znaczeniu „szeroka" zabawa, gdyż około 
północy Szafrański ubrany jedynie w koszulę 
zgłosił się na stacyę ratunkową, brocząc w krwi.

Po opatrzeniu rany, zadanej nożem na pra­
wem ramieniu, Szafrański udał się z powrotem 
na stoki Wysokiego Zamku.

Jakież jednak było zdziwienie lekarza dy­
żurnego stacyi ratunkowej, gdy w pół godziny 
później zobaczył tego samego Szafrańskiego w 
stroju już „adamowym" z nową raną, zadaną 
znów nożem w ramię.

Opatrzono go powtórnie, poczem „nowo­
czesny Adam" uleczony „z amorów" udał się 
zapewne do domu, gdyż stacya ratunkowa nie 
miała już przyjemności oglądać go po raz trzeci.

— Zmarł w ostatnich dniach: w Sta­
rym Sączu, Walenty Tarsiński, nauczyciel kie­
rujący szkoły 4-klasowej męskiej im. Kościuszki 
w Tarnowie, w 61 roku życia.

—  Do Krynicy przybyło do 27 maja 
ogółem rodzin 199, osób 380.

— Jazda automobilami do Mor­
skiego Oka. Z Zakopanego donoszą do Czasu, 
że krakowska fabryka maszyn „Białkowski i 
Midowicz" zamierza urządzić za inicyatywą dr. 
Chramca ruch za pomocą omnibusów automo­
bilowych między Zakopanem a Morskiem Okiem.

— Zginął bez śladu, z sądu krajo­
wego karnego w Krakowie otrzymujemy nastę­
pujące pismo z prośbą o umieszczenie:

Dnia 16 maja b. r. zginął bez śladu w
Krakowie 4-miesięczny Władysław Putaj, syn
Jędrzeja i Agaty Putaj ów z Krakowa. Dziecko
miało być wynędzniałe i owinięte w czerwona
poduszkę.

Ktoby posiadał jakąkolwiek wiadomość o 
dziecku tern, zechce jej udzielić sędziemu śled­
czemu (oddział IX).

— Katastrofa kolejowa. Pociąg ja ­
dący z Kebkan do Bosenheim wykoleił się one-

gdaj o godzinie 10 min. 45 w nocy w odległo­
ści 2 kim. od stacyi na progu, ułożonym na 
szynach. Hamowniezy zginął, trzech z personalu 
kolejowego ciężko rannych, a trzech lekko. Trzech 
podróżnych także odniosło rany, wagon osobowy 
III kl. i wagon pakunkowy zdruzgotane.

I t a l i i  i r a c M y s t y c z i .
Repertuar teatru miejskiego 

we Lwowie.
Dziś we wtorek po raz pierwszy „Maszyna", 

dramat w 4 aktach przez dr. Tadeusza Bittnera 
(odznaczony I. nagrodą na konkursie im. Henr. 
Sienkiewicza).

We środę (po cenach dramatu) „Wolny 
strzelec", opera romantyczna w 5 odsłonach K. 
M. Webera.

We czwartek po raz drugi, „Maszyna", 
dramat w 4 aktach przez dr. Tadeusza Rittnera 
(odznaczony I. nagrodą na konkursie im. Henr. 
Sienkiewicza).

W piątek, po raz siódmy „Druciarz", o- 
peretka w 3 aktach Er. Lehara.

I. Wiec narodowy.
Lwów, 2 czerwca.

Przez dwa dni ubiegłe, niedzielę i po­
niedziałek, toczyły się w mieście naszem, 
na posiedzeniach plenarnych, bądź też w 
sekcyach, obrady pierwszego wiecu narodo­
wego.

W  niedzielę, po uroczystem nabożeń­
stwie, odprawionem w kościele archikate- 
dralnym , zebrali się uczestnicy wiecu, w licz­
bie około 700 osób na pierwsze posiedze­
nie w sali F ilharm onii lwowskiej. Między u- 
czestnikam i było kilkunastu posłów sejmo­
wych i około 50 włościan.

Obrady zagaił przewodniczący kom ite­
tu  organizującego wiec, poseł Tadeusz R o ­
ni a n o  wi c z .  Przedewszystkiem  powitał ze­
branych i dziękował im za liczne przybycie, 
poczem dłuższy czas przem awiał na  tem at 
solidarnej pracy narodowej bez różnicy stron ­
nictw . Omówiwszy następnie sm utne położe­
nie Polaków w innych dzielnicach, zakoń­
czył mowę postawieniem rezolucyi, w której 
wiec stw ierdza jedność narodową z innem i 
ziemiami polskiemi i wyraża rodakom, za­
m ieszkałym w innych dzielnicach cześć i 
wdzięczność za ich w ytrw ałą, ofiarną pracę 
około utrzym ania podstaw  narodowego bytu.

Po uchw aleniu tej rezolucyi, zabrał 
głos prezydent m iasta dr. M a ł a c h o w s k i ,  
a w itając uczestników wiecu im ieniem  stoli­
cy kraju, złożył gorące życzenia, aby dwa 
główne cele w iecu : zespolenie s tronn ic tw  i 
stanów  oraz uświadomienie ludu polskiego 
w ydały w jak  najkrótszym  czasie pożądane 
owoce.

N astępnie dokonano wyborów. Przewo­
dniczącym wiecu wybrano posła Tadeusza 
4 o  m a n o w i c z a ,  zastępcami przewodniczą­
cego posłów W ładysława G n i e w o s z a ,  Ja - 
róba B o j k ę ,  dra M a ł a c h o w s k i e g o ,  Ja-  
na  hr.  P o t o c k i e g o ,  ks. M i c h e j d ę  ze 
Szląska i dr. B a n d r o w s k i e g o ;  sekreta­
rzam i pp. Kazimierza B a r t o s z e w i c z a ,  dr. 
M i k o ł a j s k i e g o ,  dr. Edw arda L i l i e n a ,  
L a s k o w n i c k i e g o  i K o ł a k o w s k i e g o .

W  sekcyi organizacyjnej w y b ran i: prze­
wodniczącym poseł dr. Bernadzikowski, jego 
zastępcą dr. F iszer; w sekcyi obrony krajo­
wej przewodniczącym dr. Thullie, zastępcą 
redaktor K onop ińsk i; w sekcyi dla sprawy 
rozwoju wewnętrznego przewodniczącym ks. 
jra ła t Gnatowski, zastępcą dr. Bandrowski.

N a tem o godzinie 11'30 w południe 
zam knął przewodniczący pierwsze posiedze­
nie p lenarne.

W  niedzielę po południu  i wczoraj 
irzed południem  toczyły się obrady w sek- 
eyach nad zgłoszonymi referatam i.

W  sekcyi organizacyjnej wygłosili re- 
'eraty, zakończone w n io sk am i: pp. dr. M i- 
r o ł a j s k i :  „Zasady i zarys organizacyi na­
rodow ej"; Bronisław L a s k o w n i c k i :  „W  
sprawie polskiego Biura korespondencyjne­
go" i S tanisław  W o y n a r o w s k i :  „Towa­
rzystwo pracy narodow ej".

W  sekcyi obrony narodowej wygłosili 
referaty : dr. Kazim. W r ó b l e w s k i :  „O ru ­
chu narodowym w W . Księstwie cieszyń­
sk im "; B ronisław  K r y c z y ń s k i :  „Polacy 
na B ukow inie"; prof. dr. T h u l l i e  i Roman 
D m o w s k i :  „Opieka nad wychodźcami za 
O cean"; prof. dr. G ł ą b i ń s k i :  „Ludność 
jolska w środkowych i w schodnich pow ia­
tach G alicy i; i dr. M ichał D a n i e l a k :  „O 
niemczyźnie w Galicyi".

W sekcyi dla spraw rozwoju w ew nętrz­
nego : prof. S z a f r a ń s k i :  „Stan i potrze­
by oświaty ludu"; Tadeusz R o m a n  o w ic  z : 
„O reformie Rady szkolnej krajow ej“ : dr. 
Tadeusz R u t  o w s k i : „Organizacya szkół 
dla mniejszości narodow ych; Roman D m o w ­

s k i :  „Szkoła średnia  w stosunku do po­
trzeb społeczeństw a"; dr. Kazimierz W r ó ­
b l e w s k i  i dr. Kazimierz J a r e c k i :  „O 
nauce języka polskiego w szkole średniej i 
w yższej"; prof. dr. Eugeniusz R o m e r :  
„Geografia ziem polskich w szkole średniej"; 
A niela  A l e k s a n d r o w i c z ó w n a :  „O wy­
chowaniu narodow em "; dr. Tadeusz R u ­
to  w s k i :  „O uprzym ysłow ieniu k ra ju " ; dr. 
S tanisław  R o w i ń s k i :  „Sokolstwo polskie 
w obec pracy narodowej" i A ntoni J e z i e r ­
s k i :  „O stosunkach młodzieży polskiej w 
wyższych zakładach naukowych w Galicyi".

N a wczorajszem popołudniowem, dru- 
giem z rzędu posiedzeniu plenarnem  odby­
tem  również w sali F ilharm onii, odczyta) 
przedewszystkiem sekretarz wiecu p. K o ł a ­
k o w s k i  szereg depesz z życzeniami dla 
wiecu.

Między innym i nadesłali te le g ra m y : 
M arya Konopnicka, Związek młodzieży pol­
skiej w Am eryce, Zjazd dziennikarzy sło­
w iańskich, Dziennikarze polscy w W iedniu, 
Ja n  Kotas i M ichalik z Bogumina, Czytel­
nia polska akademików w Leoben, A leksan­
der Milski i Beaupre z Pilzna, redakcya 
Głosu narodu, poseł Stw iertnia, Czytelnia 
ludowa w Cieszynie, „Jedność" na  Szląsku, 
„Macierz" na Szląsku, p. Doboszyński z K ra­
kowa, W itosławski z Kołomyi, redakcya ty ­
godnika samborsko-drohobyckiego, dr. Bar- 
del z Krakowa, Bolesław Lewicki z Czernio- 
wiec, Bętkowski ze Słotwiny, burm istrz Stern 
z Buczacza, p. W ójcik z Wyciąża, Tow. „So­
kół" z Ottynii, „Gwiazdka cieszyńska", „B ra­
tnia pomoc i czytelnia", Tow. „Sokół" i 
„Gwiazda" w Czerniowcach, Towarzystwo 
ludoznawcze na Szląsku, dr. Pręgowski z H ei­
delbergu, „Gwiazda" w Przem yślu i i.

Z kolei poszczególni referenci sekcyj 
organizacyjnej, ochrony narodowej i dla 
spraw  rozwoju wewnętrznego odczytali po­
stawione do swoich referatów  wnioski, które 
wiec bez dyskusyi uchwalił.

Po przem ów ieniach p. Romanowicza, 
który podziękował uczestnikom za gorliwy 
ich udział w obradach sekcyjnych i posie­
dzeniach plenarnych i posła dr. Tarnaw skie­
go, który znów im ieniem  uczestników podzię­
kował prezydyum  komitetu organizacyjnego 
za trudy i pracę w doprowadzeniu wiecu do 
skutku, zakończono obrady.

Towarzystwo
nauczycieli dzkół w yższj cli.

Lwów, dn ia  2 czerwca,

Obok wiecu narodowego, Zjazdu dele­
gatów  Towarzystwa „Szkoły ludowej", od­
było się nadto w czasie ubiegłych dwóch 
dni, w gm achu U niw ersytetu, doroczne w alne 
zgromadzenie Towarzystwa nauczycieli szkół 
wyższych.

W  niedzielę, po nabożeństw ie odpra­
wionem w kościele parafialnym  św. Miko­
łaja, w czasie którego odegrała na chórze or- 
ciestra uczniów Y. gim nazyum  kilka utwo­
rów muzycznych, zgromadzili się uczestnicy 
Zjazdu, przybyli z dalekich naw et stron, 
w auli U niw ersytetu. Między przybyłym i 
gośćm i zauważyliśmy : W iceprezydenta Rady 
szkolnej krajowej dr. Płażka, radcę Dworu 
dr. Jo rdana z Krakowa, radcę N am iestn i­
ctw a Dembowskiego, inspektorów  szkolnych 
radcę Dworu Frankego, dr G erm ana, Dwor­
skiego i Zaleskiego oraz kilku profesorów 
U niw ersytetu .

Przed zagajeniem  zgrom adzenia przez 
irezesa Towarzystwa profesora dr. Kaliny, za­
brał przedewszystkiem głos prof. dr. F i n ­
ce 1. W itając zebranych w im ieniu U niw er­
sytetu, złożył im  zarazem  najserdeczniejsze 
życzenia, aby p raca ich obfitą była w owoce 
i aby Zjazd ten, podobnie jak  i poprzednie, 
brzyczynił się do podniesienia nauki i wy­
chowania m łodych pokoleń.

N astępnie zabrał głos prezes Towa­
rzystw a profesor dr. K a l i n a .  W  dłuższem 
brzemówieniu złożył najpierw  słowa go­
rącej podzięki przybyłym  na zgromadze­
nie gościom, poczem skreślił pokrótce obraz 
działalności Tow arzystw a w roku ubie­
głym  i omawiał ruch naukowy, jaki pa­
now ał w kołach Towarzystwa. Zastana­
wiał się z kolei nad przyczynam i skarg 
na przeciążenie uczniów, wypowiadając w 
tej mierze swoje zapatryw ania. W  dalszym 
ciągu zastanawiał się mówca nad istotą 
nauki i nad tem, jak ie  powinna przyno­
sić owoce. W końcu z okazyi 100-letniej 
rocznicy założenia U niw ersytetu wileńskiego, 
rtóra przypadała w dniu 18 z. ra.; przebiegł 
bokrótce historyę jego założenia, dał obraz 

t ego działalności, przytaczając jak ich  to mę­
żów w ydał z swych murów i jakie to za­
sady w nim pielęgnowano.

Z porządku dziennego przyjęło zgro­
m adzenie do wiadomości spraw ozdania: z 
czynności Towarzystwa za czas od 18 m aja 

902 do 30 m aja 1903, ze stanu  funduszów 
Towarzystwa i fundacyi im. A dam a M ickie­

wicza oraz ze stanu adm inistracyi wyda- 
w nictw  Towarzystwa.

Z przedłożonych sprawozdań dowiadu­
jem y się, że Towarzystwo liczyło w roku 
ubiegłym  9 członków honorowych, 777 zwy­
czajnych, z tego z poza stanu  nauczyciel­
skiego 80. Kół Towarzystwo liczyło 16, a to 
w Bochni (członków 39), w Brodach (człon­
ków 18), w Brzeżanach (członków 21), 
Buczaezu (18), Koło drohobycko - stryjsko- 
Samborskie (52), w Jarosław iu (26), Koł° 
jasie lsko-krośn ieńsko-sanock ie  (59), w Ko­
łomyi (20), w Krakowie (149), we LwoW® 
(202), w Nowym Sączu (28), w Przemyku 
(28), w Rzeszowie (22), w Stanisławowi® 
(31), w Tarnopolu (26) i w Tarnowie (44)- |

O rganem  Towarzystwa jest miesięcznik i 
naukowy p. t. Muzeum, redagowany od lat 1* 
przez dr. Bolesława Mańkowskiego.

Utworzona przez wydział fundacya i®- 
A dam a Mickiewicza na  zapomogi dla wdoW 
i sierót po członkach Towarzystwa rozwija 
się i wzrasta bardzo p o m yśln ie : kapitał za­
kładowy podniosł się obecnie do sumy 23.231 
koron 45 hal. Z procentów fundacyi rozdał 
wydział ubiegłego roku 11 stypendyów, 
roku bieżącym zaś rozda ich 10.

Obrót kasowy Towarzystwa w y n o sił J® 
okresie sprawozdawczym 58.317 koron 14 ha­
lerzy, w rubryce adm inistracyi w ydaw nictw  
i 7.261 koron Tl hal. w kasie Towarzystwa- 
Fundusz żelazny wynosi 27.000 koron.

W ydział w myśl uchw ał walnego zgr°" 
m adzenia zeszłorocznego, które odbyło się 
w Krakowie, przedstawił,Sejm owi krajowemu 
petycyę w sprawie gimnazyum realnego no­
wego typu, dalej Radzie państwa i M inister­
stwu oświaty petycyę w spraw ie wydania 
ustawy państwowej dla zasad organizacyi gi" 
mnazyów, M inisterstw u oświaty petycyę 
sprawie utworzenia katedry literatury  P°' 
wszechnej w U niw ersytetach, wreszcie Ba­
dzie szkolnej petycyę w spraw ie bibliotek 
dla młodzieży i m em oryał w sprawie w y ­
chowania fizycznego młodzieży.

Po dokonaniu wyboru komisyi kontro­
lującej, w skład której weszli pp.: K osińsk i, 
Ippold i Winkowski, referow ał pan radca 
W o l f f  zmianę n iektórych paragrafów sta­
tutu. Referat swój zakończył p. Wolff posta­
wieniem następujących wniosków:

1. W alne zgromadzenie wyraża p o ­
konanie, że wobec zm ienionych stosunków  
w Towarzystwie statu t obowiązujący Towa­
rzystwo od la t 19 winien uledz zmianie.

2. Walne zgromadzenie uchwala zmi®" 
nić §. 2 d, §. 8 b, §. 10, §. 16 a, §. 1&
§. 20 podług szczegółowego projektu, prze­
dłożonego przez wydział.

W dyskusyi nad  tym referatem  z ab ie ­
rało głos kilku mówców.

Prof. M. Mazanowski, delegat Koła 
krakowskiego, dom agał się, aby zjazdy odby­
w ały się nie jak  dotychczas co roku, ale co 
dwa lata, tudzież by m ogły się one odbywać 
także w m iastach prowincyonalnych.

W nioskowi temu sprzeciw ił się j e d n a k  
dr. M a ń k o w s k i ,  zauważając, że prze* 
częstsze zjazdy utrzym uje się kontakt z ca­
łem ciałem  nauczycielskiem, a przez prace 
przygotowawcze do Zjazdów ożywia się ruch 
naukowy.

Po przemówieniach prof. dr. F l a c h ®  
i dr.  G e r m a n a  wnioski referenta uchwa­
lono, przekazując zarazem wniosek profesora 
M azanowskiego wydziałowi do rozpatrzenia-

Z kolei na w niosek radcy P r ó c h c i ­
e k  i e g  o uchwalono utworzyć w łonie To­
warzystwa sekeye: dla języków starożytnych i 
i now ożytnych, historyczno - geograficzną, 
m atem atyczno - przyrodniczą i sekcyę d*® 
przedmiotów wchodzących wyłącznie w za­
kres szkół realnych.

W  dalszym  ciągu posiedzenia radca 
dr. G e r m a n  w ygłosił obszerniejszy referat 
o potrzebie założenia polskiego Muzeu® 
szkolnego we Lwowie.

Muzeum to składałoby się z dwóch dzia­
dów : historycznego i spółezesnego. Do dzia­
łu  historycznego wchodziłyby: biblioteka zło­
żona z dzieł odnoszących się do hi story' 
szkół w Polsce i z podręczników szkolnych) 
ugrupow anych historycznie. Drugą częścią 
działu historycznego m ógłby być zbiór Ja­
w nych środków naukowych, map, atlasów °" 
urazów odnoszących się do szkół, wykaz! 
statystyczne, mapy rozłożenia szkół w różnych 
epokach itd.

Dział współczesny zajmowałby się te­
raźniejszością szkół i dbał o przyszłość, -y 
W  skład tego działu w chodziłyby: 1. naj­
nowsze środki naukowe, 2. najnowsze przy­
rządy do gim nastyki, gier, zabaw, urządzenia 
sal gim nastycznych, plany budynków, boisk 
ogrodów szkolnych itp., 3. prace uczniów, 
ich zadania i rysunki, ale nie robione spe- 
cyalnie na wystawę, ale wzięte z ich co­
dziennych opracowań. Muzeum takie nie o- 
graniczałoby się na Galicyę, ale obejmowało- 
oy wszystkie ziemie polskie i życie Polaków 
za granicą. Do w spółdziałania w zbiorach, ty­
czących się szkół ludowych, należałoby, zda­
niem referenta, zaprosić Towarzystwo peda­
gogiczne. Środki m ateryalne na  założenie t&' 
riego Muzeum niezawodnie się znajdą. Refe­
ra t swój zakończył dr. Germ an następujący®  
w niosk iem :
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wi, aby przystąpił do założenia polskiego m u­
zeum szkolnego i w tym  celu wezwał do 
w spółdziałania władze, instytucye i szkoły.

W  dyskusyi nad tą  sprawą zabierali 
głos inspektor B r u c b n a I s k  i , dyrektor 
T o m a s z e w s k i ,  prof. Szafran i prof. Maza- 
nowski, który żądał, aby Muzeum to było za­
łożone nie we Lwowie, lecz w Krakowie.

Prof. dr. F i n k ę  1 radził, aby Muzeum 
objęło także .Uniwersytety.

Zabierali jeszcze głos pp. dr. F l a c h ,  
dr. N i t t m a n n  i prof. M o r a w i e c k i .  
który w yraził życzenie, aby każdego roku, w 
każdem m iejscu dorocznego Zjazdu Towarzy­
stw a nauczycieli szkół wyższych, urządzone 
były wystawy szkolne.

Ostatecznie w głosowaniu przyjęto wnio­
sek referenta.

N astępnie obszerny referat o egzam i­
nie dojrzałości w ygłosił profesor dr. T w a r ­
d o w s k i .

Zaznaczywszy na samym wstępie swego 
przemówienia, że w Prusiech myśl zniesienia 
egzaminu dojrzałości jest już tylko kwestyą 
czasu, om awiał następnie dr. Twardowski 
wynik ankiety profesorów szkół wyższych w 
W iedniu, k tóra się oświadczyła za zatrzym a­
niem egzaminu dojrzałości. Zdaniem jednak 
wydziału Towarzystwa nauczycieli szkół wyż­
szych, egzamin dojrzałości nie jest n :ezbę- 
dnym, albo najlepszym  środkiem oceny doj­
rzałości umysłowej ucznia, przeciwnie lepszą 
podstawę do jej oceny dać może dokładna 
znajomość ucznia i jego rozwoju umysłowe­
go, którą nabywa każdy sum ienny nauczy­
ciel w ciągu nauki szkolnej, stykając się z 
uczniem praw ie codziennie w ciągu szeregu 
kursów. Znajomości tej nie nabędzie komi- 
sya egzininacyjna w przeciągu kilku godzin 
trw ania egzaminu, mając przed sobą ucznia 
podrażnionego obawą, a także wycieńczone­
go forsowną pracą um ysłową ostatnich tygo­
dni. — Egzam in dojrzałości nazywa referent 
złem koniecznem. N  aj Se, mniejszą jego stro­
ną je s t część pisemna, gdyż tem aty, dawane 
do wypracowywania, przekraczają in telektual­
ne siły ucznia. Mówca byłby za zupełnem 
zniesieniem egzaminu, gdyby zostały tylko 
obostrzone warunki w klasyfilacyi uczniów 
przechodzących z niższego do wyższego gi- 
mnazyum. W tym  wzglęuzie należałoby sta­
nowczo wykluczyć od przejścia do wyższego 
gim nazyum  uczniów nieutalentow anych. N a­
stępnie wypowiedział dr. Twardowski cały 
szereg poglądów na to, jakie tem aty pow in­
no się dawać uczniom na w ypracow ania pi­
śm ienne i jak należy pytać przy egzaminie 
ustnym . — O pogłębieniu przedmiotu przez 
ucznia nie szczegół powinien decydować, ale 
ogólny pogląd ucznia na przedmiot.

W końcu w dłuższym wywodzie m oty­
wował dr. Twardowski następujące wnioski 
wydziału :

1. W alne zgromadzenie wyraża prze­
konanie, że egzam in dojrzałości nie je s t nie­
zbędny dla oceny dojrzałości umysłowej 
uczniów; ponieważ jednak  zniesienie tego 
egzam inu mogłoby być uskutecznione tylko 
w związku z zasadniczą zm ianą ustroju gi- 
mnazyów, przeto walne zgromadzenie oświad­
cza się na razie za zatrzym aniem  egzaminu 
dojrzałości.

2. W alne zgromadzenie uznaje potrze­
bę pew nych zmian w obecnej formie egza­
minów dojrzałości, oświadcza się jednak  prze­
ciw wszelkim reformom, klóreby rozszerzy­
my ilość lub zakres przedmiotów, wchodzą­
cych obecnie w skład egzaminu dojrzałości. 
Dlatego też walne zgrom adzenie nie może 
się przychylić do życzenia, aby zaprowadzo­
no egzamin z religii i propedeutyki filozo­
ficznej.

3. W alne zgrom adzenie oświadcza się 
za usunięciem z pisemnego egzaminu dojrza­
łości przekładu z języka ojczystego na język 
łaciński, a w szkołach realnych przekładu 
z języka ojczystego na język niemiecki. Przy 
wyborze tematów wypracowań pisem nych na­
leży baczyć na to, by zadania n ie  spraw iały 
uczniom trudności swą treścią.

4. W alne zgromadzenie wyraża prze­
konanie, że należy uw alniać uczniów od 
ustnego egzaminu dojrzałości ze w szystkich 
tych przedmiotów, w których nie m ieli w 
żadnej z czterech ostatnich klasyfikacyj pół­
rocznych oraz przy pisemnym egzaminie doj­
rzałości postępu niższego aniżeli „ dobry “ .

5. W alne zgromadzenie uważa za rzecz 
Pożądaną, aby ustnemu egzaminowi dojrza­
łości uczniów publicznych mogli się przysłu­
chiwać uczniowie siódmej klasy danego g i­
mnazyum w celu poinformowania się o za­
kresie wym agań i sposobie pytania przy e- 
gzaminie dojrzałości.

6. W alne zgromadzenie wyraża przeko­
nanie, że świadectwa z egzaminu dojrzałości 
powinny zawierać jedynie  ogólne orzeczenie 
r dojrzałości ucznia w następującej formie: 
&) został uznany dojrzałym ; wynik ogólny 
egzaminu celujący, dobry, dostateczny, b) 
nie został uznany dojrzałym  bez wyszczegól­
nienia wyniku egzam inu v, poszczególnych 
przedmiotach, którego nie należy też^wpisy- 
v a ć  w protokół egzaminacyjny. Odpowiednio 
do tego ma się także odbywać głosowanie 
członków komisyi nad wynikiem egzam inu

w ogólności, nie zaś nad wynikiem  z każde­
go przedmiotu z osobna.

7. W alne zgrom adzenie wyraża prze­
konanie, że egzaminy poprawcze powinny być 
zn iesione; póki to nie nastąpi, m ają się one 
odbywać w myśl „Wskazówek dla spraw o­
wania urzędu nauczycielskiego“ przed tą sa­
m ą komisyę, przed którą uczeń zdawał pier­
wotnie egzamin dojrzałości.

8. W alne zgromadzenie poleca wydzia­
łowi, by wniósł do Kady szkolnej krajowej 
oraz do M inisterstwa wyznań i oświaty me- 
m oryał z prośbą o zmianę obowiązujących 
obecnie przepisów o egzam inie dojrzałości 
w kierunkach określonych wnioskami 3 do 7.

N a tern o godz. 1 po południu odro­
czył przewodniczący dalsze obrady do ponie­
działku 9 godz. rano.

Po południu obradowały sekcye, wie­
czorem zaś odbyła się w salach K asyna m iej­
skiego w spólna uczta, w której wzięli mię­
dzy innym i udział ks. A rcybiskup Teodoro- 
wicz, W ceprezydent Kady szkolnej kraj. dr. 
Płażek, W iceprezydent sądu kraj. wyższego 
dr. Dylewski, posłowie Petelenz, dyrektor 
Tomaszewski, radca Dworu dr. Jordan, prof. 
Twardowski i wielu innych. W  czasie uczty 
wzniesiono szereg toastów. Pierwszy toast na 
cześć Najj. P ana  wzniósł prezes Towarzy­
stwa dr. Kalina, dalej prof. Mazanowski pił 
zdrowie ks. Arcybiskupa Teodorowicza, radca 
Wolff toastował na cześć dr. Płażka, dr. P ła ­
żek pił znów zdrowie prezesa dr. Kaliny. 
Z kolei nastąpił cały szereg innych toastów, 
który zaKończył ks. Arcybiskup Teodorowicz 
staropolskiem „Kochajmy się“.

Uczta przeciągnęła się późno w noc.
W czorajsze, drugie z rzędu posiedzenie, 

rozpoczęło się ukoło godziny 10 przed połu­
dniem , dyskusyą nad wnioskami w sprawie 
egzam inu dojrzałości.

. Prof. S c h n e i d e r  był za utrzym aniem  
egzaminu dojrzałości, natom iast prof. I  p p o 1 d 
przem aw iał za wnioskam i referenta.

Prof. M a z a n o w s k i  wykazywał szkodli­
wość egzaminu doirzałości ze względów hy- 
gienicznych, jak  dydaktycznych i m oralnych.

Dr. W i n k o w s k i  z Cieszyna domagał 
się, aby egzam in dojrzałości, jeżeli nie może 
być już zupełnie zniesiony, otrzym ał przy­
najm niej taką formę, k tóraby odpowiadała 
wymaganiom XX w. 1 mawiając poszczególne 
w nioski referenta, sprzeciwił się mówca ustę­
powi 5, żądając natom iast, by w świadectwie 
dojrzałości obok stopnia ogólnego można było 
dopisywać: szczególnie odznacza się n. p. w 
historyi.

:̂ v Prof. G a r l i c k i  jest za zatrzymaniem 
egzaminu dojrzałości, uważa go za konieczny, 
za pew ien rodzaj przedsiębiorstw a duchowe­
go, w które się wkłada pewien kapitał. Zda­
niem mówcy egzamin dojrzałości je s t niejako 
„przetakiem “, który oddziela uzdolnionych od 
nieuków.

Dr. W a r  m s k i występował przeciw 
obrońcom dotychczasowego stanu, udowodnia- 
jąc, że zwolennicy jego nie m ają racyi. Mo-wea 
byłby za egzaminem dojrzałości, gdyby można
0 nim  przynajm niej twierdzić, że ma się w 
nim upodobanie archeologiczne lub p ra ttiu m  
affectionis. Tymczasem nie m a on ani warto 
ści historycznej, bo go dopiero od la t 50 
wprowadzono, a tern mniej wartości d ru g ie j: 
upodobania. Polemizując z dr. Garlickim, za­
rzucał mu dr. W arm ski, że stanął na stano­
wisku starej pedagogii, k tóra  jakkolwiek była 
przeciwniczką „niańczenia" to jednak z d ru ­
giej strony była znów zwolenniczką twardej 
szkoły życia. W  końcu podniósł mówca z n a ­
ciskiem, że egzam in dojrzałości nie ma naj­
mniejszego pedagogicznego ugruntow ania.

Prof. ks. dr. P e c h n i k  dowodził za­
sadniczo potrzeby zatrzym ania egzam inu doj­
rzałości, dom agał się jednak pewnych w nim 
reform. W  szczególno' :i w yraził mówca ży­
czenie i w tym też duchu postawił wniosek, 
by egzam in dojrzałości rozszerzony został na 
religię i propedeutykę filozofii.

Dr. M a ń k o w s k i  polemizując z ks. 
dr. Pechnikiem , wykazywał, że egzam in doj­
rzałości czyni olbrzymie wśród uczniów spu­
stoszenia, sprowadzając dość często ruinę 
zdrowia.

Po przem ówieniu prof. L a c h o w s k i e ­
go,  który się oświadczył za zatrzym aniem  
egzam inu dojrzałości, dyr. P e t e l e n z  stanął 
w obronie wniosków referen ta, wykazując, 
że nacechowane są one duchem  postępowym
1 ze przebijają się z n ich  zdobycze nauki i 
serdeczna życzliwość dla młodzieży.

P ro f M o r a w i e c k i  zbij aj ąc wywody 
ks. dr. Pechnika, przypom ina mu, że dowód 
przezeń prowadzony o konieczności egzami­
nu o tyle słabnie, że o ile mówcy wiado­
mo, na  wydział teologiczny przyjmowań są 
kandydaci bez egzam inu dojrzałości, tern sa­
mem snadnie odpaść może potrzeba egzami­
nu, gdy to tyczy się innych fakultetów.

Ks. dr. O i e m n i e w s k i  jest za re­
formą egzaminu dojrzałości. Przem awia je ­
dnak za jego rozszerzeniem co do relig ii i 
propedeutyki filozofii. Przeto dom aga się 
usunięcia z wniosku 2, trzech ostatnich 
wierszy.

Po ostatecznem  przemówieniu referen­
ta, uchwalono wnioski przezeń postawione z 
opuszczeniem całego ustępu 5 i trzech w ier­

szy osta tn ich  ustępu 2, oraz uchwalono do­
datek proponowany w ustępie 6.

Z kolei dokonano w yboru wydziału To­
warzystwa. Przewodniczącym w ybrany został 
dr. A ntoni K alina, jego zastępcą p. Em anuel 
Wolff. Do wydziału weszli pp. Edw ard Char- 
kiewicz, Józef Czernecki, A leksander Frącz- 
kiewicz, Celestyn Lachowski, A rtu r Passen­
dorfer, ks. dr A leksander Pechnik, ks. E uge­
niusz Piasecki, Franciszek Próchnicki, Ed­
ward Schirm er, Stanisław  Schneider, dr. 
Kazimierz Twardowski, dr. K onstanty Wojcie­
chowski.

W  dalszym ciągu zgromadzenia uchw a­
lono domagać się zniesienia egzaminów 
prom ocyjnych i zmiany §. 119 zarysu orga­
nizacyjnego, dozwalającego deputacyom gi- 
m nazyalnym  wstępu n a  skcye szkolne.

Po p rzy jęcu  do wiadomości spraw ozda­
nia kom isyi kontrolującej odczytano uctw  ały 
sekcyj i wnioski członków.

Sekcya dla języków starożytnych i no­
w ożytnych uchw aliła:

1. Uznaje się potrzebę uzupełnienia sy­
stem u nauczania w gim nazyach przez zapro­
wadzenie ćwiczeń estetycznych, do których 
podstawy i przedmiotu dostarczy zrazu prze­
ważnie sztuka narodowa, a następnie sztuka 
starożytna, zwłaszcza helleńska.

2. Oelem tych ćwiczeń będzie u p ra w ić  
i rozwijać zdolność trafnego spostrzegania i 
przez to zapew nić młodzieży możność rece- 
ptywnego odczuwania dzieł sztuki.

3. Naukę sztuki starożytnej należy o g ra­
ni czy ć do dzieł zupełnie doskonałych, więc 
wyłączyć zabytki z t. zw. epoki archaicznej 
i dzieła okaleczałe, których rekonstrukcyi ze 
względną pewnością podać nie można i tern 
samem należy z planu tej nauki wyłączyć 
h istoryę sztuki w obszerniejszem znaczeniu.

4. Za środki najodpowiedniejsze do o- 
siągnięcia estetycznego w ykształcenia uczniów 
w alne zgromadzenie uznaje:

a) jak  najszersze popieranie nauki ry ­
sunków w gimnazyum, b ) ja k  najstaranniejsze 
wyzyskanie dla nauki dzieł sztuki w danej 
miejscowości znajdujących się, c) demon- 
stracye z zakresu sztuki przy pomocy scio- 
ptykonu ] ełączone ze stosownemi w yjaśnie­
niam i, d) urządzanie wycieczek naukowych 
z uczniami w kraju  i za granicę, przyczem 
postarać się należy u wysokich W ładz o sto­
sowne u łatw ienia udziału w tego rodzaju 
wycieczkach jak  największej ilości uczniów 
i nauczycielom, e) w najwyższej klasie re- 
kapitulacyę m ateryału przerobionego z zakre­
su sztuki i zestawienie w historycznym  po­
rządku.

5. Naukę sztuki należy w gim nazyum  
w ten sposób traktow ać, ażeby lektura auto­
rów na  tern nic nie ucierpiała, o ile możno­
ści w godzinach pozaszkolnych.

6. Sekcya uznaje potrzebę utworzenia 
katedry  archeologii na  U niw ersytecie we 
Lwowie, nie uznaje jednak potrzeby w pro­
wadzania- archeologii jako osobnego przed­
miotu egzaminowania przy egzam inach nau- 
cielskich.

7. Sekcya uznaje potrzebę urządzenia 
kursów z zakresu sztuki r a  U niw ersytetach 
krajowych, celem estetycznego w ykształcenia 
jak  największej liczby nauczycieli.

Sekcya h i s t o r y c z n o  - g e o g r a f i ­
c z n a  u ch w aliła :

1. uznafe koniecznem, aby naukę geo­
grafii a szczególnie w klasie I. poruczano 
tylko fachowym nauczycielom tego przed­
miotu.

2. uznaje potrzebę zaopatrzenia gabi­
netów  geograficznych w najnowsze i najle­
psze środki naukowe w większej mierze, niż 
to do dzisiaj się działo;

3. uznaje potrzebę rysow ania przez na­
uczyciela tylko najprostszych szkiców geo­
graficznych, a nie całych konturów części 
ziemi i poszczególnych krajów ;

4. sekcya oświadcza: Podstaw ą nauki 
może być tylko atlas, książka je s t tylko te­
kstem uzupełniającym  atlas, jego kom enta­
rzem, zawierającym to, czego m apa nie mo­
że zawierać.

5. Sekcya uznaje potrzebę przeznacze­
nia przynajm niej w dwu najwyższych kla­
sach kilkunastu godzin w ciągu roku szkolne­
go na obowiązkowe pogłębienie nauki geo­
grafii.

Następnie odczytano w n io sk i:
K o ł a  t a r n o w s k i e g o :  Poleca się

wydziałowi, by zajął się założeniem sanato- 
ryum  dla członków Towarzystwa.

Radcy W o l f f a :  W aine zgromadzenie 
poleca wydziałowi, aby w niósł do wys. Rzą­
du petycyę o wyrównanie płac nauczycieli 
szkół średnich  z płacam i urzędniczymi przez 
przyznanie im szóstego dodatku pięcioletnie­
go w kwocie 600 koron.

K o ł a  b o c h e ń s k i e g o :  W alne zgro­
m adzenie Towarzystwa nauczycieli szkół wyż­
szych poleca wydziałowi, aby wniósł pety- 
cye do Rady państw a i Rządu, by ustawowo 
liczono la ta  służby nauczycielskiej od czasu 
złożenia egzam inu na niższe gimnazyum.

Prof. Z a r e m b y :  1. W alne zgrom a­
dzenie uchw ala przystąpić do „Domu zdro- 
w ia“ w charakterze członka założyciela z 
wkładką 200 koron. 2. Poleca wydziałowi, 
aby sprawę w ydatniejszego poparcia „Domu

zdrowia" na sw ych najbliższych posiedze­
niach rozpatrzył, ewentualnie dalszą akcyę 
ułożył i z niej zdał sprawę na następnem  
walnem  zgromadzeniu Towarzystwa.

K o ł a  s t a n i s ł a w o w s k i e g o :  W al­
ne zgromadzenie poleca wydziałowi, by zajął 
się sprawą przyspieszenia w ypłat kwartałów  
pośm iertnych i pensyi wdowom po nauczy­
cielach szkół średnich. Praktyka bowiem do­
tychczasowa wykazuje, że wdowy po nau­
czycielach, pomimo dobrodziejstwa ustawy 
pensyjnej w skutek zbyt przewlekłej proce­
dury i przesadnej form alistyki biurokratycz­
nej zmuszone są czekać, po kilka lub kilka­
naście m iesięcy na pensyę, a naw et na kw ar­
tał pośm iertny, należący im się w edług u- 
stawy natychm iast po śm ierci męża, Co się 
tyczy kwartałów pośm iertnych, walne zgro­
madzenie wyraża przekonanie, że urzędy po­
datkowe powinny być upoważnione do n a ­
tychmiastowej w ypłaty wdowom kw artałów  
pośm iertnych po utrzym aniu uw iadom ienia o 
śmierci nauczyciela ze strony dyrekcyi od­
nośnego zakładu.

Po przyjęciu uchw ał sekcyi do wiado­
mości i odesłaniu postawionych wniosków do 
wydziału, zam knął przewodniczący o godzi­
nie 2 m inut 45 po południu^obrady, dzięku­
jąc  uczestnikom. zgiomadzema j,a współudział 
t  pracach Towarzystwa.

Zjazd delegatów

Towarzystwa „Szkoły M owej".
Lwów, 2 czerwca.

W Sali Towarzystwa gim nastycznego 
„Sokół“ rozpoczęły się wczoraj przed połu­
dniom doroczne ibrady Zjazdu delegatów 
Towarzystwa „Szkoły ludowej". W Zjeździe 
bierze udział około 200 osób, reprezentują­
cych przeszło 50 kół.

Obrady Zjazdu zagaił prezes Towarzy­
stwa dr. B a n d r o w s k i ,  podnosząc w sw em  
przemówieniu, że Tow arzystw o z każdym ro­
kiem coraz bardzie^ się rozwija, zyskując z 
dniem każdym zwolenników i zdobywając so­
bie powszechne zaufanie. Mowę swą zakoń­
czył prezes życzeniem, aby obrady obecne 
w płynęły na c alszy rozwój Towarzystwa.

Po zam ianowaniu T. T. Jeża  członkiem 
honorowym  Towarzystwa, referow ał prezes 
Rady nadzorczej Towarzystwa „Szkoły ludo­
wej" dr. G e r t l e r  sprawę zm iany statutu. 
Sprawę tę przekazano osobnej komisyi, która 
zmiany statutowe ma zbadać i ze swoimi 
wnioskami przyjść na dzisiejsze posiedzenie 
Zjazdu.

W  końcu wybrano jeszcze komisyę 
sprawozdawczą i wnioskową, poczem odro­
czono dalsze obrady do dziś godziny 9-30 
rano.

Od godziny 10'30 przed południem  do 
1-30 i od 2-30 do 6 popołudniu  obradowały 
komisyę w salach ratuszowych.

Wczoraj wieczorem odbyło się w lokal - 
nościach restauracyjnych F ilharm onii zebra­
nie towarzyskie, urząazone przez lwowskie 
Koła Tow. „Szkoły ludowej".

Dziś przed południem  odbyło się dru­
gie z rzędu posiedzenie plenarne, z którego 
szczegółowe sprawozdanie z powodu braku 
miejsca zam ieścim y w jutrzejszym  num erze.

GOSPODARSTWO I HANDEL
Walne zgromadzenie galicyjskiego 

Banku kredytowego w likwidacyi odbyło się 
dnia 30 maja; b. r. Obecni: Z, Majewski, 
J . Cybulski, dr. W . Godlewski, dr. A. Zgór- 
ski, J .  K Zieliński, A. L ibm ann, dr. A 
Buresz, K. Kazubski, N. U lm er, M. Mąi~w- 
ski, dr. M. Lewakowski, St. Żaba, W łady­
sław książę Sapieha, St. Moraczewski, dr. 
W. Górecki, L. Eydziatowicz, d r H. W ielo- 
wiejski, A. Schiitz i dr. L. Zion.

Akcyi 3.119 —  głosów 310.
Ks. W ładysław  Sapieha, jako prezes 

komitetu likwidatorów, zagaja zgromadzenie, 
przedstawiwszy jako komisarza rząffowego 
starostę Rołodyńskiego. P. Moraczewski, jako 
likw idator złożył następujące sprawozdanie 
kom itetu lik w id acy i:

Po m yśli powziętych na  poprzedniem  
w alnem  zgrom adzeniu dnia 9 sierpnia z. r. 
uchwał oddzieliliśmy w zupełności in teresy  
działu bankowego od interesów borysław - 
skich.

Za in teresy  bankowe, k tórych  saldo 
czyste po strąceniu odpisów hipotecznych na 
realności ach Banku wynosiło w edług bilansu 
z 1901 roku 2,152.920 koron 27 hal. objął 
Bank galicyjski dla handlu  i przemysłu gwa- 
rancyą do 1,700.000 kor, aktyw a te zm niej­
szyły się w roku 1902 o 1,503.430 koron 
17 hal., a zatem  zostało do zrealizowania 
644.490 koron 10 hal., z gw arancyą 191.569 
koron 68 hal.
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Z chwilą przedłożenia niniej szego spra­

wozdania, obligo Banku galicyjskiego dla 
handlu  i przem ysłu spadło do kwoty 78.115 
koron 86 hal. a pozostaje jeszcze do zreali­
zowania 581.085 koron 68-. halerzy, których 
w pł) w w razie pokrycia reszty pretensyi Banku 
galicyjskiego dla handlu i przem ysłu będzie 
m ógł być użyty na cele wskazane układem 
z dnia 9 sierpnia z: r. In teresy  Borysław- 
skie popraw iają się tak  pod względem te- 
cl m cznym , jak  i handlowym . W prawdzie 
rok ubiegły wykazuje jeszcze stratę 342.898 
koron 95 hal. ale można uważać okres in ­
w estycyjny za ukończony i je s t nadz;eja, że 
już rok ieżący okaże «'ę znacznie korzystniej­
szym.

W roku ubiegłym nastąp ił obrachunek 
zpp.  gw arantam i, wszystkie gw arancye wpły­
nęły  i ostateczna strata na likw idacyi wy­
nosi 52.657 kor. 72 hal. mająca rachunkowe 
pokrycie w w skazanych powyżej aktyw ach 
działu bankowego i przewidzianych zwyżkach 
z rezerw . Obecnie więc zakończenie likw i­
dacyi zawisłe je s t od zrealizowania kopalu 
B ^rysław skich, których wartości w czasie i 
term inie zakończenia likw idacyi niestety 
przewidzieć nie można.

Akcyonaryusze pp. Schutz i Wiemwięj- 
ski, zabierając kilkakrotnie głos, powoływali 
się na uchwały walnego zgromadzenia Banku 
dla handlu  i przem ysłu i zażądał ażeby 
odroczono udzielenie absulotoryum kom ite­
towi likw idacyjnem u z czynności i rachun­
ków za rok 1902. W niosek ten jednak  upadł 
292 głosam i przeciw 13.

P an  Narcyz U lm er jako członek komi- 
syi rewizyjnej podniósł z naciskiem, iż ko- 
m isya ta, w której biorą udział wraz z nim 
panowie M ichał Majewski i dr. M aryan Le- 
wakowski, przez lat 4 bez przerw y badała, 
tak jak  poprzednio, i w tym  roku nadzwy­
czaj drobiazgowo i sumi.mn.ie zamknięcie r a ­
chunków, wszystkie inw entarze aktywów 
pasywów z odnośnem i kontam sprawdziła 
w aiory i efekta, badała wyrywkowo pozycye 
prim a  noty (zastępującej dzienni!: kasowy) 
sprawdziła rachunek s tra t i zysków, na  pod­
stawie księgi głównej, wreszcie wszystkie 
pozycye bilansu z saldami księgi głównej.

Szczegółowo również sprawdzał kom itet 
zamknięcie rachunków  kopalni wosku w Bo­
rysław iu, n a  podstaw n załączników bilanso­
wych, przez porównanie ich z księgami w 
Borysławiu prowadzonemi.

W wyniku powyższych badań stw ier­
dza kom itet, że księgi s tarannie  są prowa­
dzone, a wszystkie pozycye bilansowe oparte 
na saldach księgi głównej i zgodnych z 
niem i szczegółowych wykazach.

Gdy zatem wykazane w bilansie sumy: 
aktywów' 6,721.100 koron 17 hal a pasywów  
6,777.357 koron 89 halerzy z niedoborem 
52.657 koron 72 hal znajdującym  pokrycie 
w rezerw ach, zgodne są z księgami i szcze­
gółowymi wykazam ', przeto kom itet rew i­
zyjny w nosi:

W alne zgrom adzenie galicyjskiego Banku 
kredytowego w likw idacyi udziela komitetowi 
likw idacyjnem u absolutoryum  z ezynnności 
i rachunków za rok 1902.

A bsolutoryum  uchwalono 292 głosami 
na  310 głosujących. — W ybrano następnie 
trzeciego likw idatora dr. Alfreda Buresza i 
ten  sam w yaział rewizyjny na rok 1903, 
poczem po w yczerpania porządku dziennego 
przewodniczący w alne zgromadzenie zam knął.

Po raz pierwszy zatem od czasu obję­
cia likwidacyi galicyjskiego Banku kredyto­
wego przez Bank dla handlu  i przem ysłu 
walne zgromadzenie akeyoneryuszy Banku 
kredytowego w likw idacyi odbyło się spo­
kojnie i poważnie.

Giełda towarowa. Cukier surowy loco 
A ussig 22’— do 22-10, loco Ołomuniec 20 75 
do 20 85, loco Berno-W iedeń 20‘90 do 21- — , 
na czerwiec loco Aussig 22-— do 22-10. Cu­
kier w ko stk ach : p i  ima  89" — do 89-— , se- 
c m d a  — do — •— . Spirytus kon tyngen­
tow any: loco W iedeń 41-— do 4U20. Nafta 
kuukazka: transito  T ryest 8 '— do 8'50, ga­
licyjska przeźroczysta 29-50 do .i0-— . (Ceny 
w  koronach).

OSTATKIA POCZTA

Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra ­
czył Naiwyższem postanowieniem  z 21 m aja 
b. r. udzielić Najwyższej sankcyi uchwalo­
nem u przez Sejm krajowy projektowi ustawy 
w sprawie uzupełnienia obwałowania W isły 
od Niepołomic az do ujściu Baby, obwało­
w ania lewego brzegu Baby, oraz uregulow a­
n ia  raeki Lzw inki z dooływami.

wiązanie tern, że wbrew zarządzeniom w ła­
dzy posługiwano się w obradach językiem 
polskim a nie niemieckim. W ładza policyjna 
powołała się dalej na okoliczność, że w m iej­
scowości tej mieszkają prócz Polaków także 
Włosi, W ęgrzy i inni cudzoziemcy. Gdyby 
przeto wszyscy obcokrajowcy chcieli używać 
na swoich zgromadzeniach ojczystego języka 
obrad, wówczas kontrola policyjna nad tern 
zgromadzeniami byłaby wprost niemożliwa, 
gdyz niem a w m iejscu urzędników policyj­
nych, w ładających dostatecznie tym i obcymi 
językam i. Sprawa oparła się ostatecznie o 
trybunał adm inistracyjny w Berlinie, który 
uchylił zarządzenie policyi herneńskiej, a to 
z powodu, że ustawa o stowarzyszeniach nie 
zna ograniczeń językowych. Nie można zaś 
żadną m iarą upatryw ać w ustawie m ilczą­
cego zastrzeżenia, któreby nakazywało posłu­
giwanie się w yłącznie językiem  niemieckim. 
Zresztą odpowiada to — zdaniem T rybunału 
adm inistracyjnego, — naturze rzeczy, że na  
zgromadzeniach uczestnicy posługują się mo­
wą ojczystą, która przecież ułatw ia im naj­
bardziej wym ianę zdań.

F ra n kfu rter  Z tg . ubolewa tylko, że p ra ­
ktyka władz policyjnych sprzeciwia się z re­
guły orzeczeniom najwyższego trybunału  admi­
nistracyjnego.

B erliner Tageblatt donosi, że w nocy 
z piątku na sobotę przedsięwzięto w P e te rs­
burgu liczne rewizye domowe i aresztowania. 
Policya petersburska jest podobno na tropie 
morderców gubernatora Bogdanowicza, a re­
wizye m iały dostarczyć dalszego m ateryału 
śledczego.

Bo G erm anii donoszą, że katolicy an ­
gielscy zam ierzają urządzić rozm aite wielkie 
zebrania, aby publicznie jako katolicy zapro­
testować przeciwko postępowaniu rządu fran ­
cuskiego w obec zakonów katolickich.

F rancuski m in ister wojny, gen. A ndre 
zgodził się na  prośbę o uwolnienie ze służby 
porucznika dragonów Lestorgi-, który odmó­
w i1' posłuszeństwa przy wykonaniu zarządzeń 
antikongregacyjnych, jednakowoż przed opu­
szczeniem wojska m usi porucznik odbyć karę 
sześciodniowego aresztu za niesubordynacyę 
okazaną przy zam knięciu klasztoru N orber- 
tanów w N antes.

Figaro  ogłasza facsimile notatki, znaj­
dującej się na liście, który rzekomo m ini­
strowi m arynarki Pelletanow i m iał być do­
ręczony od b. sekretarza p. Huinbertowej. — 
D ziennik atakuje w ostrych słowach m ini­
stra  i zaznacza, że kam panię przeciw m ini­
strowi powitała sym patycznie cała m arynar­
ka od szeregowca do generała. P clle tan  bo­
wiem postępowaniem swem rujnuje silną m a­
rynarkę francuską.

Figaro  przepowiada w końcu rych ły  n- 
padek m inistra. — Pelletan  ponownie w obec 
redakcyi Echo de P arts  zaprzeczył, jakoby 
akikolwiek lis t otrzym ał, nazywając całą tę 

Kampanię przeciw niem u zwróconą „m ane­
wrem w ym uszenia11 na korzyść rodziny Hum- 
bertów.

I

F ra n kfu rter  Z tg . donosi: W ładza poli­
cyjna w Horne (król. pruskie, obwód Bo- 
ehum l rozwiązała istniejące tam  polskie sto­
warzyszenie ,Sokoła" i katolicko-polskie To­
warzystwo św Stanisław a, motywując roz­

Kraków, 2 czerwca. (T el. pryw atny). 
Odbyło się tu zgromadzenie grem ium  apte­
karskiego zachodniej Galicyi pod przewodni­
ctwem starszego p. Łuczka. Obradowano między 
innemi nad spraw ą niesprzedaw alności kon- 
cesyi aptekarskich i nad dalszem w tej kwe- 
styi postępowaniu. U chw alono wziąć ew en­
tualny udział w zainicyow anym  przez Towa­
rzystwo aptekarskie we Lwowie wiecu apte­
karzy.

Wiedeń, 2 czerwca. N ąjj. Pan nadał 
księciu Henrykowi N iederlandzkiem u w ielką 
wstęgę orderu Szczepana.

Książę odjechał wczoraj rano do Bakek 
koło Postojny w K rainie. Cerem onialnego 
pożegnania przy odjeździe nie było.

Wiedeń, 2 czerwca. Profesorowie U n i­
w ersytetu drowie Ludw ig i Chrobak oraz 
prezes wiedeńskiej Izby lekarskiej dr. Heim 
przyjęli honorowe prezydyum  I. austryackie- 
go kongresu medyków, k tó ry  się odbędzie w 
dniach od 7 do 11 czerwca b. r. w Wie­
dniu.

Zagrzeb, 2 czerwca. W czoraj przy­
było tu kilku uczestników zgrom adzenia Sło- 
weń-ów, które obradow ało o w ypadkach w 
Chorwacyi. Policya ustawiona na dworcu, 
widząc, że tłum  coraz bardziej rośn ie , dała 
wy: rżały na alarm , by sprow adzić posiłki. 
W  skutek tego tłum  zaatakow ał policyę, po­
czem udał się przed U n iw ersy te t Tam  roz­
proszyła go policya i żandarm erya . Dem on- 
stracye trw ały jed n ak  w mieście dalej; do­
piero wojsko zamknęło ulice i przyw róciło  
spokój.

Itzehoe, 2 czerwca. U m arł książę J u ­
liusz szlezwicko - holsztyński z Gliieksburga, 
b rat króla duiiskiego.

Rheims., 2 czerwca. K ardynał Lange- 
nieux ciężko zachorował.

Petersburg, 2 czerwca. W sobotę 
wieczorem odbyła się w odśw iętnie przystro­
jonej sali dawnego pałacu Menżykowa uczta, 
w ydana przez reprezentacyę m iasta P e te rs­
burga. Wzięli w niej u d z ia ł: m inister spraw 
w ew nętrznych Plehw e, towarzysz m inistra 
Durnowo, naczelnik miasta, wszyscy przybyli 
na jubileusz reprezentaci m iast zagranicznych, 
rossyjskie deputacye cywilne i wojskowe, o- 
gółem  około 1200 osób. Po oficyalnych toa­
stach przem awiał najp ierw  wśród hucznych 
oklasków Desville (z Paryża), a następnie 
K irschner (z Berlina).

Po bankiecie odbyło się wręczenie 
kosztownych podarunków  od reprezentacyi 
m iejskiej Petersburga, zastępcom pułków, u- 
tworzonych przez P io tra  wielkiego i innym  
wojskowym deputacyom.

Rzym, 2 czerwca. Budynek uniw ersy­
tetu zamknięto. Zapowiedziane na  sobotę, 11 
godz. rano, zgromadzenie studentów nie od­
było się, wskutek zakazu, stosownie do ży­
czenia rektora. Wojsko i policya odcięły do­
stęp do U niw ersytetu. W  austro-węgierskim 
konsulacie skonsygnowano oddział wojska. 
Podczas piątkowego przedstaw ienia w teatrze 
przyszło do m anifestacyi antiaustryackiej.

Rzym, 2 czerwca. Generalna kapituła 
zakonu M inorytów w ybrała generałem  zako­
nu Niemca, O. Dyonizego Sehullera.

Rzym, 2 czerwca. Jak  się dowiaduje 
Tribuna  z Paryża, uda się król włoski w 
pierwszej połowie lipca do Paryża i zamie­
szka w m inisterstw ie spraw zagranicznych, 
jako gość Loubeta.

Loubet odda królowi wizytę i zamieszka 
w Kwirynale.

Belgrad, 2 czerwca. We wczorajszych 
wyborach do skupczyny przeszli sami kan­
dydaci rządowi ze wszystkich trzech partyj.

Sofia, 2 czerwca. W czoraj odbyło si% 
otw arcie nowego portu w Bourgas.

Sofia, 2 czerwca. Z okazyi otwarcia 
nowego portu Bourgas odbył się banaiet. 
Książę Ferdynand  bułgarski w przemowie 
wskazał na ogromne znaczenie nowego dzieła 
dla ekonomicznego rozwoju kraju. Bułgarya 
otwiera bram y swego kraju, by nawiązać 
stosunki ze wszystkim i narodam i, sta ra  s:ę 
stworzyć w swem terytorynm  środowisko 
handlu, by się stać potężnym czynnikiem  na 
W schodzie; — w otwarciu nowego portu wi­
dzi książę urzeczywistnienie części swego pro­
gram u, którego podstaw ą je s t pokój i postęp.

Bukareszt, 2 czerwca. W niedzielę 
odbyło się tu odsłonięcie pomnika J a n i B r a -  
tiano, zasłużonego męża stanu i p itry o ty  ru ­
muńskiego. W  uroczystości wzięli udzisł: za­
stępca króla, m inistrow ie ze swym prezyden­
tem  Sturdzą na  czele, członkowie parlam en­
tu, dygm tarze, deputacye stowarzyszeń, m ło­
dzież szkolna, wiele w ybitnych osobistości 
z całego kroju. Na cokole pomnika złożono 
kilkadziesiąt wieńców, między tym i okazały 
wieniec od króla Karola, bukiet kwiatów od 
królowej.

Prezes gsbinetu  Sturdza w przemowie 
podniósł prtryotyzm  i zasługi B rat ana około 
przygotowania arm i dc w alki o niepodległość. 
Wygłoszono kilkanaście przemówień, poczem 
młodzież szkelna defilowała przed pomnikiem, 
który jest dziełem francuskiego rzeźbiarza 
E rnesta  Dubois. Pogoda była śliczna.

Cetynia, 2 czerwca. W Czarnogórze 
zaprowadzono monopol tytoniowy. Koncesyę 
na monopol odstąpiono akcyjnem u Tow arzy­
stwu z W enecyi na 15 lat, począwszy od 
przyszłego roku, odkąd monopol wejdzie w 
życie.

Paryż, 2 czerwca. N a niedzielnych 
w yścigach w Auteuil był prezydent republiki 
Loubet i m inistrowie. Zwycięzcą w wielkim 
biegu steeple chase był „V eiuard“ . D rug‘m 
był „Caponal", trzecim „Saint M artin". Bie­
gało  dwanaście koni.

Paryż 2 czerwca. D ziennik urzędowy 
z dnia 31 maja, ogłosił dekret o konwencyi 
cukrowej w Brukseli.

Paryż, 2 czerwca. Agcncya H avasa  
douosi z A iusefra : Krajowcy z F ig ig  napa­
dli na A n g l:ków. Kompanie, złożone z cu 
dzoziemców, przybyły do B eninunif z 17 ra n ­
nymi, z tych czterech ciężko. N apastnicy po­
wrócili z bardzo wielkiemi stratam i do F ig ig .

Paryż, 2 czerwca. Dep. F land in  oświad­
czył w obec deputowanego Eabiera, że n i­
gdy nie w ątpił o zupełnej uczciwości i p ra ­
wości E dgara Oombesa. Poseł dodał, że go­
tów jest powtórzyć to oświadczenie w obec 
prezydenta m inistrów.

Paryż, 2 czerwca. Agencya IIavasa  
douosi: Wczoraj popołudniu  usiłowano urzą­
dzić anty-klerykalną dem onstracyę na placu 
„Bzeczypospolitej". Policya przeszkodziła te ­
mu. Wówcz8S udała się grupa anarchistów  
do t. z w. „giełdy robotniczej", gdzie odby­
wało się zgrom adzenie so c ja ln y ch  dem okra­
tów. Zgromadzenie to rozbito Przyszło do 
bójek. W iele ośob ran iono ; wiele aresztow a­
no. Uwięziono radnego miejskiego Fribourga.

Topeka, 2 czerwca. Podczas powodzi, 
która nawiedziła północną część miasta, u­

tonęło 150 osób, a wielu dotąd brakuje. 
W  północnej części m iasta zam kniętych jest 
od piątku 87 osób w spichrzu; jeżeli tylko 
spichlerz nie zawali się, jest nadzieja oca­
lenia ich.

Konstantynopol, 2  czerwca. Mimo 
zaprzeczeń B ułgaryi pew ną je s t rzeczą, że 
Naczewicz w ysłany został w specyalnej mi- 
syi do rządu tureckiego. Bawi on dotąd in ­
cognito w  Konstantynopolu i nie przyjmował 
dotychczas odwiedzin żadnej osobistości tu­
reckiej, ani sam przez nikogo nie był przy- 
jgty.

Konstantynopol, 2 czerwca. Spra­
wozdanie przedłożone przez Portę ambasa­
dorom Austro - W ęgier i Bossy! o przepro­
wadzeniu reform  wykazuje dużo braków i 
niepotw ierdzonych dat, które wymagają skon­
trolowania. Sprawozdanie to jest jednak do­
wodem, że Porta trzym a się ściśle projektu 
przeprowadzenia reform, mimo pogorszenia 
sytuacyi w w ilajetach. N iektóre punkty re­
formy będą i w innych wilajetach europej­
skich przeprowadzone.

Konstantynopol, 2 czerwca. Agen­
cya konstantynopolitańska nazywa bezpod­
stawnemu doniesienia, jakoby strażnicy wię­
zienni w Jedykule zabili wielu Bułgarów.

Nowy Jork, 2 czerwca. Telegram  z 
miejscowości Tepeka, w Kansas donosi, że w 
północnej części Topeki, odciętej przez po­
wódź od reszty lądu stałego, w ybuchł pożar, 
który pochłonął dotychczas już 30 ofiar w 
ludziach. Z 10.000 mieszkańców już 7000 
opuściło miasto.

Filadelfia, 2 czerwca. Strejkuje tu 
90.000 tkaczy. Tylko 15.000 podjęło pracę, 
ponieważ zgodzono się na ich żądania.

Kansas City 2 czerwca. (Missouri) 
W skutek silnego deszczu stłum iony został 
pożar, który wczoraj wybuchł i przybrał o- 
gromne rozmiary. Ogólne położenie nie po­
prawiło się. Poszczególne połączenia kolejo­
we, druty telegraficzne i telefoniczne prze­
rwane. O mieszkańców z drugiej strony rze­
ki Kansas obawiają się powszechnie, gdyż 
mimo w szelkich starań , nie można się było 
porozumieć z tą  częi$ią miasta. Tysiące lu­
dzi otrzym ują pożywienie od komitetu ra tun­
kowego. Policyi nakazano zastrzelić na miej­
scu każdego, kogoby schwytano na rabunku 
domów.

Kansas City, 2 czerwca. Zawalił się 
most kolei Union-Paeific na rzece Kausas. 
Jak  słychać utonęło 27 osób. W oda uniosła 
pięć mostów, które łączą Kansas City z 
dzielnicą, leżącą już w stanie Missouri.

Atlanta, 2 czerwca. (W  stanie Geor­
gia). W Ganisyille szalał wczoraj w połu­
dnie olbrzymi tornado, który kilkanaście do­
mów do szczętu zburzył i uniósł daleko. 
Orkan porywał ludzi rzucając nim i. Oblicza­
ją, że 200 osób utraciło życie. Niektóre 
składy bawełny zniszczone, przytem u tra ­
ciło życie 80 osób.

Telegrafowany kurs wiedeński.
Wiedeń, 2 czerwca 1803. Zamknię- 

eie giełdy (Sćhlwscourse). Godz. 2 m in. 30. 
Akeye austryackiego Zakładu kredyt. 667 50, 
Akcye węgierskiego Zakładu kredyt. 731-50, 
Akeye A nglobanku 275‘50, Akcye Uuionbaft- 
ku 529’— , Akcye Liinderbanku 412’50. A .kcS* 
Bankyereinu 482 50, Ake. Bodeneredit 956‘—i 
Akeye galic. Banku hipotecznego — •—i  
Akeye kolei państwowych 683-25, Akeye ko­
lei Południowej 78 78, A keye T ram w aj A )  
—•—, Akcye Tram way 3 )  — •— , Akcye 
kolei E lbethal 4 8 D —, Akcye kolei Półno­
cnej —■— , Akcye kolei ezerniowieckiej 
— ■—, Akcye Alpiny 379 25, Akcye Binia 
Muranyi 468 50, Akcye praskiego Towarzy­
stwa żel. 1648 '— , Akeye Fabryki broni 
352-—, Akcye Tureckie tytoniowe 343 — > 
Obligacye węgierskiej indem nizacyi 98-65, 
Benta majowa 100 40, A ustryacka B enta koro­
nowa 100 85, W ęgierska Benta koron. 99 35, 
56 1. Listy Tow. kredytowego ziem .^98'25,
4 prc. L .sty  Banku krajowego 98 75, 4 i pól 
prc. L isty  Bankr krajowego 10P 20 , 4-prc. 
Listy Banku hipotecznego 98’15, 4 i pół pr?- 
L isty  Banku hipotecznego 101*60, 5 prc. Li­
sty Banku hipotecznego 112-— , 4-prc. Gal- 
Obligacye propinacyjne 99-85. 4-prc. Gal- 
pożyczka kraj. z r. 1893 99 05, 4-prc. P°" 
życzka m iasta Lwowa 96‘40, Losy turecki® 
119-— , M arki 117-20, Buble 252 75

Berlin, 2 czerwca 1903. Giełda p°" 
ranna. (Yorborse). Akcye kredytow e 209-30, 
Towarzystwo dyskontowe 185 25.

U sposobienie: spokojne.

Odpowiedzialny redaktor

A d a m  K r e c h o w i e o k i ,



Nadesłana

(Alte Wiese „Drei Staffeln11)

Dr. W. Maleszewsk.
b. asystent kliniki wewnętrznej Uniwersytetu 
Jagiellońskiego, ordynuje jak  lat ubiegłych.

R K S u & k a  s p o s o b n o ś ć !

Prakfyczno-metodyczny kurs nauki ję­
zyka angielskiego, wysyła pisemnie 
w tygodniowych lekcyach z wymową, 
za wynagrodzeniem 2 kor. miesięcznie.

V iefc ers- J anku wskS
uauezyeiel w Hołyniu obok Kałusza, 

poczta w miejscu.

Fienty Państwowe przeznaczone do 
koił wersy i przyjmujemy do zrealizo­
wania lub ostemplowania toespl7-tiiie, 
oraz służymy radą przy zamianie na 

inne walory

Sokal & Lilien
Oom bankowy i kantor wymiany.

i P r a y j c  4«* w.®.
Dnia 2 ezerwea 1903.

HOTEL GEORGE.
PP. S. hr. Droliojowski z Podola rossyjsk., 

M. hr. Wodzicki ? Dolniez, Z. Dziembowski z Po­
znania, M. Żychoń z B ojanie'^*

W p t a M  y  i  M u z e a .

M iejska W ystaw a okazów  przemysłu 
krajowego otwarta codziennie w domu niegdyś 
Giesiadeckich (przy placu Halickim). W stęp 
Wolny. W szystkie przedmioty na sprzedaż.

M uzeum  im . L ubom irskich. W  dnie 
nowszednie otw arte od godz. 9 tej do 1-szej 
z południa, we wtorek i piątek od godz. 3-ciej 
do 5-tej, a w niedzielę przed południem od 
godz. i l - te j  do 1-szej.

N ieu sta jąca  W ystaw a  zjednoczonego 
Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych we 
Lwowie, przy pl. św. Ducha 1. 10, I. piętro, 
jest otwarta codziennie od godz. 10-tej przed 
południem do godz. 5-tej po południu. Wstęp 
od osoby kosztuje w niedzielę 30 hal., w dnie 
powszednie 60 hal. Dla członków wstęp wolny.

Zakład, narodow y im. O ssolińskich. 
Biblioteka otwarta codziennie od godz. 9 - tej 
rano do godz. 2 giuj po południu z wyjątkiem 
niedziel i świąt uroczystych. — Gabinet mo 
net i medali polskich otwarty jest dla zwie­
dzających codziennie w godzinach urzędowych 
a nadto we wtorki i piątki także od godz. 
3-ciej do 5-tej po południu.

Ruch pociągów kolejowych obowiązujący z dniem 1. maja 1903 r. (Czas środkowo europejski.)
Pociąg’

posp.| osob.
o godzinie

12-20 —

2&L

A30

8-10

1-30

1-40

2-30

8-40

010

620

6:50
7-35
7-40
7-45
7’55

815
8-55

10-25
11-15 
MO 
1-25

3-14
4-35

5-30 

5 40 

5-50 

5-55
8-041 
825

Przyjeżdża do Lw ow a
Na dworzec głów ny

7. Ickan (Jas, Bukaresztu, Konstantynopola), E la ty n a , Zaleszczyft 
Wyżnioy, NowosieMćy, Berhomethu, Czudina, Sorothn, Raclo- 
wiea, Domy Watry i Suezawy. 

z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karlsbn-clu, 
Pragi), "Wieliczki, Orłowa, Nowogp SneząJ Jąsfa, Chabówki, 
Zakopanego.

7 Tarnopola, Borek wieUBlj Grzymałowa.
7 Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karlsbadu, 

Pragi), Orłowa, Nowego Sącza, Oświęcima, ZakonanĘB przez 
Przemyśl?Wieliczki, Rymanowa, Sanoka, Chyrowa. 

z Ickan, CzonkowftJ Kałusza, Dolatyna przez Koło..yję (odJpl/5 
do 31/8 w niedzielę i święta), Kórbzmezó (od 1/5 do 30/9 
włącznie), Brodiny, Putny, SBzawy. 

z Brzuehowie (od L7/5 do 13/9 (w łączniiSEf 
;,:) z S S n b o rę  Chyrowa. 
z Janowa.
z Ławoeznego, (Pesztu), Chyrowa, Borjaaw ia, Kałusza, 
z Podwołoezysk, (Odessy, Kijowa)), 'Brodów, 
z Stanisławowa- (od 1/5 do 30/9 włącznie)? * j 
z Rawy ruskiej, Sokala.
z Krakowa (Berlina, Wrocławia? Wiednia, Karlsbadu, Pragi, Za- 

kopafmgo przez Kraków, Stróża, Orłowa, (od 1/5 do" 30/9 
włącznie), Mezo Laborcz (Pesztu), 

z Rzeszowa, Jarosłąjwia, Lubąęzowa. 
z Stanisławowa, Potutor, Koyosmezó. 
z Lawoczrtegó, Kałusza, Chyrowa, Borysławia, Kochawiny. 
z Janowa.
z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi), No­

wego Sącza, Jasła, Tarnobrzegu, Rymanowa, Iwonicza, Sanoka, 
z lekan, Czortkowa, Kałusza, Zaleszczyk, Kocmania, Nowosickcy 

przez Zuozkę, Wyżnioy, Serethu, Suezawy. 
z Podwołoezysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Grzymałowa) Husińr 

tyna, Kopyczyniee. 
z Brzuehowie (od 17/5 do 13/9 włącznie! w niedzielę i święta), 
z Tuchli (od 15/6 do 30/9), Skolego (od 1/5 doJSO/9), Stryja, Chy- 

rowa, Borysławia, 
z Podwołoezysk (Odessy, Kijowa), B rodóS  Grzymałowa, Potutor, 

Zaleszczyk, Hnsiatyna, Iwania pustego, Skały, Kopyczyniee. 
z Ickan, Żydaezowa, Nowosieliey, Seretlm, Berhomethu,.-Czudina, 

Brodiny, Su&zawy. 
z Krakowa, (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi), 

Oświęeinia, Orłowa, Mihlca via Dembica, Sambora, Chyrowa. 
z Bełżca, Sokala, Lubaczowa, Rawy ruskiej.

9-12
0 2 0

9-2-5
9-35
9-5.0

10-00 
10< 07 
10-20

10-40
11-50

2-15

5-00

i J 0 2

z Brzuchowiee (od 17/§ydo 13/9 włącznie w niedzielę i święta), 
z Brzuehowie fod 15/5 do 15/9 w dnie ^powszednie), 
z Krakowa, (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi, Za­

kopanego przez Kraków (od 25/6 do 15/9), Nowego Sącza, 
Orłowa (od 1/7 do 15/9), Jasła, Lubaczowa, Sanoka, Ryma­
nowa, Iwonicza, 

z Brzuehowie (od 17/5 do '13/9 włącznie w niedzielę i święta), 
z lekan, (B f i tre s ® ) , Hzfjrtkowa, Hnsiatyna, Korosmezo, Potutor, 

Nowosieliey, Dorny Watry, Suezawy. 
z i anowa (od 1/5 do 30/9).
z Pustomyt (od 1/6 do 13/9 włącznie w niedzielę i święta), 
z Krakowa, (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Warszawy), Oświęeinia, 

Jasła, LiSiezowa, (Tarnobrzegu, Iwonicza, Rymanowa, Sanoka. 
*) z Sambora, Chyrowa, Sanoka, Rymanowa, Iwonicza, Jasła, 
z Janowa (od 17/5 do 13/9 włącznie w niedziele i święta), 
z Podwołoezysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyczyniee, Zale­

szczyk, Skały, Iwania pustego, H usiam ja. 
z Ławoeznego, (Pesztu), Chyrowa, Kałusza, Borysławia, Kochawiny. 
jjj z Lubienia wielkiego (od 15/5 do 1.5J9 w niedzielę i święta).

Na dworze? ,,Podzamcze11 
z Tarnopola, Borek wiolkiehv Hszymałowa. 
z Podwołoezysk, (Odes,sy, Kijowa), Brodów.
z Podwołoezysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Grzymałowa, Husia­

tyna,' Kopyczyniee. 
z Podwołoezysk, (Odessy, Kijowa), Kopyczyniee Zaleszczyk, Potu­

tor, Iwania pustego, Skały, hnsiatyna, Brodów.
z Podwołoezysk,, (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyezyniogji Zale­

szczyk, Potutor, Iwania pustego, Skały, Hnsiatyna.

Pociąg-
posp. osob.
o godzinie
12-45 —

2-51 —

— 4-10

— 5-50
— 6-22

6-30
— 6-4-5

8-25 —

— 8-3-5

9-0-5
— 915
— 9-25
— 9-40
— 10-35
— 10-40
— 1-14

1-50 —

_ 1-55
— 2-10
.— 2-15
2-40 —

2-50 —

— 3-05

___ 3-15
-- 3-25
— 3-30
__ 3-40

1 - 605

| -
6-15

— 6-30

. ___ 6-40
— 7-10
— 814
— 7-20

— 9-00
— 9-55
— 10-42

— 10-55

-- 11-00

6-43
— 10-57

2-04 —

— 9-20
11-24

Odjeżdża ze Lw ow a
Z  dworca głównego

do Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Warszawy, Pitigi, 
Karlsbadu), Rozwadowa, Jasłu, Chabówki, Zakopanego przez 
Rzeszów, Orłowa, 

do ickan, (Jass, Bukaresztu, Constancy), Czortkowa, Kórbzmezó, 
(od 1/5 do 3Q/§|* Słob. rung., Nowosieliey, Seretlm, Borhometu, 
Borodiny, Suezawy, Dorny Watry, Kocmania. 

do Krakowa, (Wiednia, Wroarawja, Berlina, Pragi, Karlsbadu), 
Chyrowa, Sambora, Jasła, Stróż, Mielca; Orłowa, Wieliczki, 
Oświęeinia.

do Brzuehowie (od 1.7/5 do 13/9 włącznie códziennieh®'
da Ickan, (Jass, Bukaresztu), Botuszan, Żydaezowa, Potutor, Ko- 

l-bsmozb, Nowosieliey, Brodiny, Putny, Dorna Watry (od 1/7 
do 3P/SJ, Suezawy. 

do Podwołpezysk; (KijowaęOdossy), Brodów, Kopyczyniee, Hnsiatyna 
do ŁawSElego, (Pesztu), Drohobycza, Borysławia, 
do Krakowa., (Wiednia, Wrocławia, Berlina,.'Pragi, Karlsbadu), 

Lubaczowa, Sambora, Chyrowa, Orłowa, 
do Krakowa, (Wiednia, Warszawy, Pragi, KaipsJiadu), Smolca., 

Rymanowa, Iwonicza, Tarnobrzegu, Stróż, Nowego Sącza, Orło­
wa, (od 1/7 do 15/5), Jasła1'/ 

do Ławoeznego, Chyrowa, Borysławia, Kałusza, 
do Janowa.
*) do Sambora, Chyrowa. 
do BełzftS, 'Sokala, Lubaczowa, 
do Czerniowi.ec, Dolatyna? Potutor, Nowosieliey. 
do Tarnopola, Potutor.
do Jńncwa (od 17/5 do 13/9 włączniotw niedziele i święta/® 
do Podwołoezysk, (Kijowa, Odeśsy), Brodów, Empyczynioc, Za­

leszczyk, Hnsiatyna, Skały, Iwania Pustego, Grzymałowa. 
do Pustomyt, (od 1/6 do 13,9 włącznie w njedzielę i święta), 
do Brzuehowie (od 17/5, do 13/11 włącznie w .niedzielę i święta).
*) do Lubienia wielkiego (od 15/5 do 15/9 w niedzielę i święta), 
do Ickan, Potutor, Kałusza, Czortkowa, Zaleszczyk, Wyżnioy, 

Korbsmezó, KocmaiBŁ, Dorny Watry, Suezawy, Bukaresztu, 
do Krakowa, Wiednia, Wrocławia, Berlina, Pragi, Karlsbadu), 

Jasła, Chabówki, Zakopanego, Wieliczki, N. -Sącza, Lubaczowa, 
do Tuchli, (od llj/To, do 30/9 włącznie), Skolego (od 1/5 doU^O/9 

włącznie), Stryja/ Chyrowa, Borysławia, 
do Ja.nowa-'(od 1/5 do 30/9). 
do Rzeszowa, Lubaczowa, 
do Brzuehowie (od 15/5 do 15/9 włącznie).
*) do Sambora Chyrowa.
do Stanisławowa, Żydaezowa.
do Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, /Berlina, Warszawy, Chyrowa, 

Mezo Laborcz, (Pesztu), Nowego Sąezjflj Orłowa (1/5 do 30/9), 
Oświegiąia.

do Janowa (od 17/5 do 13/9 włącznie w dnie powsz., od 1/5 do 
16/5 włącznie i od 14/9 do 3Ó/4 włącznie codziennie), 

do Ławoeznego, (Pesztu), Chyrowa, Borysławia, Kałusza, 
do Rawy ruskiej, Sokala.
do Brzuehowie (od 17/5 do 13/9 włącznie w niedzielę i święta), 
do Przemyśla (od 1/5 do 31/10 wł.), Chyrowa, Mezo Laborcz 

(Pesztu).
do Podwołoezysk, (Kijowa, Odesąy), Brodów, 
do Janowa (od 17/5 do 13/9 włącznie w niedzielę i święta), 
do lekan, Czortkowa, Zaleszczyk, Delatynar; Wyżny, kocmania, 

Nowosieliey, Berhomethu, Czudnia, Seretlm, Brodiny, Dorny 
Watry, Suezawy. 

do Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Warszawy, Prńgj, Karlsbadu, 
Chyrowa, Rymanowa, Iwonicza, Tarnobrzegu, Orłowa, Wie­
liczki, Chabówki, Zakopanego (od 1/7 do 15/9). 

do Podwołoezysk, Brodów, Kopyczyniee, Iwania pustego, Potutor, 
Skały, Husiatyna, Zaleszczyk, Grzymałowa.

Z  dworca „Podzamcze11
do PudwoBezysk, (Kijoftą, Odessy), Brodów, Kopyczyniee, Husiatyna. 
do Tarnopola, Potutor.
do Podwołoezysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniee,, Za­

leszczyk, Husiatyna, Skały, Iwania pustego,'Grzymałowa.
do Podwołoęzysk (Kijowa, Odessy), Brodów, 
do Podwołoezysk, Brodów, Kopyczyniee, Iwania pustego, Skały, 

Hnsiatyna, Zaleszczyk, Grzymałowa.

*) Ważny z dniem otwarcia szlaku Lwów-Sambor.
U w aga: Pora noena oznaczoną jest ramkami. — Czas środkowo-europejski’jest późniejszy o 36 minut od czasu lwowskiego.

C E J f J f l  
lw ow skiej Izby handlowej i

Lwów, dnia 2 ezerwea 1903.

K

przem ysłow ej

I . Akcye za sztnkę.
Banuu hip. gal. po 200 zł. (400 kor.) 
Banku gal. dla handlu i przem.

po zł. 200 (400 kor.) . . . .  
Banku kred. gal. po 200 zł. w. a.

w likw idaeyi................................
Kol. gal. Kar. Ludw. po 200 zł. mk.

(420 k o r .) .....................................
Kol. Lwów-Czern.-Jassy po 200 zł.

w. a. w srebrze (400 kor.) . . 
Garbarni w Rzeszowie po 200 zł.

w. a. (400 k o r .) ...........................
Fabryki wagonów w Sanoki przed­

tem Lipińskiego po 50u kor. . 
To w. dla gal. przedsięb. elektry­

cznych wod. po 200 zł. (400 kor.)
I I .  L isty  zastawne za 100 kor, 
Banku h. g. 5% w. a. wyl. z 10%

» n „ 4 l/.% „ los W '50 1.
„ „4%  „ 601.po200k.

„ kraj. 41/, % „ los w 51 1.
„ 4% „ los w 5 7 1.

Tow. kred. gal. ziem. 4% (pierw­
sza e m is y a ) ................................

Tnw. kred. galie. ziemsk. 4%
los. w 411/, l a t ...........................
4% los. w 56 l a t .....................

I I I .  Obligi za 100 kor.
Gal. funduszu propin. 4% w. a. 
Buków, funduszu propin. 5% w. a. 
Komunalne Banku kr. 5% (2 em.)

» 4V_ % (3 em.)

Kol. lokalne dtto 4% po 200 kor. 
Pożyczki kr. 6 % w. a. z. r. 1873 

„ „ 4% po 200 kor. z ro­
ku 1893 .....................................

Pożyczka m. Lwowa 4% po 200 kor. 
„ „ U/,% „ 200 „

IV . Losy.
M. Krakowa po zł. 20 (40 kor.) .

V . Monety.
Dukat cesarsk i................................
20 franK ów ka................................
100 rubli rosyjskich srebrnych . 
100 rubli rosyjskich papierowych 
100 marek niemieckich . . . .

płaea |żądają
walutą koron.
K. h. K. h.
S o  - 550 —

— —260 -

1 
!

i 
ii© 579 -

350 -
o
Sc 400 - 420 —
e
e
s!‘ 111 2-5 — —

-N 101 - 101 70
e 97 70 — „
•pH 101 20 101 90
e® 99 - 99 70
P3 98 20 ___
A
© 98 40 -- --
A 97 90 98 60
P3

M
99 70 100 40

103 50 — -
© 102 40 — —
e® 101 7-5 — —

98 80 99 50
98 80 99 50

99 30 100 -
96 50 97 20

101 50 -----

74 - 79 -

11 24 11 40
19 — 19 20

250 — 254 -
252 - 254 50
116 90 117 60

Kurs giełdy wiedeńskiej
Dnia 31. maja 1903.

płacą żądająA . Ogólny d łu g  państwa.
Jednolity dług państwa w banknot.

m aj-listop ad .....................................  100.35 100 55
styezeń-lipiec..................................... 100.20 100 40

płacą żądają
Jednolity dług państwa w srebrze

luty-sierpień ................................
k w ie e ień -D aź d z ie rn ik .......................

Losy z roku 1854 po 250 zł. mk. 3'2 pr.
„ „ 1860 po 500 zł. wa. 4 pr.
„ „ l&bO po 100 zł. 4 pr.
„ „ 1864 po 100 zł. . . .  — —.—
„ „ 1864 po 50 zł....  —.— —. -

Listy zast. domen państ. po 120 zł. 5 pr. 299.50 300.50

100.40
100.40 
J 70.— 
152.75 
1 8 3 .-

100.60 
J 00.60 
176.— 
153.75 
185.—

B . D łu g  państwa (wszystkich w Radzie państwa 
reprezentowanych krajów koronnych).

Austr. renta złota wolna od podatku
za 100 zł. 4 pr........................................120.95

Austr. renta w wal. kor. wolna od 
podatku za 200 kor. 4 pr. . . .  100.90

121.15

1 0 1 . 1 0

O. Obligacye kolejowe.

506 -

Kol. Areyks. Albrechta za 100 zł. 4 pr. 1.00.30 
Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie wolne 

od podatku za 100 zł. 4 p r .. . . 119.70 
Kol. Ces. Elżbiety za 200 zł. mk. 53/4 

pr. (ostemp. akcye) ^ .
Kol. Cesarza Franciszka jTizefa za 100

zł. 51/, pr.............................................
Kol. Karola Ludwika po 200 zł. mk.

(osteinp. akeye) 5 pr.........................
Kol. Areyks. Rudolfa w w ii. koron, 

wolne" od podatku za 200 kor. 4 pr.

129.—

1 0 0 . —

99 60

101.30

120.70

5 1 0 .-

129.60 

101. -

100.60

Obligacye pierw szeństw a (kolejowe)
Kol. Are. Albrechta za 300 zł. 5 pr. 115.— 

w złocie za 200 zł 5 pt, . . .
Kol. Czeskiej zaeh. za 

5000 zł. 4 pr. . .

135.20
200 1000 i
  100 . —

Kol. Czeskiej emiss. z r. 1895 za 400
kor. 4 pr................................................... 100.30

Kol. bukowińskiej lokaln. za 400 kor.
4 pr..................................  99.75

Kol. galie. Karola Ludwika za 200,
100 zł. 4 pr................................................99.75

Kol. lwowsko-czern-jasskiej z r. 1894
za 200 kor. 4 pr.............................. 100.—

Kol. AreyM Rudolfa (Salzkammer- 
gut) za 400 marek 4 pr........................119.25

135.50

100,85

101.30

100.75

100.7-5

101.-

120.25

D . D łu g  państwa (krajów korony węgierskiej).
Węg. złota renta za 100 zł. 4 pr. —.— —,

„ „ „ w wal. kor. za 200
kor. 4 pr...............................................
„ obi. pr. reguł. Cisy za 100 zł. 4%
„ poż. prem. za 100 zł. (200 kor.)
„ „ „ za 50 zł. (100 kor.)

£ .  Obligacye indem nizaeyjue.
Kroaeyi i S ł a w o n i i ................................. 99.2-5
Węgier za L00 zł. 4 p r . .....................  98 40

F . Inne publiczne pożyczki.

99.30 
155 75
199.50
190.50

99.50
157.75
201.50
201.50

100.25
99.40

Losy reguł. Dunaju z r. 1870 za 100
zł. 5 pr.............................................   .

Poż. reguł. Dunaju z r. 1878 los 5 pr. 
Poż. kraj. Bukowiny z r. 1893 los za 

20C kor. 4 p r . ................................

2 7 6 .-
107.15

2 8 0 .-  
108 15

98 75 99.50

los zaBukowińskiffjibl. propinacyjne
100 zł. 5 pr.........................................

Gal. poż. kr. z r. 1873 za 100 zł. 6 pr.
„ ., „ „ 1893 za 200 k. 4 pr.
,, obi. prop. „ 1889 za 100 z-i. 4 pr.

Pożyczka miasta Lwowa z r. 1896 za
100 zł. 4 pr.........................................

Renta w łoska za 100 lirów (96 Kor.)
4 pr........................................................

Poż. serb. prem. za 100 frank. 2 pr, 
Tureckie obi. prem. kol. za 400 frank. 119.25

(za 100 zł. Nom.).
Anglo Austr. bauku los w 30 1. 4'/, pr. 
Austr zakł. kr. ziem. los w 50 1. 4 pr. 

„ „ obi. prem. z r. 1880 3 pr.
n i) ii n n 1889 3 pr. 

Bukowiński zakł. kred. ziem. los 5 pr.
„ los 4 pr.

Gal. ake. b. hip. 10 pr. prem. los -5 pr. 
„ „ „ „ los 50 1. 4'/, pr. .
„ „ „ „ „ 60 1. za 200 kor.
4 pr........................................................

Gal. Tow. kred. ziem. 4 pr. los. 56 rat
„ „ „ „ 4 pr. los. 41 lat

„ 4  pr. stare . . 
„ „ ,! „ 4 pr. za 2O0 kor.

Banku krajowego dla Galieyi Lodom.
4'/, pr. 511/, lat zwrotne . . . 

BanKu krajowego oblig. komun. 2 emi-
sya 5 pr.......................................................

Banku krajowego oblig, komun 3 emi- 
sya 42 lat za 200 kor. 4'.', pr. 

Banku kr. losy -57'/, I. za 200 k, 4 pr. 
Austro-węg. banku 40'/, lat los. 4 pr. 

„ „ 50 łat los 4 pr.

za 100 zł. nom.
Tow. żegl. par. po Dunaju za 100 i 

200 zł. 6 pr.
Tow. żegl. par. pn Dun. Em. r. 1886 4pr. 
Kol. półn. ces. Ferd. em. z r. 1886 4 pr.

1887 4 pr. 
» O n » » 1888 4 pr.
»  ,, n n U  1891 4 pr.

Kolej Lwów-Cze-n.-Jassy z r. 1884 za
300 zł. 5 pr..........................................

Kolej Lwów-Czern. z r. 1884 za 300
zł. 4 pr..................................................

Gal. kol. lok. wschód, za 100 zł. 4 pr. 
Węg. gal, kol. em. 1870 za 100 zł. 5 pr.

„ „ „ „ 1878 za 200 zł. 5 pr.
„ ” „ „ 1887 za 200 zł. 4 pr.

J . Losy (za sztukę) 
Budapeszteńskie (Basilica) 5 zł.
Zakład kred. dla band. i przem. 100 zł.
Clary 40 zł. mk......................................
Pożyczka miasta Insbruku 20 zł. . . 
Losy miasta Krakowa 20 zł. . . .  
Pożyczka mias a Lubiany 20 zł. . . 
Psl>y A0 zł. mk......................................

płacą żądają

103.75 104.—

93.50 99/50
99.35 100.3ą(

9 6 . - 96.75

8 9 - . 9 1.75
119.25 120.25

listy dłużne

99.10 100. -
276- - 280. -
270.— 2 7 4 .-
105.75 — , —

98.25 99.25
111.10 112.40
101.10 102 10

97:75 93 70

98.50 — . -

100.70 TO 170

1 0 3 .-

10 .70 101.70
98.75 99.7 ■

100.35 101.35
100.40 101 40

szeństwa

109.75 110.75
116.25 1 1 7 .-
100. - 101.—
100.— 101.—
100.— 101.—
100.35 101.30

9 3 . - 9 4 .-

99.75 100.75

Tos/25 10923
108.25 109.25
99.50 100.50

18.75 19 75
4 3 8 .- 441 50
163.— 1 7 1 .-

84.25 88.25
74.— 7 8 . -
6 9 . - 7 3 . -

170.— 180.—

płacą
Czerw, krzyża austr. tow. 10 zł. . . 54 35 0-5.35
Czerw, krzyża węg. tow. 5 zł. . . . 27.— v8.—
Losy fund. areyks. Rudolfa 10 zł. . 68. — 71.50
Salina 40 zł. mk, . . . . .  23„. — 242. —
Pożyczka miasta Salzburga 20 zł. . 75.— 77.—
St. Genois 40 zł. mk................................  270.— 320.—
Pożyczka m. Stanisławowa 20 zl. . —.—

„ „ Tryestu 100 zł. mk. 4'/, pr. —.— -  -.—
„ „ Tryestu 50 zł, 4 pr. . . 200.— 250. —

K. Akcye banków (za sztukę).
Banku Anglo-Aastr. 240 kor. . . . 275.50 76 50
Peszt, banku handl. 500 zł: . . . 2700.— 2705.—
Zakł. kred. dla nandlu i przem. . . —.— —.—
Węg. banku kredyt. 200 zŁ . . . 731.— '732.— 
Dolno austr. tow. esk. 500 zł. . . . 517.— 518 —
Galie, banku hipot. "200 zł...................  539.— 541.—

„ „ dla handl i przem. 200 zł. 2 2 0 — 24u. -
Banku dla krajów, koronnych 200 zł. 412.50 413.50 

„ Austro-węg. 14u0 k. . . . 1643.— 1652.— 
„ Związk. (Unionbank) 200 zł. . 527 — 529.— 

Czeskiegc banku związuowego 100 zł. 246.— 247.— 
Zivnosteńska banka l00 zł..................  252.— 252.25

L . Akcye Przedsiębiorstw transportowych.
Buk. kol. lok. ake. pierw. 200 zł. . 410.— 420.— 

„ „ „ akeye zakład. 200 zł. 394.— 400.—
Kolei półn. ces. Ferd. IOuO zł. mk. 5560.— 5570.— 
Kołom. kol. lok. (ake. pierw.) 200 d. —.— —.—
Kol. Lwów-B“fzeo (ake. pierw.) 200 zł. —. — —
„ Lwów-Jzern.-Jassy 200 zl'. . . 578.— 582.—
„ w schód.-galiokaln . 200 zł. . 392.— 400.--
„ państwo wyen 200 zł.......................—.— —.—
„ południowej 200 zł.........................  —.— —.—
„ węg. galie. I. 200 zł. . . .  . 408.5) 4(19.50

lustr. Tow. żegl. na Dunaju 500zł. mk. 853. — 855. -
M. Akcye Przedsiębiorstw przemysłowych.

Tow. kopani węgla w Briis 100 zł. . 670.— 677.—
Galie, karpackie naft. tow. 500 kor. 1045.— L055. — 
Austr. tow. górnicze Alpine 100 zł. . 376.7-5 377.75 
Prag3kiego tow. Żelazn, przem. 200 zł. 1645.— 16"'-5 —
Sehodnicy -500 kor.................................  737.— 747. —
1‘uresk. zarz. tytoniow. 500 franków —.— — -
Trifail. tow. kop. węgla 70 zł. . . . 385.— 390 -

N . W E K S L E .
Berlin za 100 marek 5 pr. . . 117.17l/, 117.37'/,
Londyn za 10 funt. szt. 4 pr. . 239.70 239 95
Paryż za 100 franków . . . .  95.22'/, 95.37'/,
Petersburg za 100 rubli 4'/, pr. —.— —
Niemieckie banki...........................117.20 117.4-5
Włoskie banki.................... 95 30 95.50
Francuskie ban K i ............... 95.25 95.377,
Szwajcarskie b a n k '......... 95.25 9537'/,

O. W A L U T Y .
Dukat c e s a r s k i .................... 11.31 11.35
Austr. węg. 8 guld. złota moneta —.— —.—
20-frankowka.......................................19.06— 19.09
20-m arków ka................... 23.44 23.52
Rosyjski półimperyał . . . .  —.— —
Niemieekie banknoty za 100 marek 117.15 117.35
Włoskie banknoty za 100 lir . 95.25 95.45
'"tubie....................................................  8.53 8.54
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Lu. lacy e.
L. cz. E. 183/1 (42) [4383 2 - 3 ]

Dnia 6. lipca 1903 o godz. 10 przed po­
łudniem, odbedzie się w tut. sądzie, biuro 
Nr. 28 relicytacya dóbr Żerków lwh. 841 
ks. tab. krakowskiej objętych, w powiecie 
brzeskim położonych, składających się z grun­
tów, i budynku (karczmy).

Dobra te ocenione są na 5339 koron 
40 hal., przynależności niema żadnych.

Najniższa cena, poniżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 2669 kor. 70 hal. wa­
dy um 534 kor.

Warunki licytacyjne i inne odnoszące 
się do tych dóbr dokumenta można przejrzeć 
w sądzie tutejszym, w biurze Nr. 27.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
m inie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do Samej nieruchomości r ie  mo- 
e łyby  Dyć już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych dobrach bądź obe­
cnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
w kia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wa] a jedynie przez przyb*c*e na tablicy sądo­
wej, jedli nie mieszkają w okręgu sądu tu­
tejszego i nie wskażą tim uż sądowi peł­
nomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

0 . k. Sąd krajowy, Oddział VIII.
Kraków, dnia 15. maja 1908.

L. 51.819. [4494 1 - 8 ]
O b w i e s z c z e n i e .

W celu oddania w przedsiębiorstwo 
budowli konserwacyjnych na gościńcach pań­
stwowych w Samborskim okręgu budowni­
czym w latach 1903 i 1904 odbędzie się 
dnia 18. czerwca 1903 w c. k. Starostwie 
w Samborze licytacya ofertowa.

Koszta fiskalne budowli wykonać się 
mających w roku 1903 wynoszą: 1 w sekcyi 
drogowej Sambor I. 12.348 kor. 4 hal., w 
sikeyi drogowej Drohobycz 43u9 kor. 68 hal.

Warunk1 przed:'ębiors twa przejrzane 
być mogą w godzinach urzędowych w wy- 
mienionem c. k. Starostwie, gdzie także 
w wyż oznaczonym dniu najpóźniej do 
godziny 12-tej w południe wnoszone być 
mają oferty, sporządzone na blankietach 
urzędowych, których Starostwo bezpłatnie 
udzieli, a zaopatrzone marką stemplową na 
1 kor. i we wadvum wynoszące 5°/? kwoty 
fiskalnej z wyrażeniem opustu z cen jednost­
kowych nie tylko cyframi ale i literami.

Oferent winien na blankiecie na wła- 
ściwem miejscu podać sekcyę drogową i o- 
fiarowany opust czy nadwyżkę cen jednostko­
wych bez żadnych dopisków, wreszcie poło­
żyć datę i podpisać ofertę imieniem i na­
zwiskiem.

Oferty wnoszone być mogą na każdą 
sekcyę drogową osobno, jeżeliby zaś oferta 
obejmowała cilka sekcyi drogowych, wtedy 
podać w niej należy opust lub nadwyżkę 
cen fiskalnych dla każdej sekcyi drogowej 
osobno, albowiem zatwierdzenie ofert nastąpi 
bezwarunkowo według poszczególnych sekcyi 
drogowych.

Oferty niesporządzone na blankietach 
urzędowych, albo zawierające jakiekolwiek 
dopiski, zostaną oferentowi zaraz przez ko- 
misyę przeprowadzającą licytacyę zwrócone, 
zaś po terminie licytacyi nie będą oferty 
przyjmowane.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 9. maja 1903.

L. 49.825. [4492 1 - 3 ]
OBWIESZCZENIE.

W  celu oddania w przedsiębiorstwo 
dostawy szutru na gościńcach państwowych  
w Przemyskim okręgu budowniczym w latach 
1904, 1905 i 1906, odbędzie się dnia 16. 
czerwca 1903 w c. k. Starostwie w Prze­
myślu licytacyp. ofertowa.

Koszta fiskalne szutru, w roku 1904  
dostawić się mającego wynoszą, za 11330 m 3 
80861 kor. 30 hal.

Warunki przedsiębiorstwa przejrzane 
być mogą w godzinach urzędowych w wy- 
mienionem c. k. Starostwie, gdzie także w 
wyż oznaczonym dniu najpóźniej do godz. 
12-tej w południe wnoszone być mają oferty, 
sporządzone na blankietach urzędowych, któ­
rych Starostwo bezpłatnie udzieli, a zaopa­
trzone marką stemplową na 1 kor. i we 
wadyum wynoszące 5°/0 kwoty fi ikalnej z w y­
rażeniem opustu z cen jednostkowych nie 
tylko cyframi ale i literami.

Oferent winien na bl ikiecie na wła- 
ściwem miejscu podać nazwę kamieniołomu 
lub szutrowiska i ofiarowaną cenę jtdno- 
stkową bez żadnych dopisków, wreszcie 
położyć datę i podpisać ofertę imieniem i 
nazwiskiem.

Oferty wnoszone być mają na każdy 
kamieniołom lub szutrowisko osobno, jeżeliby  
zaś oferta obejmowała kilka kamieniołomów  
lub szutrowisk, wtedy podać w niej należy 
ceny jednostkowe dla każdego kamieniołomu 
lub szutrowiska osobno, albowiem zatwier­
dzenie ofert nastąpi bezwarunkowo według 
poszczególnych kamieniołomów lub szutro- 
wibk

Oferty niesporządzone na blankietach 
urzędowych, albo zawierające jakiekolwiek 
dopiski, zostaną oferentowi zaraz przez ko- 
misyę przeprowadzającą licytacyę zwrócone, 
zaś po terminie licytacyi nie będą oferty 
przyjmowane.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 15. maja 1903.

L. cz. E. 36/3 (7) [4426 1 - 8 ]
Dnia 22. czerwca 1903 o godz. 9 przed 

południem, w biurze Nr. 8. sądu tutejszego 
odbędzie się lelic/tao.ya realności w Obo- 
dówce wya. hip. 96 z przynależytościami.

Nieruchomość tę oceniono na 3800 kor., 
przynależności zaś na 140 kor.

Najniższa cena. niżej której sprzedaż 
nic nastąpi, wynosi 2626 kor.

Warunki licytacyjne i inne dokumerta 
przejrzeć można w biurze Nr. 1 sądu tutej­
szego.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaoy niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie lieytacj nym, inaczjj roszozenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być ze skutkiem podnoszone

Osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądz 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wy mit moipego i nie wskażą temuż .sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkał! go.

O. k. Sąd powiatowy, Dddusł HI, 
Nowesioło, dAa 19. maja 1903,

L. cz. E. 355/3 (6) [4419]
D n u  20. czerwca 1908 godzinie U  

sala 12 licytacya realności lwh. 710 gm. 
Bochnia celem zniesienia współwłasności. 

Wartuść szacunkowa 220y kor. 
Najniższa oferta 2209 kor.
Warunki i akta do przejrzenia.
O. k, Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Bochnia, dnia 15. maja 1903.

L. cz. E. 189/3 (5) [4417]
Dnia 12. czerwca 1903 o godz. 10 

przed południem sprzedane będą w folwarku 
w Klekotowie w drodze publicznej licytacyi: 
sprzęty domowe, inwentarz żywy i martwy 
tudzież maszyna do młócenia z lokomotywą 
i piłką amerykańską.

C. k. Sad powiatowy, Oddział VII. 
Brody, dnia 25. maja 1903.

L. cz. E. 543/3 (5) [4456]
Na, żądanie Cbaima Schattnera, odbę­

dzie się dnia 4. czerwca 1903 o godz. 9 
przed południem w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 2. licytacya a) połowy 
realności lwh. 563, b) realności lwh. 1492 
Stare Kuty.

Nieruchomości, wystawione na licyta- 
cyę, są ocenione na a) 1629 koron, b) 494 
koron.

Najniższa cena wynosi ad a) 1086 kor., 
ad b) 329 kor. 32 hal., poniżej tej ceny 
sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta (wyciąg  
tabularny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć 
kupienia, przejrzeć podczas godzin urzędo­
wych w sądzie niżej wymienionym, w biu­
rze Nr. 2.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obeerie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tegc postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV
Kuty, dnia 9. kwietnia 1903

L. cz. E. XVII. 2441/2 (9) [4440]
Na żądanie Marji Kamińskiej, żony 

sierżanta rachunkowego we Lwowie zastą­
pionej przez adw. dr. Ado'fa Kohanego od­
będzie się dnia 18. czerwca 1903 o godz. 
10 przed południem w sądzie niżej wym’“- 
nionym, w sali Nr. VI. we Lwowie licyta­
cya realności pod lk 245*/4 we Lwowie przy 
ulicy Krzywczyckiej 1. orj. 11. położonej whl. 
210/IV. ks. gr. gm m. Lwcwa objętej Józefy 
z Pawłowskich Wojnarowskiej i Maryi Ka­
mińskiej własnej wraz z przynależy tościau i, 
składającemi się z okna i 2 kluczy.

Nieruchomość powyższa wystawiona na 
licytacyę jest ocenioną na 4378 kor. 94 hal. 
przynależności zaś na 1 kor. 10 hal.

Najniższa oferta wynosi 4380 kor. 
4 hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie p r z e ­
dzie do skutku.

Warunki licytacyjne, które cię równo­
cześnie zatwierdza i odnosząc.. się do tej 
nieruchomości dokumenta i (wyciąg tabular­
ny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d. może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 34.

O. k. Sąd powiatowy, S I., Oddział VIII.
Lwów, dnia 29. kwietnia 1903.

L. cz. E . 871/3 (4) [4410]
Dnia 23. czerwca 1903, godz. 10 przed 

południem odbędzie się w sądzie niżej wy­
mienionym w w biurze Nr. .4 przymusowa 
licytacya realności pod 1. kons 441 w Za- 
marstynowie położonej wyk. hip. 499 ks. gr. 
gm. Zamarstynów objętej Ohaji Spiegel w ła­
snej wraz z przynależytościami, składajijce- 
mi się z wychodków, komórek, studni i upar- 
kai/im a,

Nieruchomość, wystawiona na licyta­
cyę, jest ocenioną na 12.060 ko

Najniższa eona wynosi 6030 koron, 
poniżej tej ceny sprzed*ż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są­
dzie niżej wpmienionym,) w biurze Nr. 14.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacyi byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania relicytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wym ieniorego i n ie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy S. II., Oddział IV.
Lwów, dnia 20. maja 1903.

L. cz. E. 819/3 (5) [4455]
Na żądanie Bogdana a Piotr Bohosie- 

wicza odbędzie się dnia 23. czerwca 1903 
o godz. 8 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym w biurze Nr. 2. licytacya re­
alności lwh. 511 Kobaki.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
jest ocenioną na 2108 kor.

Najniższa cena wynosi 1413 kor. 34 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdą ie 
do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg taou- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w • biurze 
Kr. 2.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będa o dalszych wydarzeniach tego postępo 
wama jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Kuty, dnia 28. kwietnia 1903

L. cz. E. 710/3 (5) [4454]
Na żądanie Bogdana & Piotr Bohosie- 

wicza, odbędzie się dnia 23. czerwca 1903 
o godzi nie 11 przed południem w sądzi:

niżej wym enionym, w biurze Nr. 2 licyta* 
cya realności lwh. 144 gm. Kobaki.

Nieruchomość, wystawiona na licytację 
jest ocenioną na 3135 kor.

Najniższa cena wynosi 2090 kor., p°' 
niżej tej ceny sprzedaż me przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia i. t. d.) może każdy, mający chęć 
kupienia, przejrzeć podczas godzin urzędo­
wych w sądzie niżej wymienionym, w biu­
rze Nr. 2.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya by1 .by niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie pr?wa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądoj 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Kuty, dnia 28. kwietnia 1903.

L. cz. E. VIII. 52/3 (13) [4475]
Dnia 25. czerwca 1903 o godz. 11

rano odbędzie się w biurze Nr. 30 w tut. 
sądzie licytacya realności I. whl. 131 g®- 
Stanisławów, II. whl. 467 gm. Knihinin. 
III. whl. 564 tejże gm iny wraz z przynale- 
żnościami,

Nieruchomości oceniono a to: I. na 
6125 kor. 70 hal., II. 15 kor. 20 hal., III- 
na 373 kor. 50 hal.

Najniższa cena wynosi ad I. 3158 kor.
85 hal., aa II. 10 kor. 10 hal., ad III. 240
kor., niżej której sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, które równocze­
śnie zatwierdza się z nowszymi zmianami i 
inne odnośne dokumenta przejrzeć można w 
oądzie tutejszym w biurze 'Nr. 33.

TalT e prawa w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy terminie licy­
tacyjnym, inaczej roszczenia tego rodzaju 
co do samej nieruchomości nie mogłyby 
być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń w siedzibie sądu 
zamieszkałego

O. k. Sąd powiatowy, Oddział X. 
Stanisławów, dnia 20. maja 1903.

L. cz. E. 892/3 (4) [4409]
Dnia 26. czerwca 1903 o godzinie 10 

przed południem odbędzie się w sądzie niżej 
wyrnmuionym w biurze Nr. 14 licytacya  
51/480 części realności objętej wyk. hip .269 
gm. kat. Grzybowice, Ilka ZmRo własnych, 
składającej się z domu mieszkalnego, budyn­
ków gospodarczych i gruntu] z przynależno- 
ściami.

Nieruchomość, wystawiona na licytacyę 
jest ocenioną na 241 kor. 33 hal.

Najniższa cena wynosi 160 kor. 86 
hal., poi żej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Waru]-1, licytacyjne, które niniejszem 
się zatwiordza i odnoszące się do tej nie­
ruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg kat? tralny, protokoły ocenienia i t.
d.) może każdy, mający chęć kupienia, przej­
rzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 14.

Takie prawa, wobec których niniejsza 1L 
cytacya byłaby niedopuszczalną, zgłosić należy 
do sądc najpóźniej przj wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju codo samej nieruchomości nie mo­
głyby być ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wa-j? jedynie przez przybicie na tablicy sądoj 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
w , mienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pałnomocir' i do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkuego.

O. k. Sąd powiatowy S. II., Oddział IV.
Lwów, dnia 15. maja 1903.
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der aus dem k. k. Staatsgestute zu Radautz (Bukowina) zur Versteigerung gełangenden, zur Zucht oder zun. Gebrauche
verwendbaren Pferde.

Die Yersteigerung findet am 15. Juni 19GB beim Gestutshofe in Radautz stalt und beginnt um 11 Uhr vormittags.

Licitaticms - Bedingnisse.
Die L icitation w ird in  zwei A btheilungen vorgunommen.
In  der ersten  A btheilung  A. kom m en nur zur Zueht noch verw endbare Pepinierstuten zur Y ersteigerung.
Zu dieser Licitation, bei w eleher der A usrufspreis fur die einzelnen S tu ten  unter 20 Jah ren  mit 200 K, tiber 20 Jah re  

m it 60 K beziffert w ird, w erden n a r nachw eislich in  der diesseitigen Eeiehshalfte ansassige Pferdeziichter zugQlassen, w elche sonach 
un ter einander licitiren.

Den Nachweis, dass er Pferdeziichter und in  der diesseitigen Eeiehshalfte ansassig ist, h a t der Betreffende durch  eine
schriftliche B estatigung seiner po litischen  Bezirksbehórde, eventuell des seinem  W ohnorte niiehstgelegenen S taatshengstendepots oder
Postens zu erbringen .

Die E rsteher solcher S tuten iibernehm en m it der U beinahm e der S tuten  die YerpflichtuDg, dieselben w enigstens 3 Jahre  
lang zu behalten  und zur Zucht zu rerw enden, und verpflichten sich hiem it gleichzeitig zur Bezahlung ^iner Oonventlonalstrafe von 
500 E  per Stute an das A rar, falls sie die Stute vor ALlauf der drei Jah re  obne vorher eingeholte und erhsltene  Zustim m ung des 
k. k. A ckerbaum inisterium s w eggeben sollt-m.

In  der zweiten nafehfolgenden A btheilung B. kom m en alle anderen zum Y erkaufe bestim m ten Pferde, sowie die etwa
in der A b theilung  A. ohne A nbot gebliebenen S tuten zur L icitation. A n dieser L icitation kann sich Jederm an  betheiligen.

AUgemeine Bedingnisse.
U nter dem A usrufspreis w ird kein P ferd  verkauft. Die A nbote sm d um w enigstens 10 K ronen zu steigern .
Der Kaufpreis ist nebst dem gesetzm assigen Stempel (Scala III)  vom E rsteh e r sofort bar zu erlegen und zu bestatigen. 
Etwaige A nfragen  beztiglieh dieser L icitation sind an  das Staatsgestiit Eadautz zu richten.

Yom k. k. Staatsgestute
Eadautz, im  Mai 1903.
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, , Doge — 10 engl. » 2 165 Doge 210 Nonius XXIV
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P h n norflk. n 23 160 The G reat Gun 80 Y. E ngland
co Stute orient. 15 169 Schagya IY 160 G idran XXI
Os » engl. 77 13 164 Przedśw it I 46 Y. E ng lańd

Wallach 19 170 I nach N ord S tern
48/. r\ U-O n 202 Stirbul I n

huzul. 5 141 Stirbul I 15 Taras
49
50
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<33 Stute 210 Czeremosz f”. 11 145 Czeremosz 10 Miszka
Wallach 221 Kaniów engl.
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16 163 Blue Eock Camila
n 183 Prince Rupert y>

Br. 8 176 Prince Eu pert 201 Antonius
i :

Gesch Zl. E. 4432/2 (12) [4441]
Zufolge Beschlusses vom 16 Mai 1903 

Gesch. Zl. E . 4432/2 (11) gelangen  am 16, 
17, 18, 19, 22, 23, 24, u. 25. Ju n i 1903 
jedesm al in  der Zeit von 2 U hr N achm ittags 
an in  Suczawa, Kasper F ranz-Josefsstrasse, 
zur óffentlichen Y ersteigerung 513 kosten 
M anufacturw aaren, bestehend aus Seiden, 
Zephirstoffen, verschiedene Tischzeuge, B ett- 
wasche, Fenstervorhange etc. etc.

Die G egenstande kónnen gelegentlich  
der Y ersteigerung besichtig t weidon.

K. k. B ezirksgericht, Abt. I I I .
Suczawa, am 28. Mai 1903.

Konkursa.
L. 344 A. [4380 2— 3]

K O N K U R S .
W Akademii roln. w Dublanach 

będą opróżnione na rok szkolny 1903|4 
trzy miejsca funduszowe zupełnie wol­
ne od wszelkich opłat.

Miejsca te nadaje Wysoki Wydział 
krajowy poddanym austryackim7 ucz­
niom niezamożnym, pilnym, dobrze się 
prowadzącym i posiadającym warunk 
przyjęcia.

Pierwszeństwo mają posiadający 
świadectwa dojrzałości z wyższego 
gimnazyum lub wyższej szkoły realnej.

Podania na konkurs, który zosta­
nie zamknięty z dniem 15. lipca b. r., 
należy wnosić do Dyrekcyi Akademii 
roln. w Dublanach z dołączeniem me­
tryki chrztu,” świadectwa moralności 
wystawionego przez władzę miejscową 
za czas od opuszczenia szkoły- 
Dyrekcya Akademii roln. w Dublanach.

Dublany, dnia 26. maja 1903.
Frommel m. p.

L. cz. ad Pr. 10132. [4403 2 - 3 ]
K 0  N  K U  E  S.

Odnośnie do konkursu w num erze 124 
„Gazety Lwowskiej11 ogłoszonego, oznajmia 
się, że konkurs na  posadę asystenta kance­
laryjnego przy Sądzie krajowym we Lwowie, 
z dniem  6. lipca 1903 upływa.

Z Prezydyum  c. k. wyższego Sądu kraj, 
Lwów, dnia 27. m aja 1903.

L. cz. 6081/3 [4408 1— 3]
K O N K U R S .

Są do obsadzenia posady starszych na­
czelników kancelaryi w IX . randze przy są­
dzie obwodowym w a) Tarnowie, b ) W ado­
wicach.

Podania o powyższe posady wnosić na­
leży w przepisanej drodze do 21. czerwca 
1903 do Prezyd] um sądu obwodowego w 
ad a) Tarnow ie, ad b) W adowicach.

Prezydyum  c. k. Sądu wyższego.
Kraków, dnia 28. m aja 1903.

WyroKi prasowe.
R .  c n p .  Pr. 1 7 3 / 3  ( 2 )  [ 4 4 8 8 ]

0 r 0 .7 I 0 TTTEH fi.
B  iMeHH 6ro  BeaauecTBa Lficapu!

I R  k .  C j ą  K p a sB H H  ą j i h  c n p a B  K apH H X
y  J l t e o B i  p im H B  H a  n o ^ C T a B i § § .  4 8 9  i  4 9 3
3 a K . K a p . i  § .  3 7  3 a K . n p a c . ,  m ,o  3 n ic T  a p T H -  
K y ^ iy  y n i i n ,e H o r o  b  u n c a i  1 0 7  u a c o n n c n : 

3  ą h h  2 7 .  M a s  1 9 0 3  n i f l  H a n a c e i o :  
„ X o p B a T C K i p o 3 p y x n “ b  y c t y n i  b R  c a i B : 
„ P o s i a ć  i  P y c H H a i i  e e c h t h u ą o  c j u b :  n i  n p a  
3ejI13H H U ,H “ MiCTHTŁ B C o 6 i 3H aM eH a n p o B H H H  
3  § .  3 0 2  3 . k .  i  n p o T O  y c n p a B e f l j iH B j ie H a  
6 c t ł  3 a p a Ą a c e H a  u e p e 3  u;, k .  I I p o K y p a T o p a  
Ą e p a c a B H o r o  K O H ipicK aTa c e l  u a c o n n c n .

B  H a ca iflO K  T o r o  p i m e H H  3 6 o p o H e H e  

s c t b  Ą a j r b m e  m n p e H e  T o r o  a p T H K y j i y ,  a  s a -  

f i p a H H H  H a i w a f l  M a e  6 y T H  3 H H m ; e H H H .

•ZLziBiB, ą h a  2 9 .  M a n  1 9 0 3 .

H. cnp. Pr. 171/3 (2) [4489]
o r o  j i o n i E & e  ■

B  I m c h h  6 r o  B e jm u e C T B a  IR c a p a !
I R  k .  C y Ą  K p a e B H H  ą j i h .  c n p a B  K a p H n x  

y  J l a B O B i  p i m H B  n a  > n o r i 1c i a B i  §§ 489 i 493 
3 a K .  K a p .  -  § .  37 3 a K .  n p a c . ,  m , o  3 M i c T  a p -  

T H K y j i y  y M i m ; e H o r o  b hhcju 105 u a c o n n c n  : 
3  ą h h  25. M a n  1903 n i f l  H a n u c e r o  :  

„ K p o B a B H n  B e r t  H a p o , a , o B U  b SKobkbR b y c T y -  

n i  B i f l  n o u a T K y  ( f l o j  „ t o u  3 ó n p a e  ó y p r o 11 

M i C T H T Ł  B c o ś i  3 H a M e H a  n p o B H H H  3  §. 302 
3 a K .  K a p .  i  n p o T O  y c n p a B e ^ i H B j e n a  g c t ł  

3 a p a f l a c e H a  U c p e 3  n ; .  k. I I p o K y p a T o p a  f l e p -  

a c a B H O r o  K O H ^ i c K a T a  c e l  u a c o n n c n .

B F a c A if l  jK  T o r o  p i m e H a  3 6 o p o u e H e  
ecT Ł  f l  a n s  w e  m n p e H e  T u r o  a p T H K y j iy  a  

3 a d p ? n H ] H a M a /i ,  M ae 6 y m  S H n n t e H n n .
JIbbib, ąhh 29. Maa 1903.

mailto:erz@ich.nis
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H . cnp. P r. 172/3 (2) [4487]

o ro jio n iE H e .
B IweHii Gro BejuiuecTBa E jeapa!
I I  k. C y# KpaeBHH ąjir  cnpaB KapHHx 

y JIbbobI p.niHB Ha ni^CTaBi §§. 489 i 493 
san. Kap. i §. 37 3aK. npae., m;o 3MicT a p rn  
Kyjjy ynim;eHoro b uhcju  33 TiaoonncH „ r a n  
^a  _aKH“ 3  flHH 26. Mas 1903 n i#  Harmcero 
„Tpaijm IIoTOii,Ki Ti caMi h h h i, m;o i Nmcjib 
HHB,Koro“ b ycTyni c j i is : „A JIh x h  pv-  
ByioTB c a “ po  KiHHjfl m ic th t b coói 3HaMeHa 
3JiioqHHy 3 §. 65 a) i npOBHHH 3 §. 302 3aK, 
Kap. i npoTO ycrrpaBe^JiHBJieHa e c t l  3apa- 
,a,5KeHa Hepe3 u,. k. llpoK yparopa ^epitraBHoro 
koh [licKaTa cei Tiaconncn.

B HacaiflOK Toro pimeHH 3 CopoHeHe 
ecTB flajime mapeHe Toro apTHKyjy a 3a6pa 
h h h  HaKjiafl Mae 6 yTH 3HHm;eHHH.

JTbb] 3, pRR 29. Maa 1903.

M. Cnp. P r. 155/3 [4490]
O rC M O in E H G .

Ej. k . bhciuhh C yp  KpaeBHH y  JIbbo: , 
pimnB nocTaHOBaeHHM 3 26. Maa 1903 fl,. 
V I. 125/3 Ha BiAKaHK n;. k . IlpuKypaTOpm 
^epacaBHoi piniHB Ha 3aca,a,i §§. 493, 494
3. k . i §. 37 npac., m;o 3MicT apTHKyay yMi- 
m;eHOro b na^onnon BrZ[iao“ a. 91. 3 p s a  
8  :naa J 903 ni#  Haunceio „IIoaBoKe mockbo- 
(J)iaBCTBO“ b ycTyni ca is : „i Miaa raana 
khmh IIoaaKaMH1 (a) „raócóypcKon MOHap- 
x in “ MicTHT b coói 3HaMeHa 3aoTiHHy 3 §. 
65 s. k., saHHM KOHiJńcKUTa Toro ycTyny 
ecTB y 3aca,a,HeHa i ^aanme innpeHe Toroao 
30CTae 36opoHeHe.

Ej. k. C yp  KpaeBHH KapHHH.
•ZlBBiB, p a n  28 Maa 1903.

Kuratele.
L. cz. P. 142,3 (7) [4235 2— 3]

Dm ytro Ryzuniak P e tra  z A kreszor 
uznany został m arnotraw nym  a kuratorem  
dla niego ustanowiono M atija Ryzuniaka 
P etra  z Akreszor.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Peczeniżyn, dnia 9. m aja 1903.

L. cz. P. 69/3 (7j  [3964 2 - 3 ]
Ołeksę M arkowa uznano m arnotrawcą, 

kuratorem  dla niego ustanowiono Błaszka 
Kubów obaj z Lipowca.

0 . k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
M edenice, 1. kw ietnia 1903.

L. cz. P. 56/2 (18) [3967 2 - 8 ]
K uratelę nad uznanym  za umysłowo 

chorego Ignacym  Lisikiewiczem  z Zabrzega 
zawieszoną, uchyloną.

0 , k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Oświęcim, dnia 4. kw ietnia 1903.

L. cz. P. V. 165,3 ( 6 )  [3987 2 - 3 ]
W asyl B iłaniuk z Kołomyi uznany 

umysłowo chorym .
K uratorem  ustanowiony Stefan Biła­

niuk z Kołomyi.
O. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Kołomyja, dnia 20. kw ietnia 1903.

L. cz. P. 146/3 (5) [3999 2— 3]
O b w i e s z c z e n i e .

Ołenę Kuzyszynową z Gruszki uznano 
umysłowo chorą, kuratorem  ustanowiono 
Iw ana K uzjszyna.

C. ir Sąd powiatowy, Oddział V. 
Tłumacz, dn ia  5. kw ietnia 1903.

L. cz. III. 29/3 ( I )  [4003 2— 3]
Paraska Semak z Nowosiółki uznana 

m arnotraw czynią.
Kuratorem  dla niej ustanowiony Iwan 

Słobodzian z Nowosiółki.
O. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Buczacz, 29. lutego 1903.

L. cz. P . 36/3 (1) [4017 2 - 3 ]
Mikołaj Żurawel z W ierzbowca uznaDy 

został za m arnotraw cę, kuratorem  jego usta­
nowiono Jakoba Jakóbowskiego, rolnika z 
W ierzbowca.

O. k. Sąd pow atowy, Oddział I. 
Budzanćw. 17. m arca 1903.

L. cz. L. 4,3 (3) [4230 2 - 3 ]
Za umysłowo chorych uznano P iotra 

i Jędrzeja Wiktorków w W olowej górze.
Kuratorem tychże ustanowiono Józefa 

W iktora w Laskowej.
O. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Lim anowa, dnia 21. kw ietnia 1903.

L. cz. 13/2 (5) P. 229/2 [4025 2 - 3 ]
Za umysłowo chorego uznano P iotra 

Za adniego w Siedleszczanaeh.

Kuratorem  jego ustanowiono Kazimie- 
rza Zasadniego w Siedleszezanach.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Tarnobrzeg, dn ia  28. listopada 1902.

L. cz. P. VII. 63 3 (3) [4036 2 - 3
H ryń  Lewicki,S rolnik z Rozhurcza u- 

znany umysłowo chorym.
K urator Choma Struk z Rozhurcza.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VII.
Stryj, dnia 30 m arca 1903.

L. cz. P. 207/2 (4) [4100 2 - 3
P io tr A tam ańczuk z Redodub uznany 

umysłowe chorym, kurator F ed  A tam ańczuk 
z Redodub.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I I I  
Czortków, dnia 2. sierpnia  1902.

L. cz. P. 55/1 (9) [4117 2— 3
Nad m ałoletnim  A ntonim  Banku, po 

Grzegorzu z Rzeplina została op: jka na czas 
nieograniczony przedłużona.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
P ruchnik, dnia 6 . m aja 1903.

L. cz. P. 82/3 (4) [4123 2 - 3 ]
M 'chalina W yżykowska z Tychówki ad 

Sieniawa uznana umysłowo ehorą.
Kurator Kazimierz Ziembicki z Ty­

chówki ad Sieniawa.
C. k. Sąd powiatowy .

Zbaraż, dnia 29. kw ietnia 1903.

L cz. P. 10/3 (3) [4141 2 - 3 ]
Iw an Buczko z Gajów został uznany 

m arnotraw cą, a kuratorem  jego ustanowiono 
Iw ana W owka z Gajów.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
W innik i, dnia 11. lutego. 1903.

L. cz. 18/2 [4164 2 - 3 ]
Sarę Czerner ze Sniatyna uznaje się 

umysłowo cborą, a kuratorem  ustanawia się 
dlań Chaima Czernera, kupca ze Śniatyna.

C. k Sąd powiatowy, Oddział VI. 
ŚniatyD,' dnia 31. marca 1903

L. cz. P. I I I . 33/3 ( l )  [4196 2 - 3 ]
A nnę Mazurkiewicz 2 śl. Szew czuk.z 

Buczarza uznano umysłowo chorą.
K urator Teodor Burczycki z Buczacza.

C. k. Sąd powiatowy.
Buczacz, 24. m arca 1903.

L. cz. L. 9 3 (4) [4222 2 - 3 ]
Jurko Kopot z W ierzbiąża został uzna­

ny  m arnotraw nym , a kuratorem  jego ustano­
wiono Ilka  Pokitkę z W ierzbiąża

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Bełz, dnia 1. m aja 1903.

L. cz 3/2 (10) P. 228/2 [4024 2 —3]
Za m arnotraw cę uznano J a r a  Klimka 

w Sielcu. Kuratorem jego ustanowiono T a­
deusza Czecha w Sielcu.

C. k. Sąd pow;atowy, Oddział I. 
Tarnobrzeg, dnia 19. listopada 1902.

L. cz. L. 16 2  (29) [4231 2 - 3 ]
K uratela zawieszona nad Mateuszem 

Ingiewiczem  tus uchw ałą z doia 24. pa 
ździernika 1902 1. c-z. L. 16 2 (11.) znie­
siona.

,0. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
M ościska, 20. kw ietnia 19(13.

. cz. L. VI. 1/3 [3614 2 - 3 ]
N ykcłaj Rawluk Tanasego z Wołezko- 

wiec został uznany m arnotrawcą, kuratorem  
uslanowiono Lesia Zapsryniuka Tyraolia roi 
n ika z W ołczkowiec.

O. k sąd  powiatowy, Oddział VI. 
Śniatyn, dnia 8 . m arca 1903.

L. cz. P . 100/3 (5) [3057 2 - 3 ]
H ersch Biichs z Brzeźan został uznany 

głupkow atym , a kuratorem  jego ustanowiono 
Józefa Btichsa ze Lwowa.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Brzeżany, 31. m arca 1903.

. cz. P. 44/88 ( 8 ) [4240 2 - 3 ]
Rozciągniętą nad A ntonim  Dynowskim 

z B oratyna kuratelę z powodu m arnotraw ­
stw a uchylono.

O. k. Sąd powiatowy, Oddz-ał III .
Sokal, dnia 8 . kw ietnia 1903.

Rozmaite obwieszczenia.
L. cz. T. 25,3 (1) [4027 3— 3

A m o r t y z a c y a .
N a wniosek p. Raeheli L ind wdraża się 

postępowanie celem am ortyzaeyi rzekomo przez 
wnioskodawczynię zagubionego weksla na 
blankiecie niem ieekim  wystawionego na 800 
kor. opiewającego a przez A rona B runnera 
i J ittę  Weis, jako akeeptantów podpisanego 

Posiadacza powyższego weksla wzywa 
się przeto, aby zgłosił się ze swojemi pra­
wami w ciągu 45 dni w przeciw nym  bowiem 
razie po upływ ie powyższego czasokresu za 
nieistniejące uznane zostaną.

C. k. Sąd krajowy jako handlow y, 
Oddział VII.

Lwów, dnia 30. kw ietnia 1903.

L. cz. A 8 1 /3 (7) [3988 3 - 3
O. k. Sąd powiatowy w Tarnow ie wzy­

wa niewiadomych z miejsca pobytu Karola 
i Zofię Półkoszków jako ustawowych spadko­
bierców śp. W ojciecha Półkoszka ze Skrzy 
szowa, ażeby w przeciągu reku zgłosili się 
i wnieśli deklaracye spadkowe, w przeciwnym 
bowiem razie spadek byłby przeprowadzony 
z kuratorem  Janem  Smołą, dla nich  ustano 
wionym.

O. k Sąd powiatowy, Oddział I. 
Tarnów, dnia 28. kw ie tn i! 1903.

L cz. T. IV. 7/3 (1) [3922 3— 3]
A m o r t y z a c y a .

N a wniosek c. k P iokuratory i skarbu 
we Lwowie imieniem łać. Probostwa w Ma- 
niow each wdraża się postępow ano celem 
am ortyzaeyi przeze aczonej karty  wkładkowej 
Kasy oszczędności m iasta Tarnow a N r. 1147 
na utrzym anie kaplicy św. M arka w Ma- 
niowcaeh wystawionej i zastrzeżonej z p ier­
wotną wkładką 400 kor., której s tan  obecnie 
z narosłym  procentem  943 koron 44 hal. 
wynesi.

Posiadacza powyższej karty  wkładkowej 
wzywa się przeto, aby zgłosił się ze swo­
jem i praw am i w ciągu 6  m iesięcy w prze­
ciw nym  bowiem razie  po upływie powyż­
szego czasokresu uznaną zostanie za n ie ­
istniejącą.

O. k. Sąd obwodowy, Oddział IV . 
Tarnów , dnia 16. kw ietnia 1903.

L. cz T. 5 3 (2) [3953 3 - 3 ]
O. k. Sąd obwodowy w Kołomyi, w dra­

żając postępowanie am ortyzacyjne względem 
weksla z daty Kołomyja, 5. listopada 1902 
na 300 kor. wystawionego w dniu  5. lutego 
1903 płam ego, a przez E iw ard a  Stankow- 
skiego i E dm unda Olankowskiego, akcepto­
wanego, wzywa posiadacza tegoż weksla, by 
w ciągu 45 dni, od dnia ostatniego ogłosze­
nia edyktu w Gazecie Lwowskiej “, w tut. 
sądzie zgłosił się i weksel powyższy przed- 
'oży ł tern pew nifj, ileże pc bezskutecznym 
upływie tego czasokresu rzeczony weksel za 
am ortyzowany i mocy swej obowiązującej 
jozbawiony uznany będzie.

O. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 
Kołomyja, 6 . m aja 1903.

cz. A. IX. 553/2 (6 ) [3892 3 - 3 ]
O. k. Sąd powiatowy w Tarnopolu za­

wiadamia, że dnia 16. m arca 1902 w Du 
rowcac-h zm arł Oleksa W ysocki z pozosta­
wieni rozporządzenia ostatniej woli, za kody­
cyl uznanego.

Gdy miejsce pobytu dziedzica ustawui- 
czego spadkobiercy Hrycia W ysockiego S ą­
dowi nie jest wiadomem, wzywa się go, aby 
do jednego roku cd dnia poniżej oznaczo 
nego w tutejszym c. k. Sądzie się zgłosił 

do spadku się oświadczył, inaczej pertrak- 
tacya spadkowa ze zgłoszonymi spadkobier­
cami i z ustanowionym  dla niego kuratorem  
M ichałem  Kaczką przeprow adzoną zostanie. 

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IX. 
Tarnopol, dnia 23. m arca 1903.

. cz. T. 14,3 (2) [3948 3 - 3 ]
A m o r t y z a c y a .

Na wniosek Jan a  Kornasia, c. k. do­
zorcy więzień sądu krajowego w Krakowie, 
wdraża się postępowanie celem amortyzaeyi 
następującej rzekomo przez wnioskodawcę 
zagubionej książeczki wkładkowej Powiato­
wej Kasy Oszczędności w Krakowie Nr. 40.772 
T. 59 na 70 kor. opiewającej, a na imię Jana  
lornasia wystawionej.

Posiadacza powyższej książeczki w kład­
kowej wzywa się przeto, aby zgłosił się ze 
swojemi prawami w ciągu 6  miesięcy, w prze­
ciwnym bowiem razie po upływie powyższe­
go czasokresu za n ieistn iejące uznane zo­
staną

C. k. Sąd krajowy cyw., Oddział VI. 
Kraków, dnia 26. m arca 1903.

cz. A. 307/00 (5) [3965 3 - 3 ]
O. k. Sąd powiatowy w Mostach wiel­

kich podaje do wiadomości, że 28. lutego

1399 um arła w B atiatyczach M arya z Ome- 
_ łanów Teśluk z pozostawieniem ustnego ko­
dycylu, którym  niektóre parcele legowała 
A nnie Baryłka i M areie Sytar.

Ponieważ miejsce pobytu powołanej do 
spadku Pelagii Teśluk z»m. Kuszko nie jest 
znanem, przeto zawiadamia się ją  o tera z 
wezwaniem, ażeby w ciągu roku od ogło­
szenia niniejszego edyktu ustnie, lub p isem ­
nie wniosła deklaracyę spadkową, gdyż w 
przeciwnym  razie postępowanie spadkowe 
ukońezonem będzie z oświadczonymi spad­
kobiercam i i ustanow ionym  dla niej kurato ­
rem  Fediem  Chimką.

Mosty wielkie, 10. m arca 1903.

L. cz. A. 544/99 (14) [-3972 3 - 3 ]
O. k. Sąd powiatowy w Ropczycach 

podaje do wiadomości, iż dnia 5. listopada 
1899 zm arł w Ropczycach Józef F lasza bez­
dzietnie i bez pozostawienia rozporządzenia 
ostatniej woli.

Sąd, n ie  znając miejsca pobytu Tekli 
Flaszów ny, urodzonej 9. m arca 1840 i Jana 
Flaszy, urodzonego 21. g rudnia  1838 bra­
tanków zmarłego, wzywa się ich, aby w prze­
ciągu jednego  roku, licząc od dnia poniż' 
wyrażonego wnieśli oświadczenie się do spa­
dku, przeciwnym bowiem razie spadek byłby 
przeprowadzonym  z dziedzicami zgłaszający­
mi się i z kuratorem  panem Feliksem  Gry- 
glewskim d la  nich ustanowionym.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Ropczyce, dnia 9. stycznia 1903.

L. cz. O. V III. 263/3 (1) [4439 1 - 3 ]
Przeciw Jerzem u Stanisławowi 2-ira. 

Gross, którego miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesionym został do c, k. sądu powiatowego
S. I. we Lwowie przez Paw ła Pronia krawea 
pozew o zapłacenie 307 kor. zpn.

N a podstawie pozwu z dn ia  21. maja 
1903 O. V III. 263 3 (1) została wyznaczoną 
audyeneya do ustnej rozprawy na dzień 23. 
czerwca 1903 godz. 9 przed południem 
Sala VIII.

Celem strzeżenia praw  Jerzego S tan i­
sława 2-irn. Grossa, ustanaw ia się Pana adw. 
Dra Jasińskiego we Lwowie kuratorem .

Tenże kurator zastępy w ać będzie J e ­
rzego S tanisław a 2-im. Grossa w rzeczonej 
spraw ie na jego koszt i niebezpieczeństwo, 
dopóki on w sądzie się nie zgłosi lub pełno­
mocnika nie zam ianuje.

O. k. Sąd powiatowy S. I., Oddz. V III. 
Lwów, dnia 2 j . m aja 1903.

L. cz. A. 488 00 (9) [3937 1 - 3 ]
O. k. Sąd powiatowy w Sieniawie po­

daje do wiadomości że dnia 31. grudnia 
1900 zm arł w W iązownicy bez pozostaw.enia 
ostatniej woli rozporządzenia pryw atny se­
kretarz J. O. ks. Jerzego Czartoryskiego S ta ­
nisław Adamowicz.

Gdy nie je s t wiadomem czy i komu 
przysługują prawa do spadku po ś. p. S tan i­
sławie Adamowiczu, wzywa się wszystkich, 
którzy by z jakiegokolwiek ty tu łu  rośeili so­
fie praw a do spadku, aby donieśli w prze­
ciągu roku, licząc od daty  tego edykrn o 
swych praw ach Sądowi, wykazali ty tu ł p ra ­
w ny dziedziczenia i złożyli oświadczenie do 

padku, gdyż po bezskutecznym upływ ie za- 
ireślouego czasokresu zostanie przewód spad- 
rowy przeprowadzony tylko z tym i, którzy 
wykażą ty tu ł dziedziczenia oraz wniosą o- 
świadczenie i im też zostanie w m arę wy­
kazania praw przyznanym  spadek, dla któ­
rego ustanaw ia się kuratorem  p. Marcelego 
Ruxera c. k. notaryusza z S euiawy.

W braku wykazania praw  spadkowych 
i złożenia oświadczeń do spadku w ustano­
wionym czasokresie, przypadnie nieobjęta 
część dziedzictwa względnie całe dziedzictwo
c. k. Skarbowi państw a jako spadek bez- 
dziedziezny.

Sieniawa, 23. października 1901.

,. cz. C. I. 46/3 (4) [4480]
Przeciw Jaśkow i Gilowskiemu którego 

m iejsce pobytu jest nieznane, w niesionym  
zostać do c. k. sądu powiatowego w Podhaj- 
caeh przez W aw rzyńca Gilowskiego w Uwsiu 
pozew o uznanie praw a własności 2/4 whl- 
340 k. gr. gm. Uwsie.

N a podstawie pozwu wyznaczono audy- 
dyenoyę na dzień 29 m aja i 12 6  1903 go­
dzina 9 rano w sali N r 8 .

Celem strzeżenia praw  Jaśka Gilowskie­
go ustanaw ia się Pana D ra Rudolfa Schwa- 
gera  adwokata w Podhajeach kuratorem .

Tenże kurator zastępywać będzie Jaśka 
Gilowskiego w rzeezonej sprawie na  jego 
roszt i niebezpieczeństwo, dopóki ona w są­
dzie się nie zgłosi lub pełnom ocnika nie za­
mianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Podhajce, 27 kw ietnia 1903.

<
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L. cz. Cw. 896/8 (1) [4468]

Przeciw  niewiadomej z miejsca pobytu 
Pauli br. P ietzger, w niesionym  został do 
jtut. sądu przez Sim ona Oberowieza, kupca 
w Przem yślu pozew o wydanie nakazu za­
płaty sumy wekslowej 1 0 0 0  kor. zpn

Na podstawie pozwu w ydano nakaz 
zapłaty.

Ustanowiono celem strzeżenia n iew ia­
domej Pauli br. P letzger, kuratorem  dr. M an- 
tel, adwokat w Przem yślu zastępywać ją  
będzie, dopóki ona w sądzie się nie zgłosi 
lub pełnomocnika nie zam ianuje.

0 . k. Sąd obwodowy jako handlowy 
Oddział II.

Przem yśl, dnia 27. maja 908.

L. ez. Ow. III. 1092/8 (4) [4488]
Przeciw Czesławowi U rbanow skiem u 

w W arszawie, któremu usiłowano przez ces. 
Sąd w W arszaw ie bezskuteczne doręczenie 
nakazu zapłaty sum weKslowych 750 kor., 
^50 kor., 2049 kor., 1494 kor., 810 kor., 
1700 nor. i 1700 kor. Józefowi Schneidowi 
'*e Lwowie z dnia 2 0 . kw ietnia 1903 1. cz. 
Ow III. 1092/3 (1), ustanaw ia się pana adw. 
dr. Bronisława M ichalewskiego we Lwowie 
kuratorem.

Tenże kurator zastępyw ać będzie Cze­
sława Urbanowskiego w rzeczonej sprawie na 
Jego koszt i niebezpieczeustwo, dopóki on 
*  sądzie nie zgłosi lub pełnom ocnika nie za­
mianuje.

C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 
Oddział III.

Lwów, dn ia  27. m aja 1903.

L- cz. C. II. 109/3 (2) [4477]
Przeciw  iw anow i Czuchta ze Zdyni 

którego miejsce pobytu jest nieznane, w nie­
sionym został do c. k. Sądu powiatowego 
*  Gorhcach przez Łukasza U rbana ze Zdyni 
pozew o 216 koron zpn.

Na podstawie pozwu wyznaczono audy- 
encyę do rozprawy na dzień 9. czerwca 1903
0  godzinie S1/  ̂ przed południem

Celem strzeżenia praw  pozwanego Iwa- 
na Czuchty ustanaw ia się P ana  D ra M illeta 
adwokata w Gorlicach kuratorem . .

Tenże kurafor zastępy wad będzie ku- 
randa w rzeczonej spraw ie na jego koszt
1 mebezpiecseństwo dopóki on sam w sądzie 
Sl§ nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamra- 
nuje.

O- k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Gorlice, 19. m aja 1903.

L. 67734.
OBW IESZCZENIE.

C. k. M inisterstwo spraw w ew nętrznych 
na podstawie art. 5. konwencyi w eterynar- 
8kiej z państwem  niem ieckim  z dnia 6 . g ru ­
dnia 1891 i punktu 5 protokołu końcowego 
IDznp. N, Ig  z ro]tu  1892) reskryptem  
? dnia 27. maja 1903 L. 242 i 6  w z b r o n i ło  

ezwarunkowo wprowadzać bydło rogate do 
rolestw i krajów reprezentow anych w R edde

Państw a z następującego zarazą płucną za­
powietrzonego i z tego powodu zamkniętego 
obszaru państw a niem ieckiego a mianowicie 
z okręgu rządowego Bromberg w królestwie 
pruski e m.

Zakaz ten obowiązuje od dnia ogłosze­
nia w urzędowej „Gazecie Lw ow skiej1- aż 
do odwołania w miejsce rozporządzenia c, k. 
M inisterstw a spraw w ew nętrznych z dnia 
25. m arca 1903 L. 13891 ogłoszonego tutej- 
szem obwieszczeniem z dnia 30. m arca 1903 
L. 40381.

Co się podaje do powszechnej wiado 
mości.

Z e. k. N am iestnictw a.
Lwów, dnia 29. maja 1903.

L. cz. C. I. 186/3 (1) [4424]
Przeciw  Józefowi Beztylnemu, którego 

miejsce pobytu je s t nieznane, wniesionym 
został do c. k. sądu powiatowego w M onaste- 
rzyskach przez Iw ana Dworskiego w Łaza- 
rówce pozew o w łasność realności Iwh. 106 
ks. gr. gm. Lazarów ka.

N a podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę do ustnej rozprawy na dzień 17. 
czerwca 1908 o godz. 9 przed południem 
biuro Nr. 6 .

Celem strzeżenia praw pozwanego usta­
nawia się Ołeksę Głębickiego w Lazarówee 
kuratorem .

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie na jego  koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnom ocnika nie zamianuje 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
M onasterzyska, dnia 15. m aja 1903.

L. cz, C. 151/3 (1) [4434]
Przeciw nieobecnemu Leizerowi G ros­

sowi dawniej w Żm,grodzie wniosła Chaja 
Babi pozew o 600 koron.

Ustna rozprawa odbędzie się, dnia 5. 
czerwca 1903 godzina 9. rano biuro N r. 4.

Ustanowiony dla strzeżenia praw po­
zwanego kuratorem  p. Ignacy DgbJflki e. k. 
notaryusz w Żmigrodzie będzie go zastępy­
wać dopóki się on w Sądzie nie zgłou lub 
pełnom ocnika nie ustanowi.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Żmigród, dnia 28. m aja 1903.

L. cz. C. III . 188/3 (1) [4458]
Przeciw Jakóbowi Moskalowi, którego 

miejsce pobytu jest nieznane, wnieśli do tu­
tejszego Sądu W incenty i K atarzyna M o­
skale pozew o własność i intabulacyę prawa 
własności realności lwh. 200 gm iny Gwiz­
dów.

U stną rozprawę wyznaczono na 15. 
czerwca 1903.

K uratorem  dla Jakóba M oskala jest 
ustanowiony adwokat dr. Gołąb w Leżajsku.

C, k. Sąd powiatowy, Oddz. III.
Leżajsk, dnia 18. m aja 1903.

D o m e s i e n i a  p r y w a t n e .

w
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i SZCZAWNICA
|j Zakład zdrojowo-kąpietowj uhalacyjny.
^  Kuracya wodolecznicza i kefirowo-żentyezna. Pierwszorzędna górska staeya klimatyczna. Urzą- 

(Genia postępowe. Desinfekcya mieszkań troskliwa. Sezon od 20. maja do 20. września. Wody

% najsilniejsi} alkaliczno-Sionzwe ze znanych ze skuteczności zdrojów Józefiny, Magdaleny i Ste­
fana we wszystkich handlach wód mineralnych i aptekach.

Zamówi* m i na wody i m ieszkania przyjmuje

J j r e k c j a  Z a k ł a d u  g ó r n e g o .

w 5 JOO do 1 0 .0 0 0  iioror.
t-Ylko13| f ? nS2 roczny za lokal w śródmieściu Lwowa; przy ul. Kopernika płacę 

LUOO kor. rocznego czynszu, przeto sprzedaję taniej jak wszędzie a to:
j « d w a £ ? ^  Ra F ^ n e j  wacie po zł. 3  50, 4 -50, 6 , 7, 8 , 9, 10, 11, 12 do 14. Kołdry 

N 0  a"0We P° zŁ ] 2 '50, 14> 1K 18, 20, 22, 24, 28 do 32.
o 1  Hn °9W 01SĆ,1 ^0łdry  podwójne, obie strony do użytku, bardzo praktyczne i ładne tylko 

g .  drożej od cen powyższych.
po żł. 1 fiW°ilŁ’ puchu podwójne nadzwyczajnie lekkie i ciepłe wełniane i satynowe

M  ' t e<twahue atł'asowe po zł. 20, 25, 28 do 40.
rośliny >nne po zł. 14, 16, 18, 20, 2 2 , 24 do 32. M aterace z morskiej
śeieradła i t p do 10- Materace sprężynowe, sienniki, poduszki, poszewki, prze­

sy łko  2°zł°^k’ ™aszJ m parowa oaczyszeza poduszki pierzane najzupełniej po 30 ct. za klg. 
et- 50, 60 8  d O ^ z ł^ l61̂  Y 5  m a*'w ac° w za ^ poduszki. Drelichy na materace m etr po

A  ' y <- Wybór :ylko w specyalnej pracowni kołder i materaców.

Jdzelu, Śchnstera 
L w ó w ,  u l .  E o p s i u l k a  1 .  5 .

Centralne biuro ogłoszeń, dzienników i uniwers. reklamy
Adolfo Clnuawskic^o

w Wiedniu, VI*. Ctetreidemarkt Vr. 1S (Teleton %43%)
przyjmuje: przedpłatę i ogłoszenia na wszystkie czasopisma świata, zamó­
wienia na wykonanie: afiszów, szyldów, illustracyj etc. przez pierwszorzędnych 

artystów. —  Udzielanie autentycznych adresów.

C, k . Dyrefecya kolei państwowej Stanisławów.
L. 11.271/3. [4286 2 - 2 ]

Rozpisanie ofert.
W drodze konkursu zostanie oddana do wykonania w obrębie Stanisła­

wowskiej c. k. Dvrekcyi kolei państwowej budowa siedmiu strażnic murowa­
nych wraz z drewnianymi budynkami gospodarczvmi i studniami przy km. 
67 .578 ,77 .504 ,79  070,81.010, 88.418, 91.785 i 95.435 szlaku kolejowego 
Stanisławów-IIusiatyn.

Ogólna cena kosztorysowa na wszystkie powyższe budowle wynosi w przy­
bliżeniu 45.000 koron.

Rozpoczęcie budowy winno nastąpić zaraz po przyjęciu oferty.
Budynki mają być naj późnie do 1. listopada 1908 zupełnie wykończone 

i do użytku oddane.
Bliższe warunki dotyczące ofert, odnośne plany i opisy projektowanych 

budowli mogą być przejrzane w godzinach urzędowych w biurze technicznem 
dla utrzymania i budowy kolei w gmachu c. k. Dyrekcyi kole’ państwowej 
w Stanisławowie, gdzie również na żądanie odpowiednich wyjaśnień i wzorów 
ofert się udzieli.

Należycie ostemplowane i opieczętowane oferty wraz z pokwitowaniem 
złożonego w kas<e c. k. Dyrekcji kolei państwowej w Stanisławowie przepisa­
nego zakładu w kwocie 2250 koron opatrzone napisem: »Oferta na budowę 
strażnic przy szlaku kolejowym Stanis!awów-Husiatyn« winni oferenci wnieść 
najpóźniej do dnia 10. czerwca b. r. 12 godz. w południe (czas miejscowy) 
do protokołu podawczego c. k. Dyrekcyi kolei państwowej w Stanisławowie.

Otwarcie ofert odbędzie się tego samego dnia o godz. 8 po południu 
(czas miejscowy) w biurze c. k. Dyrekcyi kolei państwowej w Stanisławowie.

Wreszcie zwraca się szczególniej uwagę na warunek, że tylko takich ofe­
rentów uwzględniać się będzie, którzy tak co do stosunków finansowych, jako- 
też pod względem tecznicznego uzdolnienia wszelką dadzą rękojmię, iż przy­
jętemu zobowiązaniu podołać potrafią.

Oferty nie zaopatrzone w wymagam załączniki, lub wniesione bez zło­
żenia przepisanego zakładu, wreszcie nie odpowiadające w zupełności lub 
w części zasadniczym wymogom, nie. będą uwzględnione.

C. k. Dyrekcya kolei państwowej.
Stanisławów, w maju 1908.

P ie r w sz a  gal; B jjsk o -w ęg iersk a  k o lej.
L. 34 [4407 2— 3]

Trzydzieste szóste zwyczajne

Walne Zgromadzenie
n p i c w o - i p m ]  im

odbędzie się we wtorek dnia 30. czerwca 1903 r. o godz. 
4 po południu w Wiedniu, w sali klubu austryackiego 

urzędników kolejowych (I. Eschenbachgasse Nr. 11),
Porządek dzienny:

1. Sprawozdanie Rady zawiadowczej o przebiegu interesów 
o zamknieem rachunków za rok 1902.o

2. Sprawozdanie Komisyi rewizyjnej o zbadaniu rachunków za 
rok 1902.

3. Sprawozdam^ Rady zawiadowczej dotyczące konwersyi 5 prc. 
obligów pierwszeństwa towarzystwa, jakoteż przebiegu traktowań 
z zarządem państwa o zakupno kolei (§. 11. ugody upaństwowienia 
z dnia 20. grudnia 1888).

4. Ewentualne powzięcie uchwały likwidacyi towarzystwa (§. 12. 
ugody upaństwowienia z dnia 20. grudnia 1888).

5. Wybór do Rady zawiadowczej i Komisyi rewizyjnej do zba­
dania rachunków na rok 1903.

Ci panowie akeyonaryusze, którzy eo najmniej 2 f^ sz tu i akcyj posiadają i z prawa 
głosowania korzystać zamierzają, zechcą po m yśli §§. 25. i 26. statutów  akcye swuje n a j­
później do poniedziałku d n ia ' 2 2 . czerwca b. r. do godz. 1 2  w południe złożyć, a t > 
v c. k. głównej kasie arstryack ich  kolei państwowych (I. E lisabethstrasse 9) albo w likwi- 

daturze c. k. uprzyw. austr. Zakładu kredytowego dla handlu  i przem ysłu (I. atr. H of 6 ).
Złożenia należy dokonać dwoma przez składającego podp:sanemi konsygnaeyami, 

których form ularze w pom ienionyeh miejscach składowych mogą być bezpłatnie otrzym ane.
Składający otrzyma jeden egzemplarz konsygnacyi wraz z kartą upraw niającą do 

brania udziału w W alnem  Zgromadzeniu.
Po odbytem W alnem  Źgrom adzeniu zostaną złożone akcye wydane napowrót za 

zwrotem  konsygnacyi.
Prawo głosow ania może być w ykonane przez ikcyonaryuszy, tak  osobiście, jakoteż 

przez pełnomocników. Nikomu jednak  nie wolno reprezentować w*ęce/ jak  50 głosów 
włącznie z głosam i zastępowanym i.

W iedeń, dni". 26. maja 1908.

jfladtf zawiadoweta.
fPrzedruk rię aie opłaca).
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Wzory wysyła się franco na

T  A  I *  ;E 2  1 7  Y
(obicia ścian), których kolosalny wybór poleca

W .  Adamski d a w i n i e j

Lwów, i i .  Sobieskiego 1. 4.
3MT Otnsra.: .t o

w Pasażu Mxkolascha
o d  12,13.037- I O ę t e j  

N ajnow szy francnsk i

^ h r o m o - f  o t o s k o p
■= Św iat t iycfc w la rw nych  
=  obrazach p lastycznych . =  

WiboM natu ry  =  podróże =  Stolice św ia­
ta  =  W yprawy nankowe =  W ypabH  h is to ­
ryczna =  Obrazy z p o s t ą p  cywiiizacyi =  
Sztuka i nanka = =  t t t .  i??.

=  Zmiana obrazów co tygodnia =

09 31. m aja 1903.

Czeskie Sufcty
W s t ę p  l O  c i t .

O twart? od i M e j  rano 9o 1 0 -> j wieczór.

R egestra  gospodarcze
układu K. M adejskiego (4 wydania) K. i W  
Cybulskiego oraz wszelkie w zakres gospo^ 
darstwa wiejskiego wchodzące druki poleca 
Seyfarth & Dydyńsiri we Lwowie, plac 

Maryacki.

D robn e  o g ło sze n ia
od wj razu petitem 3 halerzy, tłustym  

petitem 4 halerzy.

Dla amatorów ankcvińaankcyjna Pasaż Mikolascha.

' 'I w i e ż y  U i t d  d e  e n .  w y  kuracyjny właana 
|k7 '  pasieka. 5 ‘Igr. 6 kor. fiO kał. fraafco. Odbiorcy 
bardio zado^oieni. KgrisjL.iWiSfSM*- SR. m m i.  łwafi- 
czaay p' _____  __________________

T łum aczeni»
z pc 'iklego na niemieckie 1 z niemieckiego 
na polskie, wykonuje znpełnie dokładnie 
i  wiernie akademik. Adrea w  biurze Plchna.

Ogłoszenie.
Stowarzyszenie kupieckie w Jaro­

sławiu z dniem 31. maja 1903 rozwią- 
zanem zostało.

Dr. Em il Biurareafeld
b. prezes Towarzystwa.

F i u m a ń s k i  D o m  w y s y ł k o w y .  
Naturalne wina

wysyłam za zaliczką 50 litr i więcej.
Elnin I. gatunku zdatne do flaszek . . litr 44 hal.
Capri n e a p o lita ń sk ie ....................................   42 „
Monsaletta I. koloru złotego wzmacnia­

jący żołądek nadaje się znakomicie
w celach l e c z n ic z y c h ......................... „ 56 „

W ina czjrwcne.
Chianti, znakomity florencki . . . .  litr 52 hal. 
Saloua, czarny, znakomity dalmatyński 

dla niedokrewnyeh (Perła Adrya- 
. t y Ł u ) .........................................................» 46 „

Jiissa, dobre i silne wino czerwone . . „ 44 „
Bari, znakomity c z e r w o n y ......................... „ 40 ,
Beczki, jeżeli w dobrym stanie, przyjmuję za poli­
czoną cenę napowrót. — Próbki powyższych gatun­
ków wysyłam w butlach oplatanych zawierających 

3 i pół litry. — Za prawdziwość win ręczę.
HA. S. Rado, Fiume.

I S ła b o ś ć  m ę sk a
-kutki szczególniej tajnych orzechów młodo­
ści oraz innych nadużyć niszczących zdrowie, 
jak pewnie i trwale usunąć, poucza jedynie 
w licznych wydaniach rozpowszechniona już 
książka ilustrowana

Dr. Retau’a
0 Gh.rt,na własna

Cena wrdania polskiego zł. 1. — Cena wy­
dania niemieckiego zł. «

Tysiące znalazło r  niej oujaśnienie swych 
cierpieć, a za użyciem kuraeyi w książce tej 
zaleconej, zupełną swą siłę męską odzyska. 
Za nadesłaniem franeo należytośei, otrzyma 
się książkę w kope-eie franeo przez magazyn 
R. P. Bir-ey w Lipsku. (Yerlags-Magazin 
Leipzig, Neumarkt 34. w Niemczech.

K a le iił rzyk l»aiiko« jr
zawierający prócz kalendaryum infor- 
macye bankowe tyczące się losów na 
spłaty wysyłamy każdemu kto nam 
poda swój adres zupełnie bezpłatnie

Dom bankowy

S fó h f t t ś t  i  C tJ io J e s
Lwów, róg ul. Kopernika.

Cierpiący na
przepuklinę

popełniają
z b ^ o  t L J i i ę

przeciwko swemu zdrowiu, jeśli nie sprubiją 
mego wynalazki'. Bez operacyi. D ostałem  złoty  
m ed al! Demon. Jowałem przed p. profesorem 
Gussenbauerem. Prospekta pod dyskrecyą gratis, 
f l a r l  T i s e i ,  spe.yrtista, '.Yledeń Vł., Amsr- 

llngstrasse 19.

l i  *1 1* 11 rj  ( I s? uciechą dzieci jakoteż przy- 
k U / i C l  C  jemną zabiwą dla doros*ych.

N a biegu r a c .  z ga łek  stalow ych, mogą być 
z ła tw ością  ooraeane p r/oj dzieci."

Piękna ozdoba ogrodów prywatnych i t. p. 
Oeny od 425 kor. w górę.

Karuzele wielkich rozmirrów przysparzają znako- 
ite zysk' w ogrodach publicznych, miejscach zatrw  

ludowych. Ceny od 1650 do 2200 bor.

i

W miejscach licznie odwiedzanych wypłacają się 
już w kilku tygodniach.

Wyłączna sprzedaż na Austro-Wegry i t. d.

CD3KT7 LAD &  *3omp«
Bniansszt. VI, Tlieresiduring 15 (O c to p ).

Dzielni zastępcy poszukiwani za wysoką prowizyą. 
Ilustrowane cenniki na żądanie bezpłatnie.

i uw j  razkhd jazdy ami
ważnj odL lt r̂ iajs,

ary er kolejowy.
Do nabycia; W księgarniach, biurach d z i e n n i k ó w , .-rć* Lwów, Pasaż

riausmana 1. 9

M f
C .  k .  u p r z y w .

* w a - g f

Jana Mieiisza
Lwów, l i .  F l l t t a  1. 11,

wyrabia jako specyalność wagi wszelkiego rodzaju, w dowolnych rozmiarach, 
o wytrzymałości ciężaru dla c. k. kolei, Zakładów przemysłowych, handlów, 

targowisk miejskich i gospodarstw wiejskich.

Spółka oszczędności i pożyczek w Wysocka Wyżlico*
Zamknięcie rachunki za rok 1902.

Ilość członków 114. Stan udziałów 641 kor. Stan czynny 8247 kor. 40 hal. Stan bu-r®J 
8177 kor. 91 hal. Fundusz rezerwowy 355 kor. 74 hal. Zysk czysty 69 kor. 49 hal. Obro

kasowy 16.075 kor. 64 hal.
Edwin Topolnicki, kasyer. Ks. Kcrdasiewicz, przeł. zarządu.

Sanatorium i Zakład wodoleczniczy
E KSTRA obok Bielska

Ś l ą - s i k :  a m s t r ^ s i c k : ! . .

Kąpiele słoneczne, powietrzne i świetlne.

J T A I ^  I H T I A T  ' l  - W I C 3 K
poleca niezawodne 1 wypróbowane 

śi>o!ki do wytępiania owadów domowych
m i a n o w i c i e :

Ziółka antimoloweF E N I L I N
do wyniszczenia moli z zarod­
kami w sukniach i meblach. 

Flakon I K 20 h.

G R Y L O N
wytrawa szwaby, karakony, 
stonogi, świerszcze, szezypaw- 
ki, karaluchy, prusaki i t. p. 

Flakon 60 h.

do przechowywania futer. 
Pudełko 60 h.

M I K O T O N
niezawodny środek do wytę­

piania pluskw.
Flakon I K.

Papier antimolowy
ochrania od moli futra, suknie, 

portyery, firanki i  meble. 
Sztuka 6 h.

Proszek perski
do wygubienia pcheł i t. p. 

Paczka 10 i 20 h. 
Flakon 40 i 60 h.

1.

^  We Lwowie: przy ul. Sykstuskiej 25., plac M aryacki T l. W Krakowie: Sukien- 
nice 20. W Przemyślu: ul. Franciszkańska 24.

VI. Zwyczajne Walne Zgromadzenie
członków Banku związkowego w Rzeszowie, Stowarzyszenia zaroją 
strowanego z ograniczoną poręką, odbędzie się w niedziele dnia 

czerwca o godz. 4 po południu w sali Towarzystwa.

Porządek dzienny:
1. Sprawozdanie Dyrekcyi z czynności za rok 1902.
2. Sprawozdanie Rady nadzorczej i wniosek na udzielenie absojul.oryf 

z czynności i rachunków za rok 1902.
3. Rozdział zysku.
4. Wybór Dytekcvi i^ a d y  nadzorczej.

Za legitymacyę służy książeczka udziałowa.
Rzeszów, dma 24. maja 1903 r.

Rads nadzorcza Banku zw ązkow&gs w Pzoszswle,
Suowarz. zarejestr. z ograniczoną porcką.

Ch. Kranzler, sekretarz. Chaskel Wang, przewodniczący^

Pierwsza krajowa fabryka wyrobów z papieru \
S .  W .  N I E M O  J O W S K I E G ^

Lwów, Ginach hr. Skarbka
(dawne sale sejmowe) 

pokca

InDBrty, mm listowe, M i  i l n l i  r a r e t e m  i 1 .1
Do nabycia w sklepie przy pl. M aryackilU  1. 8, oraz w innych 

handlach papierowych we Lwowie i na  prowincji.
C e n  l i i r i  i  - w z o r y  °^ ‘37-^3rła- s i ę  o d w r o t n i e .

i

i
;

!

;

P  K  i t o w a  K a s a  o s z : ? . ę d : O S o i
w Krakowie

§

podaje niniejszem w myśl §. 11. statutu do wiadomość 
iż obniża począwszy od 1. iipca 1903 procenta od wszy^ 
kich wkładek dotąd na 4V|d alokowanych na 4°|0 od &  

Wkładająeym. przysłużą w myśl §. 11 statutu p ra ^  
odebran a powyższych wkładek w  czasie ed 15. do 
czerwca 1903.

Podatek rentowy opłaca kasa.

Z drukarni Wł. Łosińskiego, ul. Ciarni. ckiego.l 12. Telefon Nr. 527. (Zarządca Wł. J. W iber.) Papier fabryki papieru J. FirikiwskiM


